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Hiszpania 
w Stolicy Aposłolsk,iej 

Na zjazd narodowych działaczy wiejskich 

~ U[ aimy ~i! III O O W II O~ [ OBal 
W rozgwarze w'ichrzycielstwa polskii chłop powie ostatnie słowo 

C i t t a d e l Vat i c a n o. (P A T). 
lak wynika z urzędowego rocznika 
pontyfikalnego, stosunki dyplomatycz­
ne między Stolicą Apostolską a rzą­
dem w Walencji są, praktycznie bio­
rąc, zerwane. Przy nazwiskach -
mgrs Silvio Pericano, charge d'affaires 
ad interim i Ignacio Zulueta, ambasa­
dor Hiszpanii przy Stolicy Apostol­
skiej, figuruje uwaga - "nieobecni". 

'vV a r s z a w a, 14 lutego czyciel ludu wiejskiego Konrad Pr6- go ,,słowa Polskiego" w dwu kores- Jednocześnie rocznik przynosi potwier­
szyński-Promyk, red. "Gazety Świ"'- pondencjach z 21 i 27 grudnia 1905 r. dzenie wiadomości o stosunkach Wa-'vV życiu organizacyjnym Stronnic- '('... W d . I 

twa Narodowego będziemy w niedzielę tecznej". .. . (nr. 591 i 59,): tykanu z rządem w Burgos. Zla e 
przeżywali znowu potężny dzień. Z ca- . Ruc~ wszechpolskI, .ktory ple!wszy, "Gospodarz kraju, chłop polski, "reprezentanci oficjalni, tymczasowi" 
łej Polski przybędą dnia a lutego 1937 Jak śWIadczą .te nazw~sk~, za~ą~ S!ę które-go głosu brakło w rozgwarze figuruje w Burgos kardynał Gomy To­
wybitniejsi włościanie i działacze chłopem P?lsklm - ŚWIęcił na ~Jezdzle wichrzycielstwa, powiedział swoje sło- mas, arcybiSkup Toledo, a jako repre­
wiejscy na "Zjazd przedstawicieli pra_1 1905 r. PI~r\~SZ~ tryumfy swej p:acy wo. Polska obecnie wie, że lud polski zentant akredytowany w Watykanie 
cy narodowej na wsi" ', zwołany przez nad podmeslemem chłop~ pol~kle~o. w Królestwie teraz, jak przed laty stoi przy Stolicy Apostolskiej wymieniony 
Stronnictwo Narodowe pod hasłem Brakło tylko wte,dy na. zJezdzl.e ~Jca przy Kościele Katolickim i przy Pol- jest markiz Magaz jako charge 
walki z zakusami żydo-komuny na duchow~.go nowej Pol~kl, załozycl~la sce; że lud chce być w tej Polsce istot-I d'affaires rządu w Burgos. 
wieś polską.. "Polak.a , ]an8; LudWIka Popławskle- nym gospodarzem, chce ją sobie nale-

Celem tego niezmiernie aktualnego go, ktory . mUSIał wówczas przebywać życie urządzić i na żadne wichrzenia 
i ważnego zjazdu będzie stwierdzenie we L.wowle, po UCIeczce z b. Kongre- po wsiach. cz~ ze .strony po!~~yjnej czy SytuacJwa na ł'rontacli 

SÓWkI "rewolUCYJneJ"' Ole pozwolI. ze strony najlepszych czynnik6w wsi . . . hl l k' 
Dorobek zjazdu włościańskiego z Tak wypowiedzIał SIę c op po S l W H',szpan,'I'ł 

polskiej - chłopów narodowo myślą- 17 grudnia 1905 r., którego pamięć żY-1 w 1905 r. 
eych, iż ~asa chłopska czuje gorąco wo przesunie się w niedzielę przed o- Wsłuchajmy się głęboko, jak i co A v i l a (PAT). Korespondent Ha­
po polsku i że odrzuci z siłą atak ży- czyma uczestnikó .. \· obecnego żjazdu czuje chłop polski w niepodlegtym już, vasa donosi, że nigdy jeszcze wojska 
do-komuny na wieś. _ tak ujął sprawozdawca Iwowskie- własnym państwie. STEN. rządowe nie stawiały tak zaciekłego 

Obrady zjazdu niedzielnego poprze- oporu, nie zważając na niesłychanie 
dzi o godz. 10 rano msza św. w koście- ciężkie straty. W pewnym miejscu 
le S. S. Wizytek na Krakowskim Strzał do łnOmOtRI'ka wojska rządowe wprowadziły do wal-
Przedmieściu, po czym o godz. 10 min. . ki 26 czołgów pochodzenia sowieckie-
30 rozpoczną się obrady w wielkiej go. Pięć czołgów pozostało na placu 

sali Towarzystwa Higienicznego przy z· VdOW$k',c.h .pryncypało' W boju. Powstańcy zdobYli ponadto 8 
ul. Karowej 31. karabinów maszynowych i 3 działa 

Po zagajeniu i przemówieniach po- polowe. Kolumny wojsk pow stań-
witalnych zostaną wygłoszone trzy ,P~licja tcykryje sprawce. i ustali podlo~e taje'młłic~ego ~a· czych pod dowództwem gen. Moli 
referaty na temat sytuacji politycznej, 'machu przekroczyły linię drogi Walencia -
gospodarczo-rolnej oraz ustroju rolne- Chinchon i drogę Arganda - Morata. 
go, Po południu rozpocznie się dysku- Ostrzeszów. (TeL wł.). Na terenach dow!'kich pryncypałów. _ Detajuna, niszcząc pozycje przeciw-
sja nad referatami, w której zabiorą złóż kwarcyto\vych w okolicach Parzy- Kiedy Biskupski w tych dniach po- nika na lewym brzegu rzeki Jarama. 
głos liczni włościanie, a wieczorem nOwa pojawili i;'ię w ostatnim czasie a- wracał z Ostrzeszowa do Parzynowa, Pod San Martin de la Vega powstań­
nastąpi przyjęcie wniosków. genci żydowskiego przedsiębiorstwa odczuł w pewnej chwili uderzenie w cy zajęli wzgórza Casa deI Guarda _ 

Zjazd przedstawicieli pracy narodo- przemysłu ceramicznego ze Skawiny, głowę, po czym usłyszał huk. Jak się Depjares., położone o 5 km na polu-
nab,.·wa]·"c uprawnienia od właścicieli okazało, oddał ktoś w jego kierunku d' d.Ar d któ t . wej na wsi wv.'biJ·e się niewątpliwie 't' me o gan a, o rą oczy SIę 
grunto'"v do ek"'ploatacJ'I' k"'arc"ttl .... T a strzał z zasadzki, który Jrasn"'ł tylko Ik 'k ó .. , Ca w powodzi ostatnio odbywanych kon- • . , J • n 'l! wa a, Ja r wmez wzgorza sa 

gresów na czoło, bowiem reprezentuje kierownika robót przysłał zarząd głowę zostawiając kilkucentymetrową Grande DepiuI i Casa de Laisla i dwa 
zarówno jakością, jak i ilością praw- przedsiębiorstwa niejakieg-o Biskup- ranę· inne wzgórza, położone na wschód 
oziwą wieś polską. ski ego ze Skawiny, który, jak obiegają Wszczęte natychmiast śledztwo nie- rzeki Jarama. 

pogłoski, wśród robotników, zatrudnio- wą.tpliwie wyjaśni, jakie było podłoże 
Zjazd obecny nawiązuje do trady­

eji słynnego zjazdu włościan z b. Kró­
lestwa Kongresowego (b. zaboru rosyj­
Skiego), jaki odbył się pod przewod­
nictwem Romana Dmowskiego dnia 
17 grudnia 1905 roku w sali "Filhar­
monii" w Warszawie. Pamiętny był 
to zjazd, żywo po dziś dzień jeszcze 
wspominany wśród starszego pokole­
nia włościan b. Kongresówki. Odbywał 
się w historycznym roku rewolucji 
1905 r., tuż po głośnym pochodzie na­
rodowym z dnia 5 listopada 1905 r. 
w którym brało udział kilkaset tysię­
cy warszawian na znak protestu prze­
ciwko czerwonej anarchji, poprzed­
niczki w prostej linii dzisiejszego 
"fołksfrontu" (wspomina o zjeździe 
chłopskim i owym pochodzie w swym 
znanym dziele "Dzieje Polski" - tom 
III, str. 88 - śp. prof. 'Wacław Sobie­
ski). 

Na zapytanie Romana Dmowskiego 
w 1905 r., postawione włościanom: 
którędy zamierzają. iść, bo gdzie pój­
dzie lud, tam musi przecież pójść i 
pójdzie cały naród - włościanie bez 
wahania odpowiedzieli. że pójdą ku 
Wielkiej Polsce Narodowej. Na zjeź­
dzie z 1905 r. referaty wygłosili ówcze­
śni działacze wszechpolscy wśród lu­
du, pp, Stanisław Kozicki. Jerz~7 Go­
ścicki. dr Jan Załuska, dr Malewski 
oraz zaznaczyli się na zjeździe swymi 
przemówieniami chłopi: Józef Łazor­
czyk (b, unita), Suprym, Kamiński z 
Kujaw, Tomasz Nocznicki z Grójc 
Ostrowski, Mateusz Manterys z Pojało­
:wic. Przemawiał także zasłużony nau-

nych przy wydobywaniu kwarcytu, tego zamachu. 
wprowadzać zaczął metody swoich ży-

Szczęście w nieSlCZQŚĆlU 
c h o r z Ó w .. (P A T /. Po całodziennej 

niezmordowanej pracy, kolumna ra­
townicza w kopalni "Paweł" w Che­
bziu przębiła zawalony chcdnik i zna­
lazła leżą.cego przy samej ścianie wę­
glowej zwłoki górnika Fr. Musioła. 

W katastrofie zginęło dwóch górni­
ków, a trzeci Widawski ooniósł lekkie 
obrażenia . Ocalał on dzięki szczęśliwe-

mu zbiego"'i okoliczności, że ze złama­
nych filarów i bU/lulca utworzył się 
rodzaj schronu, spod którego dawał 
sygnały pracują.cym bez wytchnienia 
ratownikom. I{olumna, usłyszawszy 
te sygnały Widawskiego, mogła na 
czas jeszcze zmienić mylnie początko­
wo obrany kierunek robót i dokopać 
się do miejsca, gdzie Widawski z nie­
cierpliwością oczekiwał pomocy. 

OD REDAKCJI 
Po dwutygodniowej próbie tech­

ni~znej zmieniamy. począwszy od nu­

meru dzisiejszego, sposób datowania 

"Orędownika" . 
Numer dzisiejszy nosi datę ponie­

działkową, następny numer, jutrzej­

szy, będzie miał datę wtorkową i t. d. 

Grzeszoiski popełnił samobójstwo 
W'raz z żoną Pe1ag;ą przybył do Krakowa, gdzie pod przybranym'i nazw:iskarnł zam~le­
szkałi w "Hotelu Polsk,i'm" ł . gdzie otru'li: s,ię lum;nalem - G!rzeszols!k lmarł, żon.a mo­

że będl~e uratowan.a 
S o s n o w i e c. (Tel. wł.) Władze 

prokuratorski~ w związku z wyrokiem 
Sądu Najwyższego wydały nakaz are­
::lztowania Grzeszolskiego i osadzenia 
go \\ \\ięzłeni·J. 

Grz~szolski mieszkał ostatnio w blo­
kach ZUPU przy ul. Lwowskiej. Sprze­
dał swoją fabryczkę i udał się z żoną 
do Krynicy na wypoczynek. W po­
czątkach tego tygodnia był w Sosnow­
cu, odebrał zasiłek w Ubezpieczalni 
Społecznej i WYJechał. 

Policja podjęła poszukiwania. Praw­
ciopodobnie Grzeszolski uciekł. 

War s z a wa. (Tel. wL). O Grze­
szolskim kursują najróżnorodniejsze 
wieści. Adw. Hofmokl - Ostrowski 0-
świadczył, że Grzeszolski do niego te­
lefonował i że wie o wyroku. ~tawi się 
do dyspożycji władz. Inne pogłoski 
twierdzę. nadal, że Grzeszolski uciekł 
z żonę. do Czechosłowacji. (w) 

Kra k ó w. (Tel: wl.) W sobotę wie­
czorem w "Hotelu Polskim" w Krako-

wie popełnili samobójstwo przez wy­
picie większej ilości luminalu Paweł 
i Pelagia Grzeszolscy. Przybyłe władze 
śledcze i prokuratorskie stwierdziły 
już zgon Pawła Grzeszolskiego. Nato­
miast istnieje nadzieja uratowania Pe­
lagii Grzeszolskiej. 

Jak się dowiadujemy z innej stro­
ny, GrEeszolscy przybyli do Krakowa 
pod przybranym nazwiskiem w obawie 
przed aresztowaniem. 



mnmo'WNm, ponłedzIalcK, dnia 15 lutego 1937 - ~ JĄ -E 

Misja Ribbentropa spełzła na ni(zem ... 
'Ro~mow?l angielslw - niem,ieckie nie P,J'zycz!J'łłily się do ~bli­

;ienia poglądów l'lomęd~!I obu kł'ajami 
L o n d y n (Tel. wl,) Prasa angiel- Prasa francuska zgodnie wyraża prze­

ska wnosi pewne szczegóły rozmowy lwnanie, że rozmowy angielsko-nie­
ambasadora von Ribbentropa z 101'- mieckie nie przyczyniły się do zbliże­
dem Halifaxem, podkreślając, iż kon- pia pogl~cl6w między obu pailstwami. 
ferencja ta llie dała żadnego wyniku. Czynniki rządowe, tale angielskie, jak 
Znaczną część oświadczeń Ribbentropa niemieckie, nie udzielaj~ o treści roz­
zajęły pomysły co do ograniczenia. mowy żadnych informacyj, jedynie 
działania paktu francusko-sowieckie- ambasador brytyjski, z polecenia swe­
go. go rz~du, przedstawił ministrowi Del-

Część pism angielskich kwestionu- bo sowi przebieg tej rozmowy dla in­
~e polityczną wartość tej rozmowy. formacji rządu francuskiego. 

------------------------
CZY Austria zos anie monarchią 1 

Aush'iacc'!l legitymiści ~ac~~/najt;( d#ialać 
W i e d e ń (Te1. wI,) Austriackie związków, których statut zawiera ha-

legitymiści przeszli ostatnio do wzmo- sla zdecydowanie republikańskie, 
rionej działalności. Bezpośrednim im- sliłoniło legitymistów do energiczniej­
pulsem wzmożonej działalności po- sl.ej akcji. Komisarz związkowy, płk. 
wrotu Habsburgów na tron stał się Adams, w wywiadzie, udZielonym ko­
najwidoczniej układ niemiecko-au- respondentowi "Timesa", zaznaczył, że 
f!tI'iacki z dnia 11 lipca 1936 r., który jeśli idzie o sprawę monarctiii, to 0-
stworzył pewne możliwości niemile czywiście wchodzą. jedy'ni~ w grę 
I~gitymlstom. Habsburgowie. Wprowadzenie wszak-

Ten układ ora.z to, że rząd rozwif!- że nowego ustroju w Austrii wymaga 
%ał ochotnicze organizacje paramili- przygotowaI'l natury organizacyjnej i 
tarne, które grupowały dość poważne gosp{>darczej, które są jestcze daleki& 
siły legitymistyczne, oraz że w ostat~ od ukol1czenia. 
nich czasach zezwolił na utworzenie 

Jak pos. Miedziński pojmuie nacjonalizm 
War s z a w a (TeJ. wI.). Chociaż 

obradY klubu dyskusyjnego były pouf­
ne, w dzi,siejszych pismach porannych 
pojawiły się tu i owdzie sprawozdania 
z referatu pos. Miedzińskiego i z prze­
biegu obrad. 

Referat trwał blisko dwie godziny, 
1>0 czym Qdbyła się dyskusja, której 
dalszy ciąg wyznaczono na środę. 

Pos. Miedzińskl według informacyj 
prasy miał zacząć swój referat od 
stwierdzenia, że przemawia w imieniU 
własnym i nie ma zamiaru ro,zwinąć 
!Żadne.go programu, chciałby tylko rzu­
Cić pewne myśli, które nale'.ialoby 
przedyskutować. Dużo mi~jsca poświę­
eH okresowi lat dawnych. dochodzą.c 
do konkluzji, że dmychczMowe stnm-

A nictwa spełniły swoje zadania. stal y 
się przeżytkiem. Dlatego nie potrafią 
już i nie mogl;\ za.stosować się do no­
wych warunków. 

Należy pamiętać, że po.vstały nowe 
pokolenia i o nich należy myśleć, że się 
zatarły ca lkiem stare pojęcia ru<lykali­
trou. O starych partiach i starych za­
sługach trze.ba zapomnieć. To, że w :r0-
ku 1905 Pilsud,ski i Dmowski się nie­
nawidzili, nie ma dziś żadnego znacze­
nia. Dzisiaj zarówno syn piłsudezyka, 
jak i syn "endeka" gotCHYi są. chwycić 
za broń dla stworzenia silnegO' pań~ 
&twa. 

Nie nale-.ly się wstydzić imienia na­
ej-onaHsty, należy tYlko r<Ytróżnić na­
cjonaUstę de facto i nacjonalistę de nO­
mine. Nacjonaliści s~ również wśród 
socjalistów. Miedziń9ki nie ws·tydzi się 

używać określenia nacjonalisty i ~ie­
bie uważa za dobregO' nacjonalistę. 

Na.stępnie omawiał stO'sunki w in­
nych pailstwach nie faszystowskich, 
uwzględniając Turcję i Japonię. Na 
przyleładach zag.ranicznych wskazał, ŻO 
młodzież wszędzie jest ujęta w karby 
organizacyjne. 

O stmmnku do lewicY chlOlP'Skiej i 
robotniczej Miedziński oś, iaclczył, że 
Pol ka nie będl!c państwem ściśle ka­
pitalistycznym, wystę<puje i będzie wy­
stępowała niejednokrotnie jakI> arbi­
ter zaga,dnień społecznych, W końcu 
zaatakował ostro konserwatystów :ta­
l'Zucając im sobkostwo. 

.. 'fezy wynikające z referatu będą 
sformułowane w środę. (w) 

\V-a r s z a w a. (Tel. wł.). \V związku 
z wiadomością ° bliskim JakOby ogło­
szeniu programu i form organizacyj­
nych obozu ,.sanacyjnego", ,,\Var8z. 
Dziennik Narodo\yy" zamieszcza sze­
reg nie skonfiskowanych uwag pt. 
"Prawda pod korcem", w których m. i. 
pisze: 

,,\Vobec tegO' warto się chWilę za­
stanowić, ezy owa prawda chowana 
tak stararlllie l>od korcem jest rzeczy­
wiście tak bardzo interesująca, czy 
warto się nią tak często i wytrwale 
zajmot\'ać! 

.,JeŚli o nas chodzi, to sądzin~y, że 
nie! A to dJa dwóch powodów. 

,.Po pierwsze rllatego, że ideologij 
i programów się nie wymyśla; są one 
wytworem żyda. Każdy okres histo­
ryczny wytwarza pewne prądy ideolo-

Poniedziałkowa prasa doniosła: 11 c j k a na Parylewiczową, czy na jej ku-
Z a k o p a n e. (Tel. wl.) Już kilka· żyna - b. starostę Krawczyka. Z k o l e i 

krotnie zdarzały się przerwy w ruchu bowiem muszą nastąpić k o l e.i k i mt 
kolejki linowej na Kasprow~' Wierch, różnych łapowników, kombinatorów z 
a w niedzielę znowu wagonik kol<'jki pod znaku prześwietnej "sanacji moral­
za.trzymał się w połowic drogl wsku- nÓj". 
tek skręcenia sit:: i powlklania liny Ale ta kol ej 11 a linowa, okolo któ· 
ciągnącej. rej budowy narobiono juz tyle krzyku, jest 

Wywołało to wielk~ konsternację oczkiem w głowie nie tylko katdego ta­
wśród paRa~erów. gdyż wYRiłki obRluE(i ternika, ale i óbywatela z piaskÓW nasze­
technic7.nf'j, by wagon przyciągnąć do go wybrzeża. 
stacji, spełzły na niczym. W końcu Właśnie dala nam niemało emocji, nie 
otwor7.0no klapę w podłodze wagonu mówiąc już o nadzwyczajnych wraże­
i tamtędy spmlzczano na linach kat.de- niach, jakie prze~yli jej pasażerowie z mi­
go pai;ażcra kolejno z kilkumetrowej nionej niedzieli. 
wysokości na śnieg. Tak wybawi<,ni z Poprostu uiknęła zwyczajem k o l e i 
opresji pasażerowie pieszo powrócili do przyziemnych w przestworzach. Liny si~ 
Zakopanego. pokręcily. czy nie miala wjazdu czy co -

Gdyby wagonik był się zatrzymał nie wiem, doŚĆ że jechała, jechała i sta­
nad którąś z przeoaści, sytuacja jadą- nęIa. 
cych bylaby nawet groina, gdyż mu- No, to się każdemu może zdarzy<!, że 
Rieli~y nocować w wagonie przy kilku jedzie .. . stoJąc. 
stopniach mrozu. Ale pasażerom niemało napędziła stra-

K o l ej!{ a linowa na Kasprowy Wierch chu do serca. Jeden z nich, bardzo do­
jest niewątpliwie osobliwością Polski. Do wcipny i sympatyczny, opisuje nam swo­
różnych innych k o l ej e k przyzwyczaili- je wrażenia i przygody, jakie mial w 
śtny się niezgorzej: k o l ej k a ~ na ten związku z tym rzadkim stosunkowo za­
prz~'kład - wyborow<,.}, czy k o I e .i k a. pl\J'ci<'1l1 kol<'jh linowej. 
wąskotorowa clo Borzykown i z powrotem ,'ppIni wraże!'\ - pisze m. i. autor -
nie przedstawia dla nas niczego nadzwy- oczekujemy w hallu Kasprowego Wierchu 
czajnego. na wagonik kolejki lino,vej, która ma nas 

Nie dziwimy sil) nawet zbytnio, jeśli zabrać z powrotem do Kuźnic. 
dowiadujemy się, te teraz następuje k 0- Nadjeżclża. Wsiadamy, a raczej wci· 

giczne i pewne nastroje uczuciowe. W 
każdym narodzie przybierają one pew­
ne kształty i pewien wyraz. 'vV Polsce 
współczesnej prądy takie istnieją, mają. 
swój wyraz zewnętrzny i swoje formy 
organizacyjne. Jest złudzeniem, że 
można powołać do życia komisję, biu­
ro lub coś podobnego i poruczyć im 
wykoncypowanie ideologii i programu 
z fragment~w podpatrzonych w róż~ 
nych krajach i miejscach, a zwłaszcza, 
że można pozyskać dla tak zmajstro­
wanego programu szersze koła zwolen­
ników, wywołać pr~d społeczny, który 
by je podparł, rozwin~ł i rozpowszech­
nił. 

"A powód drugi braku zaintereso­
wania owymi wieściami o nowych pro­
gramach i formach organizacyjnych 
jest to, że znamy wszyscy doslwnale 
ludzi, którzy są twórcami i zwolenni­
kami tej nowej ideologii. Znamy ich 
dobrze, aź nadto dobrze! \Viemy do~ 
skonaJ e, co myślą, co czują, do czego 
są zdolni, jaki':l mają cel~ w życiu. 
Wiemy też jakie cechy ujawnili w 
różnych organizacjach, które- kolejno 
tworzyli; nie moż(\my też ;vzbudzlć w 
sobie przeświadczenia, że gdy inaczej 
usią.dą, to kwartet przez nich grywa­
ny będzie ~nny, niż ciotychczas, że oka­
żą ~iększe kwalifikacje na dobrych 
grajków, niż to było dotychczas. 
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"Oto powody dla których nie wzru­
szają nas te powtarzające się perio­
dycznie wiadomości o nov,'ych ideolo­
giaCh i programach; nasuwa się nam 
natomiast pod pióro sens moralny po­
dobny do tego, jakim zakończył Kry­
łow swą znaną bajkę o niedź\"iedziu 
i jego towarzyszach, którzy postano­
wili "odegrać kwartet". 

Pot pienie skandalicznej książki 
I posła Szebv 

C~escy nał"odowi detł'lokraci nie tnyślq bronić pom.ylonego 
dyplomaty - Ludność polska, w C~echoslowacji protestuje 

A tynw~asem .•• 
P r a g a. (Tel. "d.). Organ czeskich 

narodowych demokratów "Nal'odni Li­
sty" wyjaśnia w związku z oburze­
niem, jakie wywołała w Polsce słynna 
już książka Szeby, że odrzucaję. kate­
gorycznie obronę Szeby bolszewickich 
pretensyj do obszarów na wschód od 
Halicza, już chOĆby dlatego, że są zde­
cydowanymi przeciwnikami rewizjoni­
zmu i nie tęsknią. wcale za sąsjedz­
twetn z Rosją Sowiecką. 

JednocześnIe "Dziennik Polski", 
pismo ludności polskiej w Czechosło­
wacji, zamIeszcza na tytułoweJ Stronie 
deklarację polskich stronnictwpoli­
tycznych w Częchosłowacji, potępiają­
cą publikację Szeby. Deklarację tę 
podpisały wszystkie istniejące na tel'e~ 
nie Czechosłowacji stowarzyszenia 
polskie. 

Tak samo cała prasa jugosłowiań­
ska w licznych artykułach zaznacza, 
że oburzenie Polski, Rumunii i Jugo­
sławii w zw'iązku z publikacją Szeby 
jest zupełnie słuszne i zrozumiałe. 

Trmczasem "Morawsko-Slezsky-
Denik" donosi, iż \V dzienniku czecho-

słowackiego ministerstwa oświaty u~ 
kazało się zawiadomienie, że minister­
stwo zwraca uwagę na książkQ posła 
Szeby pt. "Rosja i Mala Ententa" i 
poleca, aby książka ta została wlą.czo­
na do profesorskich i uczniowskich 
bibliotek w szkołach średnich i zawo­
dowych. 

o zajśCia w Kowalewie 
T o ruń. (Tel. wł.) \V głośnym pro­

cesie o zajścia bezrobotnych w Kowa~ 
lewie sąd okręgowy skazał Antoniego 
Kampa na 4 lata więzienia i utratę 
praw obywatelskich oraz honorowych, 
Jana Górnego na rok więzienia z za~ 
wieszeniem, Ludwika Kociilskiego na 
8 mies. więzienia, JÓz. Falińskiego na 
8 mies., Teofila Aclamowskiego na rok 
więzienia. Stanisława Grapentyna na 
10 miesięcy, Karola Now,.ckiego na 
rek, Polikarpa Przyjemskiego na sześć 
miesi~cy z zawieszeniem, wreszcie An­
toniego Orłowskiego i Aleksandra 
Maćkowskiego sąd uniewinnił. 

OskarżonYCh bronił z urzędu adw. 
Matusze\yski. (z) 

Dzi~,aj ~ta1nj. arkusz pow'ieści p. t. "Dyrektor C ·ntral­
Hotelu" - Za 1ydZf~eń ·początek nOWiej, ~~ęknej pow::eści 

w dodatku niedzielnym 

skaia. nas do wagoniku. KaMej osobie 
pnypada najwyżej ty1e miejsca., ile wy­
nosi jej objętość. Niebawem ruszamy w 
przepaść. 

- Tu powinna być stacja dla :2:ydów, 
ale - bez pomostu, o! tak prosto ... - do­
wcipkuje jakiś młodzieniec. 

Nagle zgrzytnęło coś. Wśród pasaże­
rów konsternacja. 'V środku niemniej 
zdumiony stoi przewoźnik. Chwyta za 
słuchawkę telefonu, nikt nie odpowiada. 
Nagle szarpnęło coś nami i poniosło nas 
kilka metrów z powrotem i znowu szyb­
ciej niż zwylde - naprzód. 

Samopoczucie pasażerów coraz gorsze. 
Konduktor stwierdza, że liny się zahaczy­
ły i dyplomatycznie dodaje, że jak się od­
haczą, to pojedziemy dalej - a może prę­
dzPj się kolejka od liny odhaczy, dodaję 
ju~ sain. 

- Jakaś pani domaga się, aby spu­
szczano nas po linach na ziemię. 

Spoglądam w dół. Stoimy nie wy­
Roko, najwyżej 40 m, a zdała wije się­
droga tlo I .. Llinic. Minęło długich 20 mi­
nut. Zjawia się na nartach ktoś z ob­
sługi i po wymienieniu kilku zdalI z kon­
duktorem, znika. 

- Pojechał po instrukcje, bo telefon 
nie czynny, - wyjaśnia konduktor' i ubie­
ra się 'v szeroki pas.. Zaczynają go na· 
gabywać, :te to pewnie sam chce zwiać, 
tymczasem biedak wdrapuje się przez 
otwór w suficie na dach i jak informują 
wtajemniczeni pasażerowie. usuwa hamu­
lec. W międzyczasie wraca narciarz z 
instrukcjami. Poniew .. ż jostem najbliżej 
okna, odbieram raport. 

- Spuścić spodnie - słyszę ż dołu. 
Nie wierząc uszom, pytam: - "Spod­
nie?" - .,Tak!" - sJ~'szę znowu z dołu. 
Powtarr:am wstydliwie nicwial'ogotlny i 

raport współtowarzyszom niedoli i zsuwa· 
Jącemu sip. z dachu konduktorowi. "'śród 
pasażerów l1lp'skich zl'ozumiala wcsołość, 
Wśród ŻCJ)sld("h obrażliwa minka z uh'y­
tym uśmi<,szki cll1. 

KonduktoT za ś lm niomałemu naszemu 
zdumieniu o<lctclmął z ulgn, tłlimacząc 
nam, ~e chodzi tu ospounie ftrmowe, 
które są własnością kolcjki i których 
ka~dy na przcciąg kilku minut jazdy w 
pOWietrzu będzie właścicielem. Na do­
wód prawdy wyciąga spod podłogi S7.e­

rokie pantalony z długim sznurem. "'śród 
~ail lament i płacz. 
. -:-: Cz~ i!l.J11uf'zp' ? kto mi ka;ie! - jęczy 
Jak!::; bOJazhwy s(uroZakOl1il" _ 
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Jedn~ Z naszy~ marzeń 

Piękna bielizna, to jeclno z marzeń 
każdej bodaj kobiety - marzenie, 
które nietrudno zrealizować, jeżeli tlla 
się nieco zręczności. Eleganck~ bieli­
znę szyje siQ ręcznie, dbając, aby ście­
gi były równe i drobne. Jalco przybra­
nie stosuje się hart ręczny, aplikacje, 
motywy rol§}jnne, mereżki. Małe, drob­
ne zakładeczki zdobią bieliznę, szytą z 
kolorowych i deseniow,'ch materia­
lów. Najważniejsze i moż~ najtrudnieJ­
sze, lO zdobycie ładnego i dobrego kro­
ju; bielizna podobnie, jak 'wierzchnie 
oclzienie, powinna dobrze leżeć na H­
gurze. 

Obecnie, jak co roku o tej porze, 
wszystkie okna wystawov. e nęcą na­
sze oczy - wszędzie piętrzą się góry 
płócien, zefirów, jedwabi ,.za bezcen '. 
Jeżeli wiQc mamy zapotrzebowanie, a 
co ważlliebze, gotówkę, skorzyst.ajlllY 
z "tanich dni poinwenturowych" 1. za­
opatrzmy bię w materiały n'a bieliznę 
osobistą, Fotografia nasza dopomoże w 
wyborze modnego i zgrabnego fasonu 
na mocną koszulkę, haleczkQ i poran­
nik. 

Estetyka wnętrza 
Nowoczesne wnętrze nie może być 

zatłoczone. Wygodne meble, powietrze 
i światło - oto warunki tej nowocze­
sności. Jeżeli urządzamy nowe mię-

szkanie lub zakładamy nowe ognisko 
domowe, łatwo nam zasto~ować się do 
tych warunków. Jak jednak przystoso­
wać się do nowoczesnych wymogów 
estetyki i higieny w naszych zatłoczo­
nych nadmiarem starych mebli mie­
szkaniach? Nie zawsze możemy po­
zwolić sobie na zmianę tapety, nawet 
na pomalowanie ściany, a cóż dopiero 
marz~'ć o zmianie mebli! Zresztą me­
bel stary, nawet zniszczony, przema­
wia do nas często harmonią linii, 
wdziękiem pr7:eszłości i nie należy się 
go pozbywać dla rzeczy nowych, po­
zornie lepszych. Odrobina starania, 0-

pield przywróci mu straconą świe­
żość 

C?r " robimy wielki błą.d wyrzu­
cają.( \ !"przedając za bezcen meble 
stare. a kupując na to miejsce nowe , 
zwłaszcza niedrogie i bardzo modne 
Nikt nie osądzi właściciela po jego 
meblach - 'wszak mógł je odz.ieclzi 

}lfumer M -' ORĘDoWNrK, ponieaziałef, ania 15 lufego 1931 - stron" ts 

Od czwartku do czwart 
Przeoiętnie ... - Teoria i rzeczywi's1ość - Trzeba żyć! - A gdy fabryk,a się spalij .•• 

L ó d ź, 13 lutego 
Wedle oficjalnej statystyki liczba 

robotników, zatrudnionych w prze­
myśle włókienniczym, wynosi około 
130 tysięcy osób, faktycznie jest ona 
znacznie wyższa. Należy bowiem doli­
czyć chałupników, robotników. za­
trUdnionych w licznych przedsiębior­
stwach anonimowych, oraz resztę 
tych, którzy z tych czy innych wzglę­
dów nie zostali objęCi statystyką. Bez 
przesady można obliczać robotników 
\yłókienniczych na około ćwierć milio­
na. Doli ,czm~r teraz rodziny, a bez żad­
nej prze<;ady będz1e tego milion! 

Jak ten milion żyje? / 
Stale !"tykamy się z zagadnieniami 

strajków. walki o płace, o warunki 
pracy. o ubezpieczeniach - mówi się 
masy robotnicze i już! Stykamy się z 
nimI codziennie na ulicy CZy w tram­
waju, ale wiemy ożyciu . robotnika 
barclzo mało. Istnieje wprawdzie ru\\'­
nież oficjalna stat~-styka. dotyczl;lca 
tak zwam'ch budżetów robotniCZyCh. 
Cóż tam ~yidzimy - oto w "tYPo\~~'m 
budżecie" skala rozpoczyna się od naj­
niż~ze.i kategorii, gdzie na jednostkę 
rocznie przeznacza się "od 599 zł" To 
jednak nam nie odpowiada! , 

'Viadomo, że w Ło(lzi zarobek tka­
cza pl'zecietnie w:>'nosi nie więcej, niż 

zł! Tego już oficjalna statystyka nie że sobie za ryzyko płacić 10-15 proc. 
uwzględnia - poprostu urzędowo taki tygodniowo! Z tą chwilą zaczyna się 
stan nie istnieje, "nie jest miarodaj- llQdza, bagno pochłania... A jeżeli 
nym czynnikom wiadomy..... nawet i nie dojdzie do nieszczęsnej 

Pięć złotych tygodniowo... Za to lichwy, toć są ludzie ludźmi, zatem 
trzeba zjeść, ubrać się, mieszkać, zimą. czasami chrzciny, czasami pogrzeb, 
opalić mieszkanie, elektryczność. . . czasami trzeba kupić no\\ y garnitur. 
Trudno tak za pięć zlotych wymiarko- Ludzie są ludźmi, a nie marIonetka­
wać, łatwiej i lżej wyrachować gro- mi ze statystycznych wykresów­
madnie . .. A zatem 25 zł tygodniowo, więc trzeba kupić gazetę, czasami zbyt 
100 zł miesięcznie ... Mieszkanie tanio już silnie Ciągnie do kina czy na małe 
- 15 zł, opał i światło 5 zł, pozostaje piwo. 
80 zł dla pięciu osób na wyżywienie, Aż wreszcie nadchodzi straszny mo­
ubranie, na papierosy dla ojca, zeszy- ment - fabryka spłonęła, lub właści­
ty i ołówki dla dzieci, na mydłO, na ciel Rabinowicz uważał za wskazane 
łaźnię ... Nie, papierosy to luksus, bez zrobić plajtę, albo po prostu l:edukc,i a ... 
łaźni można, nie można, ale trzeba się I I wszystko się naraz wali. Zylo się z 
obywać. . . tygodniówki, a teraz tygodnió",ek nie 

'''Vchodzimy do przeciętnej robotni- ma. Zapomoga siQ skończyła, o nową 
czej kamienic'y - tak zwanej koszaro- pracę nie tak łatwo ... Co dalej? Wy­
wej. Ciasna klatka !,\chodowa, clemny przedawać ? - Nie ma nic do wyprze­
kon·tarz, wspólny zlew i wspólne po- dawania, albo prawie nic - zresztą 
myje na podłodze - bo jak wspólne, wiadomo, że gdy się raz sprzeda, to 
to nie wiadomo, kto ma sprzątać... ju~ nowego nigdy nie bQdzie, nawet 
Mieszkanie jednoizbowe, jednookienne, gdy będzie praca, bo z czego? Z tych 
ale pięcioosobowe. Właściwie sześclo- tygodniówek? 
osobowe, bo jest i sublokator, żeby .la- Zatem rozdawnictwo zupy, próby 
l,oś taniej było. Zaduch, bo wietrzyć pracy dorywczej, próby handlu ulicz­
w takie zimno nie można -r opał ko- nego ... 
sztuje zbyt wieJe... Sprzęty liche, Nadchodzi wreszcie tragiczny mo­
ale ostatecznie coś tam tego jest, więc ment - eksmisja. 'Vielu ludziom je­
ciasnota. I tu upl~' wa' całe życie rodzi- szcze się zdaje, że opowiadania o lu­

dziach, mieszkających w noracll, są 

fantazją, lecz to jest "rzeczywista rze­
czywistość". Dla przykładu reprodu­
kujemy obok jedno z takich "mie­
szkań". 

Ale ' załóżmy, że wszystko idzie jak 
najlepiej, pracy nie stra(:ono, lichwiar­
skich długów rodzina się wystrzegla, 
nie wiadomo za cenę Jakich wyrzeczeń 
jednak wreszcie dzieci dorosły ... Do­
brze, jeżeli to dziewczyna i w dodatku 
ładna - może dostanie się gdzieś za 
szpularkę czy snowaczkę, ale jeżeli 
to chłopak? Owszem, może zdarzyć się 
taki szczęśliwy zbieg okoliczności, że i 
on coś tam w jakiejś budzie dostanie ... 
Przeważnie jednak nie ma nadziei ..• 

Siedzi więc w domu i za ostatni 
grosz kupioną gazetę czyta, aby do­
wiedzieć się, kiedy w Pobce będzie le.-
piej. m-t. 

"Domek" bezrobotr.cgo zbudowany z róż nycb odpadków, lat, szmat. odłamków ce­
gie! i kawalkóI''; blachy. 

25 zł tygodniowo - oczywiście ·nie ny. Stąd trudno pójść do kawJarui czy 
mówimy tu o chałupnikach, czy robot- do kina, bo na to już nie stać. 
nikach, zatrudnionych przez tak zwa- Czwartek - wypłata. Jeżeli nie 
ny "anonim". Tam bowiem t~'godnio- wstąpi się na jednego, to i tak kłopot. 
wy zarobek nie przekracza zazwycza.i jak tu podzielić te złotówki, aby na 
15 zł! Mówimy o przeciętnym zarobku wszystko starczyło. NajgorzeJ z ko­
robotnika z normalnej tkalni - teore- mornem - trzeba od razu płacić za 
tycznie dniówka powinna wynosić o- kwartał, zatem prawie 2 tygodniówki. 
koło 7 zł, w praktrce jednak, zwła- Teoretycznie rzeCz łatwa - trzeba od­
szcza uwzględniając pOdatek, składld kłaclać stale po parQ złot~' ch, ale jak 
na ubezpieczalnie itd., robotnik na rę- tu w tym tygodniu oclłoż~' ć, gdy akurat 
kę otrz~'muje nie więcej, niż 25 zł, cZQ- trzeba dziecku sprawić trzewiki, czy 
sto mniej... ojcu koszuIQ? \Vięc w tym tn~'odniu 

Rodzina składa się przeciQtnie z 5 nic ~iQ nie odłożyło, ale w nast<,'Pnym 
osób - bo jeżeli prócz ojca pracu.ie za to odłoż~r się więcej . . . A jeżeli w 
często i matka lub ktoś z dzieci, to .ie- następn~m też coś w~'paclnie? Na ko­
szcze CZ.ęściej jest jakiś bezrobotny I morne trzeba gdzieś pożyczyć! 
brat, czy kuz~rnka ... Zatem na osobę Ocz?wiście nie w banku i n1e na 
wypada tygodniowo 5 zl, a rocznie 250 normalny procent - pożyczający ka-

czyć - ale po harmonijnym i estetycz­
nym rozmieszczeniu ich i dostosowa­
niu do nich wszelkich drobiazgów. Je­
żeli dobór tych drobiazgów jest wla­
śchvy, wówczas otrzymamy prawie 
r,aWf'ze wrażenie piękna. Kobieta, któ­
ra doskonale wie, jaką i kiedy wlo­
żrć sukienkę i jaki do niej bucik i ka­
pelusz, będzie umiała na pewno ze 
smakiem przemeblować i odświeżyć 
według nowych zasad i haseł najstar­
sze nawet mieszkanie. (Na fotografii 
stary "grat" za niewielką cenę przero­
biony na "prawie nowy"). 

DOMOWE 
śRODKI KOSMETYCZNE 

Krem udelikatniający do rąk. 

Dwa żóltka oczyszczone z l)ialek utrzeć 
w m iseczce z łyżką gliceryny. łyżeczka, la­
noliny, czterema łyżkami wódki, łyżką 
benzoesu w płynie i sokiem z jednej r:y­
[ryny. 

Drugim prostym domowym środkiem, 
który świetnie usuwa niektóre plamy i 
u",terki jest kwas salicylowy. Rozpuszczo­
ny w czystym spirytusie. zwłaszcza stoso­
wany oz ęsto , pali skór~. dlatego lepszy w 
ll~. ytku b~cizie sposób nastt:pujący: Do 
I; irliazka od wina 6pi.,ylusu wBypujemy 
nn koniec 'lo~a apora, dzCZyptę k waBU sa­
licvlowrg"o. kiedy .. i~ rOZPU~Cl przelewa­
my go do f1a.szeczl'i czy flakonu \\ cidka 

my Bok z n6l cytryny, dodajemy lyżkę sto­
lową gliceryny, łyżke lub trochę 
więcej prze?,otowunej wody. PQ staran­
nym l'kłóceniu otrzymujemy doskonały 
środek leczący świetnie drobne schorze­
nia i delikatniający nietyJoko skórę twa­
rzy, ale bardzo odpowiedni do pielęgno­
wania rąk. 

RADY I PRZESTROGI 
Jak dalece wszelkie zabiegi kosmetYe1:­

ne winny być kontrolowane możemy oce­
nić z nastf:Dują.cego faktu: w o.statnich 
,czasach zwrócila uwagę lekarzy nieznana 
dotąd choroba paznogci, d<tóre staja, się 
.kruche, łamliwe, traca, naturalny polys'k, 
c,iemniają. wkońcu caf,kowicie przestają 
rosnąć a nawet zupełnie wypadają. Przy 
bliższym do~hocizeniu przyezyn tego 
Pl"zy'kl'ego t.bja Wll oka7.ałt, się. ~e stale la­
kierowanie naznogci, tamuje zupelnie do­
pływ clo nich powietrza, co wywolało tak 
fa tajne sku tki. 

Jak wyni'ka z tego, stale barwienie ust 
trwałą, niezmywającą się pomadką, mu­
si być również szkodliwe. Lepiej więc 
użyć mniej trwalej. tłustej pomadki. któ­
ra się bez trudu zmywa a nawet poprostu 
ściera. 

Ta~( bardzo nal)ozór dibamy o urodę, a 
tak jesteśmy lekkomyślne, te ją samo­
chcąc na Bzwank Di~raz Ml'atAlJllY. 
Niechże panie pamiętają, ?oc wad lłrody 
nie można tyllko ueierać, ale je :aateży 
prz('cle wszysttt.· " .... ~ ~ le-
czyć. . 

FHm ot ~yeia bezrohotnrcb. ~d góry: J~~ 
dw6;ik~, g~zie plllH;'Z ~ół. godziny lila dzieł­
uka.zu]e SIę smuga slonca; tu mieszkają 
dwie rodziny , robotnicy wychodzą z fa­
bryki; na dworze zimno, ale i w izdebce 

nie cieplo; lu też mieszkają, ludzie. . 
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OsJ,aw'iony Pliet,rasik za oszczerstwo rzuoone '113 właściciela Chrześc. Domu OdZieżo­
wego skazany został na 6 n1'iesięcy wiię~ienla - Inłcjato'r nlesłychanej nagonkij, w pra­

sie żydowsk!lej na adw. Kowałskiiego, M'i:kołajewskft, p onaw~a swe oszczerstwO' 
Ł ó d ź, 14. 2; - W dniu wczoraj­

szym przed sądem grodzkim w Łodzi 
toczyła się sprawa o oszczerstwo z o­
skarżenia prywatnego właściciela 
"Chrześcijańskiego Domu Odzieżowe­
go", p. Edmunda Piotrowskiego, prze­
ciwko Stanisławowi Pietrasikowi, zna­
nemu ze swych oszczerczych doniesień 
do prasy żydowsko-socjalistycznej i 
poszukiwanemu przez policję. 

Jak już swego czasu donosiliśmy, 
sprawa ta kilkakrotnie nie mogła dojść 
do skutku. VV pierwszym terminie 
Pi€trasik, który był poszukiwany 
prze? policję ?a szel'eg przestępsh~ 
natury kryminalnej, uciekł z sądu na 

fortuna sDrzy;a wsz'Isikim po kolei, 
Choć nie wggra{eS - nie trać nadziei 

i kup los w KOLEKTURZE 

. Wła~nlawa [1~~[IIRl 
-ŁÓDŹ. Piotrkowska 91 I 
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widok policjanta. W drugim terminie 
z tych samych przyczyń nie stawił się 
na rozprawę. \Vobec tego sąd zarzą­
dził doprowadzenie go przy pomocy 
policji. 

Oszczerca odpowiadał za to, że w 
listopadzie ubiegłego roku publicznie 
zarzucił Edmundowi Piotrowskiemu 
- swemu pracodawcy - szereg cięż­
kich przestępstw, poniżając go i dys­
}(redytując w oczach opinii .publicz­
nej. Charakterystycznym jest, że m:. 
rozprawie w drugim terminie, odro­
czonej wskutek nieobecności oskarżo­
nego Pietrasika, obrOl'tca jego, adw. 
Loos, Żyd, znany z obrony Żydów ko~ 
munistów, zgłosił demonstracyjnie sze­
reg świadków, mających rzekomo prze­
prowadzić dowód prawdy. M. i. zgło­
szony został również świadek Mieczy­
sław Mikolajewski, który tylko dzięki 
amnestii uniknął kary za zarzu­
canie adw. Kowalskiemu sprzeniewie­
rzenia pieniężneg-o, o czym swego cza­
su szeroko pisaliśmy. 

Co do osoby oskarżonego PieŁrasi­
ka, należałoby nadmienić, iż nie cie­
szy się on dobrą opinią. Od dłuższego 
czasu -nie mieszka już z żoną.. którą 
zostawił na łasce losu wraz z nielet­
nimi dziećmi, że znany jest z opilstwa, 
za które - jak to się wykazało na roz­
prawie - karany był kilkakrotnie ad­
ministracyjnie i to też byłO jedną z 
głównych przyczyn wydalenia go z 
pracy. 

'V imieniu poszkodowanego, Ed­
munda Piotrowskiego, występował 
adw. Kazimierz Kowalski. Oskarżo­
nego PieŁrasika bronił zastępca adw. 
Loosa, oczywiście też Żyd, adw. Lajb 
Sachnowicz. Jako świadkowie zostali 
zgłoszeni Genowefa Wojkowska, Mie­
czysław Mikołajewski, ze strony oskar­
żonego oraz świadkowie Antoni Belka, 
Aleksander Stolarek i Bolesław Ko­
walski, ze strony oskarżyciela. Cha­
rakterystycznym jest, że gdy na sa­
mym wstępie sędzia zaproponował 
stronom ugodę przez opublikowanie 
w dziennikach oświadczenia oskarżo­
nego, że wszystkie zarzuty, skierowa­
ne przeciwko osobie Edmunda Pio­
trowskiego, nie odpowiadają prawdzie, 
obrońca Pietrasika, Żyd, adw. Lajb 
Sachnowicz, nie zgodził się na to, 
wpływając na oskarżonego, aby cofnął 
wyrażoną przed tym zgodę. Wobec 
tego sąd przystąpił do rozpoznawania 
sprawy. 

Oskarżony do winy się przyznał, 
przy czym zeznał, że zarzuty te posta­
wił wskutek zdenerwowania, spowodo­
wanego wydaleniem go z pracy. Jak 
już wspomnieliśmy, przyczyną wyda­
lenia Pietrasika z pracy było opilstwo 
i zaniedbywanie się w swych obowiąz­
kach. Na szczególną uwagę zasługuje 
fakt, że zgłoszeni demonstracyjnie 
świadkowie oskarżonego, wbrew ocze­
kiwaniu, że będą zeznaw.ali na okolicz­
ność dowiedzenia oszczerczych zarzu­
tów, czynionych przez Pietrasika Ed-

mundowi Piotrowskiemu, zeznawali 
zupełnie co innego. Chodziło miano­
wice o to, ażeby fakt zakupywania 
przez "Chrześcijański Dom Odzieżowy" 
u Żydów pewnych niezbędnych mate­
riałów, które wyłącznie można nabyć 
tylko w sklepach żydowskich, rozdmu­
chać do niemożliwych rozmiarów w 
sposób demagogiczny z iście żydow­
ską. perfidią dla celów politycznych. 

Oczywiście nie trzeba nikomu tłu­
maczyć, że cały ten pro,ces przygoto­
wywali troskliwie Żydzi i ich pomoc­
nicy w rodzaju Pietrasika. Mikołajew­
skiego i Wojskowskiej. Szczytem tej 
hucpy żydowskiego słowa, wynalezio­
nego na określenie perfidnej bezczel­
ności najwyższego gatunku były ze­
znania świadka Mikoła.iews~iego.­
Świadek ten jeszcze raz stwierdził 
przed forum sądu rzekome sprzenie­
wierzenie przez adw. Kowalskiego su­
my 1.600 złotych, wręczone] mu jakobv 
przez Mikolajewskiego na zaspokoje­
nie pretensji Wierzycieli. Pisaliśmy 
już niejednokrotnie, iż sprawa tego 
rzeJwmego sprzeniewierzenia niejedno­
krotnie rozpatrywana była przez pro­
kuraturę, przez Izbę Adwokacką w 
Warszawie i w Łodzi i wreszcie przez 
sąd z powództwa cywilnego i że we 
wszystkich wymienionych -instancjach 
została umorzona, jako zmyślona. Za 
7.arzut ten Mikolajewski byłby należy­
cie ukarany, g(lyby nie amnestia, na 

mocy której dochodzenie przeciwko 
niemu, jako oszczercy, zostało umo­
rzone. Adw. Kowalski zażądał wnie­
sienia do protokółu zeznań świadka 
Mikołajewskiego, staWiającego mu po­
nowne zarzuty sprzeniewierzenia. Ze­
znania jego zostały zaprotokół-owane i 
odbędzie się wobec tego nowy proces 
przeciwko oszczercy. 

Po przesłuchaniu świadków oskar­
żenia, stwierdzających, że Pietrasik o­
puszczał się w pracy i był nałogowym 
pijakiem, zabrał głos adw. Kowalski, 
domagając się surowego wymiaru kary 
za rzucanie ciężkich oszczerstw na 
właściceila "Chrześcijańskiego Domu 
Odzieżowego", ogólnie s'zanowauego 
c~łowieka. 

Po prz'emówieniu obrońcy, usiłują­
cego zbagatelizować winę oskarżoDl~go, 
sąd po krótkiej przerwie ogłosił wy­
rok, mocą którego Stanisław Pietrasik 
uznany został winnym i skazany za 
oszczerstwo na 6 miesięcy więzienia i 
100 zł grzywny, oraz na zapłacenie ko­
sztów sądowych, jak również na ogło­
szenie na własny koszt sentencji wy­
roku w żydowskiej "Republice" i w 
żydowsl{o-socjaJistycznym "Łodziani­
nie". 

Zaznaczyć należy, że Stanisław Pie­
trasik w niedługim czasie będzie od­
powiadał za szereg innych oszczerstw, 
rozsiewanych na łamach prasy żydow­
skiej i socjalistycznej w Łodzi. 

PAMIĘTAJ - SWOJ KUPUJE U SWOJEGO 
Do majątku i bogactwa możesz dojść przez 

los kupiony w kolekturze ag 36m 

Julj~ Blaszczykowej 
ŁODZ, BBZEZZNSKA .ur. 1. TELEFON 210-18 

Spiesz z kupnem losu, bo ciągnienie już 18 

Spekulował na śmierci żony 
Zameldował fałszywie o śmieJ"ci iiony, przebywającej 
te szpitalu dla un'f,ystowo ch orych i pobrał za,polnogę 

z kasy pogrzebowej 
P a b i a n i e e, 13. 2. Niezwykłego 

i rafinowanego osżustwa na tle pobra­
nia zapomogi pośmięrtnej dopuścił się 
37-letni Bogumił Kołodziej, zamie­
szkały przy ulicy Rosińskiej 5. Roło­
dziej zgłosił fikcyjnie śmierć swej żo­
ny, przebyvvają.cej w zakładzie dla u­
mysłowo chorych w Pabianicach, 
przedstawiając fałszowane dokumen­
ty. Na podstawie takich wiarogod­
nych dokumentów urzędowych biuro 
parafialne wydało dalsze dokumenty 
i metrykę śmierci. :Ponieważ jednak 
w przewidzianym czasie nie doprowa­
dzono zmarłej do pokropku i nie zgło-

szono pogrzebu, zarząd parafialny 
wszcz~ł dochodzenia, celem stwierdze­
nia, czy nie zachodzi jakieś oszustwo. 
Okazało się, że żona Kołodzieja znaj­
duje się w zakładzie dla umys~owo 
chorych przy ulicy Moniuszki, gdzie 
umieszczona została 13 listopada ub. 
roku. 

Kołodziej tymczasem zdołał już na 
mocy uzyskanych dokumentów pobrać 
200 złotych zap,omogi z kasy pogrze­
bowej, za które kupił sobie ubranie. 
Oszusta policja aresztowała osadzi­
ła w więzieniu. 

Już 4 tydzień ':yj:::zk::at- "RIALTO" t6dt, Przejazd l 
Perła literatury polskiej STEFANA ŻERO:\1:SKIEGO 

"W:I.EBNA BZERA" (Bok 1863) 
__ Rewelacyjna miłka cen dla wszystklcbHl Na 1 seans III. i. II. m.86 gr., [. In. 
1,00 zł. Na nast. seanse III. m. 85 gr. II. m. 1,00 zt, 1. m 1,50 zł. Dla młodziety 

sz.kol'llej wszystkie miejsca. 85 gr. na wszyBtkie seanse! 
Następny program: "ROBERT l GLORIA" w roli głównej Magda SCHNEIDER 
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Pomoc biednym narodowcom 
pr~edmiotem ro~prawy sądowej - A(lw. K ,owalsk-i został u­
niewinniony, a red. TrelU i p. Henzelewslrie-rnu ~mniejszo­

no u'Ydatnie wymiar ka-ry 
Ł ó d ź, 14. 2. - W pierwszych ka razy wzmianki i hasła, nawołujące 

miesiącach ubiegłego roku zarząd 0- narodowców do składania ofiar na 
kręgowy Stronnictwa Narodowego w wiadomy cel. Po kilku miesiącach 0-
Łodzi powołał do życia komitet nie- wocnej działalności wspomnianego 
sienia pomocy biednym i uwięzionym komitetu na zarządzenie ówczesnego 
narodowcom, którego prezesem został starosty grodzkiego, a obecnego na­
mianowany kupiec, p. Henzelewski z naczelnika wydziału bezpieczeństwa 
Łodzi. publicznego w urzędzie wojewódzkim 

Komitet rozwinął do§ć ozywioną w Łodzi, dr 'Vrony, poliCja dokonała 
działalność i dzięki ofiarom bądź w szeregu rewizyj, m. i. w redakcji i ad­
pieniądzach, bądź też w naturze, ze- ministracH "Orędownika" w Łodzi, w 
branym wśród zamożniejszych człon- lokalu zarzę.du okręgowego Stronnic­
ków Stronnictwa Narodowego, otarł twa Narodowego, gdzie skonfiskowa­
łzę i pomógł materialnie niejednemu. no ubrania, przeznaczone dla bied­
Na prOŚbę prezesa komitetu, p. Henze- nych, w prywatnych mieszkaniach 
lewskiego, "Orędownik" zamieścił kil.. adw. Kowalskiego, Henzelewskiego 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
lpeoj. chorób .kór. weaer. i moczopłcio.., 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-01-1 
Przyjmuje 9-12 i 8-9 w niedzielę: 9-!~ 

n 19814 
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itd. Rewizje były przeprowadzane bar­
dzo skrupulatnie, przy czym w redak.­
cji i administracji "Orędownika" u­
rzędnicy policji przez kilka. godzin zr&­
widowaJi dosłownie wszystkie biurka. 
i wszystkie zakamarki. 

O pozytywnym wyndku rewizji nie 
moglo być mowy, gdyż ani redakcja., 
ani administracja "OrędOW'nika" z6i6-
rek nie przeprowadzały, a całe śledz­
two poszło w tym kierunku, iż zbiórka 
na rzecz biednych narodowoow miała. 
nosić ceChy nielegalnej akcji. 

Bezpośrednio 120 dokonaniu rewizji 
cała prasa socjal-żydo-komunistyczna 
w Łodzi zupełnie niedwuznacznie su­
gerowała opinię publiczną, iż władze 
rozpoczęły śledztwo i są już na. tropie 
nadużyć w Stronnictwie Narodowym 
i z radości zacierała ręce. , 

W wyniku przeprowadzonycll re­
wizyj i dłuższego śledztwa sąd staro­
ściński w Łodzi zasądził za zorganizo-

Przędze 
bawełnlaDą. farbowaDIl l merceryzo­
waną w różnych gatunkach dla ",.robu 

pończoch i t. p. poleca 
K. Sieberł. Łódź, Plac-Wolaoacl 9 

Telefon 270-26. .1711/0 

wanie akcji na rzecz biednych naro­
dowców adw. Kowalskiego na. 500 zł 
grzywny, redaktora Leona Trellę na 
300 zł i p. Henzelowskiego, jako preze­
sa komitetu, na 200 zł z zamianą ra­
zem na kilkadziesiąt dni aresztu. Wy­
rok ten wywołał zrozumiałe zdziwi&­
nie, tym bardziej, że tak społeczeń­
stwo, jak i władze administracyjne, 
ostatnio wysilają się nad organizowa­
niem pomocy na rzecz biednej ludno· 
ści. 

Od powyższego wyroku wszyscy 
zasądzeni odwołali się do Są.łłu Okrę­
gowego w Łodzi. Wczoraj odbyła się 
rozprawa apelacyjna. Adw. Kowalski 
stwierdził, że w rozmowie ze starostę. 
grodzkim drem Wroną otrzymał od te­
go ostatniego odpowiedź, iż nie zezwoli 
mu na przeprowadzenie zbiórki na. 
rzecz biednych narodowców i wobec 
tego adw. Kowalski, jako prezes Stron­
nictwa, zamianował kierownikiem ko­
mitetu p. Henzelewskiego, powierza­
jąc mu zorganizowanie zbiórki wśród 
członków Stronnictwa Narodowego w 
Łodzi. 

Redaktor Trella oświadczył, iż dał 
w "Orędowniku" kilka wzmianek, na­
wołujących narodowców do składania 
ofiar', lecz ani osobiście ani redakcja 
czy administracJa "Orędownika" ofiar 
nie zbierali. Ofiarodawcy natomiast 
składali ofiary w lokalach Stronnic­
twa Narodowego za pokwitowaniem. 
Oskarżony ponadto zaznaczył, iż tego 
rodzaju wzmianki dawał na równi z 
innymi kon1unikatami i pomagał or­
ganizacjom o charakterze charytatyw. 
nym i nie miał z tego powodu żadnych 
dochodżeń. 

Obrońca, adw. Szwajdler, w świet· 
nym swym przemówieniu m. i. wyka­
zał niesłuszność stosowania kary Ma. 
tych, którzy niosą pomoc biednym 
i krzewią uczucia miłości bliźniegó, 
stwierdzając, iż zbiórka na rzecz bied­
nych narodowców nosiła charakter 
legalnej akcji. 

W rezultacie sąd wyniósł wyrok, na. 
mocy którego adw. Kowalski został u· 
niewinniony, a oskarżonemu red. Tr~I· 
li i p. Henzelewskiemu zmniejszono 
karę do 30 złotych grzywny, z zamia­
nę. na 3 dni aresztu. 

Zajś'Cia ant y żydows k'ie 
War s z a w a (Tel. wł.) W Osia­

kcwie, w powiecie wieluńskim, doszło 
do zajść antyżydowskich. Kilkunastu 
Żydów poturbowano, a poza. tyPl wy­
bito szyby w ich mieszkaniach i skle­
pach. Powodem zajść była niejaka 
Fajga Ziębowska, która, rę.bię.c drze­
'wo toporkiem, ucięła trzy palce córce 
są.sia.da, Polaka. (w) 

Order dla Poli.fechnlk'ł 
L wows,)tiej 

W .a r s z a w a.. (pAT). Wczoraj ViI 
godzinach południoWych Odbyła si-: na 
z~mku królewskim w Warszawie pod­
nIosła uroczystość nadania Politech­
nice L~~ -........... /\A-ułiQ1& 
Polski"<\' -' ~~- .... 



Kalendarz rzym.-kat. 

L.', I 
~ 

Niedziela: Walentego m. 
Poniedział9k: Faustyna 

Kalend~rz słowiański 

NiedziGla: N:emira 
Ponie lzialek: Szczę.sla-

wa 

Niedziela Słońca: wschód 7.13 
zachód 17,01 

-,.-IllrJlIIBKJ.IIIf D!ugość dnia 9 g. 48 
Księżyca: wschód 7,53. zachód Z1.39 

Faza: 3 dzień po nowiu 

min. 
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Piotrkowska 91 

'l'EI.EFON redakcji I administracji 173-55 

NOCNE DYŻURY APTEK~ 
Nocy dZlesiehzej rlyŻ'urują apteki: Dancero­

wej - Z.r;·er~kn 67. G l'oszkol;\'skiego - 11 Listo­
paoa 13 Karl'! na (żyd) Pi~su(18kiego 54, 
Rembielillsk 'ego - Andrzeja 28. OhąrlzYlls,k:e­
gO - Piotrkowska lG,). l\IUle,ra - Pimr,kowska 
46. Antln:e\\-ieza - Pabi~n:ck3 56. 

Pogotowie P. C. K.: tel. 102-49 Po~otowie 
uhezpieczalni: tel. 208-10. Pogotowie miejskie: 
tel. 102-90. ~traż ogniowa: tel. 8. 

Teatr Miejski 11.30 - "Moralność pani Dul­
skiej"; godz. 4. - "Ludzie na krze"; godz. 
8,30 - "Bęben". 

Tcatr Popularny - .. Roxy". 

.lUNA ŁÓDZKIE: 
Adria - Metro - "Meyerling'. 
Adria - Metro .. ż6-łty skarb" "Maly 

król", 
Corso - "Regi.na". 
Capitol - "Romeo ,j Julia". 
Mimoza - _Kt() os t a,ttlli całuje" ,Ozu-czi-

ezan". . 
l'tIiraż - ,. Serce ze stali". 
Oświatowy-Slolice - .. Rose Marie" i "Trzy 

dobre mlł!lJ>kj". 
Przedwiośnie - "Pod fI wtiemB IIaga!l1li'·. 
Palace - "Dla ciebie Mari-o". 
Rialto - ,.Wierna rzeka". 
Ikar - "Cygańskie iziewcze" i "Ostatni 

pogaln lin u • 

Stylowy - .. Stras2'Il1Y dwór ' 

KOMUNIG<ATV 
Komunikat Stronnictwa Narodowego. 

Zarząd okręgmvy Stronnictwa Narodowe­
go w Łodzi kwituje niniejszym odbiór 28 
.złotych. ofiarowanych przez p. dl'. Chelmi­
Ikowakiego. redaktora ,.Kuriera Poznań­
skiego" na cele Stronnictwa Narodowego 
w Łodzi. składając jednocześnie Miar{)­
da wcy serdeczne podziękowanie. Ofiara 
p. dra Chelmikowskiego w sumie 28 zło­
tych zOBtała wyegzekwowana od .,Kuriera 
Łódzkiego" za bezprawny pnedruk jego 
artykułu. 

Popularne przedstawienie w Teatrze 
Miejskim. W niedzielę, o godz. 11.30 w 
południe popularny poranek teatralny po 
cenach naJniższych_ Dana będzie kapital­
na "Moralność pani Dulskiej" Zapolskiej. 
'W roli głównej J. Chojnacka. 

Komunikat biura Funduszu Pracy. -
Woj. Biuro Funduszu Pracy podaje po­
niżej stan zatrudnionych na robotach pu­
blicznych w dniu 6 lutego br. na terenie 
woj. łódzl<iego. a mianowicie: 

Oddział Pośrednictwa Pracy w Łodzi 
440 osób, ekspozytura w Kaliszu :.- 34 oso­
by, w Pabianicach - 32 i w Piotrkowie 
Tryb. - 8 osób, razem 514 osób. 

NOTU.JEMY 
Wyjaśnienie. W związku z art. .iaki 

zamieszczony został w .. Orę-downiku" dnia 
11 grudnia 19316 r .. wyjaf"niamv. że publi­
kując Sozczeg-óły o nadużywaniu stanowisk 
służbowych dla uzyskania dostaw i za­
łatwiania. interesów handlowych nie kie­
/l"~)'\Valiśmy ich w odnie.sienill do osoby 
ówc'Zcc3ne!l'O referendarza urzędu w{Jje­
wódzkieao. a obecne)<o wicl'Rtarosty Sta­
nisława Nowakowskiego, a chOclzHo nam 
jedynie o rzeczywiste oświetlenie spra wy 
i d'Obro publicz'ne. Odnośnie działalności 
spoJeoznej p. Stanislawa Nowakowskieg'o 
lI1i'6 stawi"aliśmv i nie stawiamy żadn~'ch 
zarzutów. a zamief'zcze<nie jego na~\viBka 
w aTt~"kllle nasta!piło jedynie z racji jego 
llMiatu w 1)Ol)rzednim 'Zarządzie spółdziel­
ni .. Federacja '. Dalsze zarzuty w kwe­
stii komhinacri samej s.póldzielni. która 
w tej chwili już forma lnie nie i~tnif'je. i 
IJXlw",talych iej czlonków podtrzymujemy. 

Waźne dla renłowc6w, Wyrok Nai­
wyżs:7,(',g'o Tryhunału AdminiRtraryjnego z 
dnia H; m[lrrll 1936 r. ustalił. że osobom, 
kt6re nie mają niezbędnych środk6w u­
trzymania i w ogóle wobec 65 lat ukoń­
czonych w chwili wejścia w życie ubez·· 
pieczenia praeownik6w umysłowych '" 
dniu 1 stycznia 1928 r-. nie zostały objęte 
tym ubezpif'czeniem, przvslug'u,ie 7.ROpa­
trzf'nie ze skarbu państwa. 

W myśl wyroku. przy ocenie ś]'odków 
utrzymania t,vch osób. na leż~r brać pod 
uwagę stan ma.iątkow~r dane.i Moby w 
ogóle. więc nie t,rlko dochód tych osóh. 
ale równiC'~ posiadany przez ni.ch kapitał. 

Jak obecnie wyjaśnia Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych. orzeczenie to nip do ty-

, CZy ubezpiC'czonych pracowników umysło­
wcyh, pobiera,iących renty inwalidzkiE' 
lub starez!' na poilstawie faldycznegf) u­
bpzpieceznia. lecz notvczv tylko tych. któ­
rzy ' otrzymuja, z Z. U. S .. na rachunek 
ska.rbu pflTlstwa zaopatrzenie w wysokości 
50 złotych miesięcznie. 

Renta (>;tArCZII j inwalidzka) zarohku.ią-

c€:go rencisty, mot e być pomniejszona lub 
zawieszonll na czas zarobkowania. Nato­
~iast, ~ ile ubezpieczony osiągnął w ubez­
pIC.cze,?-l~ prac~wników umysłowych co 
n~JmmeJ 360 mIesięcy składkowych, a po­
bwra rentę starczą, WÓwczas zarobek po­
zost.ale bez wpływu na wymiar renty. -
POSIadanie dochodu z własnego majątku 
ruchomego lub nieruchomego pozostaje 
bez wpływu na pobór renty iwalidzkiej 
lub starczej. . 

JUDAaCA 
tyd i obraz święty. przy ul. KilińJSkie­

go 101 tuż obok parku Sienkiewicza znaj­
duje się budka illwalidy wojskowego z de­
taliczną sprzedażą arty'kulów tyton;owych 
W ostatnich dniach !irzni konsumenci 
chrześcijanie zau ważyli, że w. hudoe tej 
siedzi Żyd, u na jednej ze ścian wewnętrz­
nych tej budki wisi obraz świętej Rodzi­
ny, Oburzeni tego rodzaju zjawiBkiem, 
kazali usunąć Żydowi ten obraz. słusznie 
motywując. że Jest to pr{)fanacją. aby Żyd 
z (}brazu świętego uczynił BObie magnes 
przyciągający chrześcij:m kOllBume'ntów. 
Uparty Żyd. iednak nie chce usunąć obra­
zu, twierdz _\c. iż budkę wydzi erża wił od 
niejakiego DarańJSkiego i on tylko może 
{Jbraz jako swoią wła..sność zdią,ć. P. Ba· 
ranow.;ki iest Polakiem i katolikiem -
czyn jednak ieg-rjf"Bt godny potęllienia. 

Znów chrześcijanin vobity przez 2ydów 
Bardzo często zdarza się, że w dzielnicach 
zamieszkałych przez Żydów, pnechodnie 
chrześc.iJanie są napadani i bici. Onegdaj 
na ulicy Piłsudskiego kolo domu nr. 10 
'Pchający wóze,k ręczny Żyd. Moszek Da­
wid Bender. zam. pny ul. Wolborskiej 21, 
rozerwał przechodzące,i Polce Reginie Fe­
d'Onik fartuch. Fedonik wobec powstałej 
z winy Żyda Bzkody. zażądała odszkodo­
wania. Żyd wyśmiał ją. W obronie po­
Bzkodowanej stanął przechodzący Stefan 
Marcin!ak. zam. przy ul. ~\'farcina 29. w 
Radogo.'52Czu. a widząc gromadzące się w 
mgnieniu oka tłumy Żydów, przybie-rają­
-C6 groź'ną postawę, pobiegł na róg i spro­
wadził policjanta. Prwdownik sporządził 
pToto,kul. zebrany nato.miast tłum żydo­
stwa. korzystając z nieuwagi policJanta. 
rzucił siE: na :\farciniaka i mszcząc się. po­
bił .gO best,ia l"ko. Na.'5tąpilo zamieazanie. 
z którego chcieli skorzystać sprawcy i 
umknąć. nie udało si~ to iednak i zostali 
przytrzymani i odprowadzeni do komiBa­
·riatu. gdzie spisano protokuf. Będą oni 
od·powiadać przed sądem za ciężkie pobi­
cie. 

/ 

ZE ŚWIATA PRACY 
OdpowiedzIalność karna pracodawców, 

Celem usunięcia wątpliwości co do oclllo­
w!odzialności pracodawców za pr:r.ekrocze­
nie przez nirh obowiązl,Ów. wynikających 
z U'staw o uhezpieczeniach społecznych, 
Zaklail Ubezplrrzeń Spolecznych wy~a­
śnia, że pracodawca. nif'zale7.nie on C'wpn­
tuaJne.i odpowierizia In ości cywilnej w sto­
sunku do pracowni1,a, może być ukarany 
grzywną lub Rres?:tęm za następujące prze­
winienia: 

1) za niedo'Pełnienie obowiązku zgło­
szenia pracownika do ubezpieczeń spo­
łecznyCh. 2) za podanie w zgloszenlach, li­
stach Jub wykazach. przewidzianych w u­
stawach ubezpieczeniowych nieprilwclzi­
wych danych, 3) za udzielenie nieprawdzi­
wych wyjaśnieI'i lub odmowę ud:delenia 
wyjaśnień iust~rtucjom ubezpieczeń spo­
łecznych, 4) za potrącanie pracowniI{om 
przy wypłacie zarobków wyższych skła­
dek niż przewidziane są odpowiennimi u­
stawami, 5) za niewyplaceniel:. w terminie 
częśei składek, prz,rparJających od zatrud­
ni.onych pracowników, 6) za zmuszanie za­
trudnionych pracowników pon groźbą 1'ÓZ­
wiązania stosunku najmu. pracy lub w 
inny sposób do ukrywania ich stosunku 
pracy przed instytucjami ubezpieczrń sp 0-
łf'!'znych. lub do uclzif'lania falsiywy!'h 
danych co do nalp~nego im zarobku itd. 

Grzywna lub areszt wymierzane sa 
pracodawcy administracyjni~. Kara grzy~ 
wny wynosi dl1 3 t~'s. złotych. a aref'r.tu do 
:3 miesięcy. 7:a pracodawcę może b~'ć u­
waż~I.llY również i kierownik zaktadu pra­
cy, który jest uprawniony i zobowiązany 
do wykonania w imieniu pracodawcy 
czynności, ciążących na tym ostatnim. -

Stan zatrudnienIa w śred'llim prZE'my­
śle włókienniczym. w ostatnim tyg-odniu 
wzrósł przeciętnie o 400 roobiników, co 
zreM:ta, iest uzasadnio,ne pełnią sezonu 
produkcyjnego. Zatrudnionych bylo w 80 
fabn-kach 10220 ludzi. prz" czym obja­
wym dodatnim jest to. te 7020 robotni­
ków pracowało przez pelne 6 dni w ty­
godniu. 

Zatargi na tle plac. W fabryce f. Ei­
Benbraun (KiIińs.kiego 228) powstał zatarg 
'na tle redukcJi płac robotniczych. nobot­
nicy zwrócili sie do administrac,ii z żądoa­
niem wyrównania płac i uregulowania za­
ll"głej różnicy. grożąc w przeciwnym ra­
zie strajkiem. Podobny zatarg nowstał w 
fabn'ce maszyn firmy l. John (PiDtrkow­
ska 217). Robotnicy zażądali wyrówn:'lnia 
płac. 

W zakładach Schloessel'owskiei Manu­
fa'ktury w Ozorkowie. dzierźa\vionych 
przez Vog-la (~y-cla) powstał zatarg z po­
w'Odu wy<'lalenia kilkudziesięciu robotni­
k6w i zmnieiszania plac. Robotnicy 
zwrócili 131(> dn Inspeldora Prac v i wyzna- ' 
czona :u1stala l{Qnfere·nc.ia. Firma zatrud­
nia 3000 Judzi. któny zagrozili strajkiem 
w wypadku. gd?by firma nie uwzglĘ'dniła 
ich tądań. 

KRONIKA SPORTOWA 
Kalendarzyk sportowy, na dziś., BokL 

W sali Geyera przy ul. PiotrkowBkiej, o 
god,z. 11.30 finały m.:strz0c3tw bokserskich 
miodzików. L$k.ka atletyka. W sali K. 
P. Zjednoczone przy ul. Przędzalnainej 68 
o godz. 9 w l, a o 10 w II torminie walne 
doroczne zebranie Łódzkiego Okręgowego 
Zwią'zku Lekkoatletycznego· Zapasy. W 
lolkalu Zjednocz0nych przy ul~ Przędzal­
nianej spotkanie zapaśnicze o clruźynowe I 
mistrzostwo okręgu o godz. 11.;30 Zjedno­
czone - Wima. W Bali przy ul. Głównej. 
o godz. 18 Sol,ól - Kruszender. 

Gry sportawe. W sali przy ul. Sterlin­
ga da!,<;ze spotkania o m'strzostwo \V kG­
szykó\\'kę m~ską i żeńeką. Hokej, Na 10-
(lowi.sku przy ul. Przędzalnianej o godz. 
11 przed l10ludniem decydujący mecz o 
mistrozstwo kI. B Zjednoczone - Wima. 

Mistrzostwa bokserskie Juniorów, W 
drugim dniu inclywid. mistrzostw bok­
serskich juniorów Łodzi odbyło się 10 I 
walk. Wc3zystkie etaly na doś~ wysokim 
pozomie, przy czym i w orugim dniu da­
ła s:ę wyczuć przewaga zawodników klu­
b6w Geyera i I. K. P" które zwyciężając 
swoje wall,.i eliminowali pięściarzy pozo­
stalych zawodników. Przebieg poszcze­
gÓ1D'l,-ch walk drugiego dnia mistrzostw 
przed.stawia się nastę'pu,iąco: w wadze mu­
szej Usiels.ki (Gl zwyciężył na pun!<ty Jar­
makowskiego (I<. E.) "t Marcinkowski (I. 
K. P.) pokonał również na punkty Selma­
na (H). W wadze koguciej Witko\''iski 
(K. E.) ,po emocjanującej walce pokonał 
na punkty Pawlaka (G). W wadze piór­
kowej Dolata (G) w walce z Pikiem (I. K. 
P.) J){) równorzę,dnej walce zwvcięż~'ł nie­
:>:nacznie 'na nu·nkty. W wadze h~kkiej 
Więckow"Bki (l. K. P.) niesl10dziewanie wy­
punktowa! GoJańskiego (G). a Waclawek 
(Sokó1) zwyciężył na punkty Zvlher>:a (H) 
W wadze półśredniej Mal1.kow€ki (K, E.) 
uległ po nieciekaw·e.t walce na punkty 
MU8z"ń8kiemu (S). rewelacia m'strzostw 
juniorów Pal'ltern:J cki z Sokola zwyciężył 
Olejniczaka (CT) . W trzeciej walce tej sa.­
mei wag-i Weber (I. ·K P.) zwycięży! na 
punkty Siadkowskiego (G). oraz IV ostat­
nIej walep Niewadził (S) uler~łna punkty 
Ja,c;l,ule (G). 'V rin!!u sęrh'io\\'tlf p. Bo­
ro\\'ski. punktował p. KOl·dasz· Publiczno­
ści mafo. 

---
Na srebrnym el(>rflnie 

D 'J !' " .. n lt)m'8''l !\U~!.'~ 
Kino uCapiło,l" 

KRONIKA PABIANIC 

Adres Redakcji l Administracji ,,0* 
downika" rabianice, ul. Garncarska 5. te­
lf'fon 230 

Kina: Oświatowe - ,.Pod dwiema fla­
gami '; Nowości - "Czterech i pól musz­
kieterów"; Luna - "Wierna rzeka" 

Pogrzeb ofiary zabójstwa. W ub. czwar­
tek przed pol. odbył się we w.,i Gorzew pG­
grzeb śp. Zygmunta Grandy. lat '2<). zabi­
teg{) na tle osobistych porachunkó" przez 
rówieśni'ka .swego Wincentego Oleśko w 
Tere,ninie, który dwoma celnymi strzała­
mi rewolwerowymi poloż)r! go trupem na 
miejscu. W pogrzebie wzięły udz'ał czte­
ry oddzialy O· S_ P" ponieważ śp. Granda 
był dlugoletnim strażakiem miejscowej 
straży. Dalej wz:ęli bardzo licznie udział 
miClSzkańcy Terenina i okolic:\". których 
ta okrop'lla zbrodnia z pohudek zemsty 
do glębi porcll'Z~ la. 

Z źycia S. N. w Stoczkach, Placówka 
Stl'onnictwa N'arodo\ye;:w w Stoczkach z 
okazji kończące,g-o się karna 'ńaJu urządzi­
ła w niedzielę uh. w lokaju włas'l1ym dla. 
swych członków i 8~ rnpat.rków skromną, 
zabawę taneczną. \V pierwszej części u­
rządzono wspólna, kawę z pączkiem przY 
czym wygłoszono .szereg przemówleli, po­
czym bawiono s i ę do późnych godzin vr 
miłym na..stroju. W późnych godzinach 
wieczornych grupa pijanej skomunizowa­
nej młodzieży z Redocin usiłowala wtarg­
nąć do lokalu i rozbić wieczorek. lecll 
przepędzono ją. 

Strajk na tle zarobków. W fabryc8 
Ubs.zyca przy ul. :VrariańJSkiej 3. zastraj­
kowal{J od ub. czwartku południa 31 ro­
botników Tlrzeciwko obniżce zarobk6w o 
2-3 gr na metrze wyrabianego towaru. 
Delegacja roobtników udała się do admi­
n:stracji o przywrócenie poprzednie i staw­
ki. lecz wobec {Jdmowy żądań woklamo­
wano strajk, aż do czasu uwzględnienia. 
p0c3tulatów straj.kujących. Przebieg Btraj­
ku jest spokojny. 

OfiSirn(/lŚĆ inwalidów wojennych na F, 
O. N. Dzięki ofiar<ll>ości Zwią.ze:k Inwali­
dów Wojennych kolo Pabianice zlożyło 
na Fundusz Obrony Narodowej zł 300. 
Suma ta sklaoa I'lię nawet z ofiar po 25 
gr. Przewiduje się ofiarowanie dalszej 
Bumy p-o wplace-niu przez tv ch cz!onków, 
którzY je&zcze zdekla"owanych sum nie 
zl<JżylL 

Z posiedzenia Rady Miejskiej. W śro­
'dę; 10 bm_ odbyło się posiedzenie Rady 
:Mlejskiej, które rozpoczęło si.ę od komu­
nikatów, w któnrch preg.yd-ent miasta p. 

'Sztuka Szel<,spira na ekranie filmowym Fut~rma poda! do wiadomości, ż-e mllgi­
zawsze wzbudza pode.i'rzenie - jest to 00- strat ma zam1ar w:.'budować dom -Allil_ ka­
wiem zbyt wysoki poziom dramatu, -aby r lek i. starcÓw. Nastęnn.ie ~lchwal';:>J;o kon­
przceiętny producent filmowy mógł utrzy- I wersję pożyczek w. kWOCIe ~76._6 .... 66 zł, 
mać artystyczny charakter takiego arcy- l' Graz odrzucono wnlOsC'k maglstratu o u­
dzipJa. chwnlenie podntlm od sZ·.I'ldów. Burz1i-

Tym ra7.em spotkała nas mlla niespo- I wa dyskusja wy!oniła się .w.. czasie. d~ba~ 
d7.ianka. Zukor jako reżyser ol,uzał się l nad spra~:o7.clanlem komls.1l rewlzY.l~eJ 
picTwRz0rzędną siłą. io też .. P.omeo i Ju- \ za rok 19'.1;)-36. Ostrą nauczkę ~la~ SWOlm 
lię" można postawić na tym samym po- l;artY,1nym ko\e~um ra~ny SOC.la~lstyc.zny 
ziomiC' co i .Sen nocy letniej". Chn.rak-' p. WIlczek. \\ rC'zultacJe glosaml sor.1a11-
ter -Sz~kspir~wslde~o ·dr:l.matl, został nle : stów sprawozdanie. przyjęto. Klu.b Na.rG­
tylko utrzyman~'. ale podkreślony. a że do\\ y wstrzymał Się od glosowama 
wystawa i reżyseria są bardzo staranne, 
więc ogólne wrażenie jest bardzo dobre. KRONIKA PCDDĘBIC 

Obsada nie pozostawia nic do życzf'nia. *----
Role Julii gra Norma Shearer i trzeba I 
przyznać, że wywiązuje się z zadania nad 
pocb:iw dobrze. Prawic tak, jak ona, gra I 
Leslie I-Ioward, wykonawca roli nomea. 
Nawet postacie drugoplanowe obsadzone I 
'wstały najlepszymi siłami filmu anwry-

I
, 

ka,ń~ldego. Tak np. rolę prz~'jaci'ół Ro­
mea grają: John Barrymoorc i TIegina1d 
Denny. Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje l1'1'a wykonawczyni roli piastun'ki -
Helny OUiycr. która przez sWa kreację wy­
bija f'ię. z pośród wszystkich wykonaw· 

Nieudane zebranie Związkll Pracy. W dnm 
10. bm. zjechalo do P()cldp.u,:c tr,~ech przed~ta­
wic'eli nowoutwnrwnego Zw:ą.zku Pracy. Ze­
hranie jednak n:e oclbyJo się. gdy;!: komenfl~nt 
P. P. ze wzrr!<:du na n:epos:adn.niezezwolen:ia 
illa z~branie. rozwiązaJ je. ' 

DlaczeJ;!'o Zydcwi? P a n 'Wall"nty Ożadowkz, 
1;\'1 a(;n it:: cI zak'nf1" obuwia w Pod rlębic~~h Pi"ZY 
ul. Kooc:uszki 37, w~zystkie otr:zymane zamó­
wien:a repa.racyjne oddRJe Żydowi SzwarcawU, 
omijając pol'Sol;:jch ,,z"wców p07,(}~taiarv,..h hł'z 
pra.:!y. 

ców filmu. Poszczególne scen,', jal< sł~rn- . 
na srpna balkonowa, pożegnanie, pojedy- !{~OrUKA KALISZA 
ncl{ 'v grobo,vcu, czy pogrzeb Julii są ,vy- W*O OMlj W",.a:&J2LZ2 -

ret.yserowane po miRtrzowsku. 'V ogóle 
u tym film ie można by było pisać hardzo 
wiele, wystarczy jednak, jeżeli doclamy z 
całą odpowied:dalnością za te słowa, że>­
na "nomeo i Julię" bezwzględnie powin­
ny b~'ć zorganizowane szkolne wycieczki. 

m-t. 

KRONIKA KONINA 
- ag • 

Adres ekspozytury .. Or~downika". ol. 11 Li­
st&pada 4. 

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. W ce­
gielni Żyda Kaplana jeden z ro.bot.n~,ków w cza­
sie kopania gliny został przyduszony wal:vcą sic 
z:em.ią. Robotnika teg() J. PawjajkIl z MorZ}'­
slaw,ja c1zięki natychmiastowej akcji ratunko­
wej zclo.lano uratować. 

Usiłowanie zabójstwa. W dniu 8. bm. o godz. 
22 usj.j(Jwano doko.nac za,mach'u rewolwe.l·owego 
na miBsz,kaltea wsi Konstantyno 'lo, Rtanislawa 
Ze\ferta. Do stojącego przyoknie Zeiferta nie­
zna'ny sprawca oddal z ogrodu "tr,za! z rewol­
weru. Kula przebi,la Zeifertowi kartan i s,pod­
nie, nie wYl'2:ądzając mu /Zresztą żadnej s.zkody. 
Sprawca zno'al w mrokach nocy niepoznany 
zbiec. 

Dlaczego u Żyda? żo.na b. urzę.dJnika magi­
stratu P. Radoch()wa kupuje' u Żyda Prosta 
(s<klad żelsl!:a). 

Robotuley usunęli majstra. W fabryce P. 
Przygody p.r.zy ul. Kruczej robotn:ićy usunęli 
majstra fabry.&:r!eg-o Bor,kieta_ Powodem us'u­
.nięoia majSltra byl-o to. że BorJdet idąc lila ręke 
Żydowi fabrykantowi zaJdada,1 na warsztaty 
le.klkie p.race, nadające sil) na warsztaty cięż­
kie. pmez 00 robotnicy mniej za.rab:iaJt 

Polacy llchwa'ają zapomogi dla tydów. W 
dni,u 6 In t Po,:!'" , rb. orlj,~ lo s:~ p05:l'l1zenil" rady 
1Thie.i,St"1i~ej ,w Btas.~kac1l. p.o\'\~. k:lt!~.,'~\'~P60. Na po­
siedzf'n:u tym wiphz, >.~ c;ą g'rySÓ'y rad"ydl .. sa­
nacyjnych" uchwa:ono :zapomog;: na t:,-dowską 

ka'l'l bezprocentową leO zl. oraz na żydo.wski 
cheder - 2()() 1L1. Radni Po.1a~v . którzy gioo?­
waIi za wn;os-kiem Ży d(.w sa ,_ --·.tJkow­
ski Dukasz. Szczepa.Jlkiew:ez Józe1', ",;JW __ , Elte­
fa,n. Sulw.biski Henry,k. Lel;\ andowski Józef i 
8uzepa:J'if5kl. 

Czy Wyżej wym;enieni radni Pclacy nle wi­
d:zą llGd:zy. jaka cierpi bH8kQ 700 be.zrohotm-eh 
Polruków? Fakt po, yż,..zy Wy\·-o!?·t wielkie po­
ruszen:e \\1śród Spoll"C7.e'11st,,,"a UlJ:ejscowe-gO oraz 
wzbu,rze-n;e wśród bE');roho-Łnych Pol:uków. 

Spuwa pcdatlwwa. Dnia 8 lutego sąd o.krę­
gowy w Kabs,zu rozpatrywal SPl'a wę z osik ar­
żenia w1zędu slmrbowe,go przecm,ko p Karoli­
wi Szosterowi. wlajc: cie-Iowi maktku Opató­
wsk. os,kal'żoncanu ') nkrywRn:e dochodów przed 
wladz.<tmi ska,ruowymi. Sąd 0~','~i1 wyr()k u­
chylaJacr na ' ('Z'lIUl pr.zez urząd -ka'rbowy grzy­
wnę w wrs{)kosci 140 ty,,~CY zlotych. ska;rująo:: 
natomias.t oskar7/Jncgo na 1:3 74~ d grzY'\V,ny i 
1874 ~ opIat i ko. ztów ~ądowych_ 

Ze s!l.(lu grodzk'ego. Sqd gncJ,olki' rozpatry­
wal w dniu 11. bm. 6r,ra\\'~ Jó.2eIa -\nteznka. 
pa,~era. Zygrmmta G;belrr. SteJana Kul>a0k'cg() 
I Zygmunta 'V~(}:o\\'. k;ego, o~,karżon:reh o to 
że w dn.:u 29. 11. 1936 r. z l'tl.;es:21kania Mart; 
D u'l1ikelma.n, zam. przy ul. Kan(m'ckiej 4. zabra­
li 4 k,g we:)1Y i dM,uną galantel-i~. wart-ości oko­
ło 300 zl. Sr,d okazal J. Ant~-<ak1 na 9 mies'p­
cy V\"i~z:enia i 200 zł g.r,7tywny. S. K·Jb.'lc'::;~:' 
na dom poprawy, za w:esnjąe wY),OTIllnie kary 
na 3 lata, Z. Gibla na 8 l11ie~'Gcy więzie-nia 
o.raz Z" Wes;olow\sk:ego na 6 miesięcy więzie­
.nla, zaW>les.zaJac karę na 11 la.ta. 

P e miesięczmie 17 wydań tygodniowo), z odbj-or~m w agenturach 2,3$ sł. Za 'I C I P -'" A M . 70 P KOR J • renumera"a odnosze.nie do domu oop()wiednia doplata. ";a pocz;tach i li listonoszów entra a ozn ... , ... w. _a.rcm , . • " ~ań 200 h9. 'felefo.ny centrali: 40-72 14-76. 

OredOWD)"ka mi~ięcznie 2.34 zl. kwartaLnie 7.-. Poczta przyjmuje zam6w~enia tylko 33-07. 44-61, 33-24. 35-23: po god%. 19 orlLZ w niedziele i święta: 35-24, 40-72 
" na 6 wydań tn~odn;owo (bez poniedzia.lkowego). - Pod op-ska w P}lsl'e Reda~tln' odpowiedzialny Andrz~j Trella z Poznania. Za wiadomoścI j artykuly z m. 

3 - zl m:eó'iecznie. Nąlilad i czc:onki: Drnkarn'a Pols.ka. SpóŁka Akcyjna. I>-oznaf. sw. Ua~cin I ł..odz •. odpOWIada Leon Tl'ella. Łódf. PlOtl'kows-ka 91. - Za ogloszenia i reklamy: Antoni Le-
70. Rekopisów niezamówionych redakcja nie zwraca. , ŚJlleW1C1l z Pozna.nta. -
W razie wypadków epowodowa.n"ch ma ~. ~6d w sMH.d.zie, *a;k6w itp., wrdawructwo nie odpowiada za dOllltt!'CrJl!l!lie p.a, • ab6D1!11M!i me JBSJa tIl'AIWll doma.garua .re rueOOeb ... 

,', - czonych numerów lub odszkojowan:a. 



!ftrona ~ - OR~DOWNIK, ponłedzłałelt, dnia n, lutego 19:r7 - Numer Y1 !I 

Chne'clłaóskl Sklep BlawaWw • Gal_terJl 

w. CZ~DEL 
Udź, Plotrkowaka 286. Tel. 260·53. 

POleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze, ko­
itjumy I suknie, JEDWABIE gładkie i wzorzyste, 

I 
lowary białe : po§melowe, bieliźniane i sto~owe. Firank! 
OdpllRowane l na metry. Tiule wszystkic szerokOŚCI 

koronki s iatkowe na story l kapy. BIELIZA damska 
I męska, pończochy rękawiczki, skarpetki, kołdry 
watowane i gobelinowe. Wsz;ystko \V dobrym gatunku, 

ceny iakna]niżeze. n 21 58~ 

E._ 

H ENGEL, Łódź, ul. Główna nr. 40 
t" O I e c a: koszale damskie, m(skie i dsleci~ ora 

galanterie i lIłaferiałg pościelowe Gl wiełkb,. 
wg6on:e. - Wgkonajt; ws"elk4 hieliSllł 

1\ ST 814 fi własnego i powlen:onello ", __ rialu. 

EJlZJstuJą od 1892 r. K1Il'SJ kroju, mode1owltllla l .,cla 

"JOZEFINY" 
" LODZI. Piotrkowska 163, II p. I~t 

DługoletnieJ mJstrzym Cechowel. Abtolw. .\kad. Krolu 
w Kolonii. Odznaezonej na wysta waC'h medalami i dyplo­
mami. Wykłady prowadzi mistrzyni modelarka z dyplo­
mem Paryskiej Akademii. Krój damski, ooieeięcy. bielit­
nianstwo, szycie. przymiel'z8Jnie. Kaneellaria ,przyjmuje 
zapisy codz.iennie. Dla przyjezdnych kUMY pOOpieszne. Po 

skońezeniu świadectwa. 

n 38 36ł J. Ma.alałowlczOWL 

S ' k· (metkaleI r· dl urow I zwykłe l bielone. przesclera owe 
pościelowe '" kraty. wyrabia 

Chrześcijańska TkalDła Mechamczaa 

Janiszewice" wł.~SzwaJdłel'.Z duń.ka Wola 
" . Janl.zewice, Skr. pocztowa 54 

KI&wiec męskI 
J A N K A M l Ń s K I. Łódź AbrolDowskłego 31 

front, l-sze p. (dawniej Gubernatorska) 
Przyjmule roboty '" chodzące w zakres kraWIectwa z wła­
snych l powierzonych materIałów. - Ceny przystępne . 

• dl 1162 

1-----»GA.JAc----t 
1--"'----- K08tki bulionowe --:-------11 

I 111> w.s2 

Komunikacja Autobusowa , 
"WZOR", Sp. Z o. o. 

ł.6dź. ul. Lułomierska 13, tel. 217-25 
podaje do publicznej wiadomości, Ił jazda nowo­
cz.esnymi autobusami na linjach absługiwanych przeJ: 
Kom. Aut. "Wzór' - odbywa 8ię według ponitszego 
rozkładu: 

LóDŻ-JrlLA WA 

JIILA WA-ŁÓDt 

LóDŻ-PLOCK 
PLOCK-ŁÓDŻ 
LÓDź-.LANlIfTA 
LANlIfTA-LóDŻ 
LÓDŻ-KUTNO 
KUTNO-LóDż 
LÓDŹ-ZYCHLIN 
ZYCHLIN-ŁÓDż 
LÓD~PIĄTEK 

PIĄTEK-ŁÓDŻ 

PIĄTEK-ŁlfCZYCA 
Ll;CZYCA-PIĄTEK 

odjazd z l..ocUl godz. 21 w po· 
niedziałki, środy 

• z Mławy godz. 22,20 w 
niedzielę i wtorki 

• z l..odzi godz. 7,30. 18 
• z Ploeka godz. 5, 15,30 
• z Łodzi god.z. 16,30, 19 
• z La.nięt godz. 6, 10,40 
• "l..odzl g. 7,15, 13, 19 
• z Kutna g. 6. 11. 16,30 
.. z Lod.zi godz. 12,30 
li Z Zychlina godz. 16 
• z Lodz.i godz. 6,30. 6,'5. 

8, 11,46, 12,20. 17. 17,46. 
18,35 

• s Pil\tku godz. 1,15, 7,36 
12,30, 13. 18, 19 

.. z Pi/\tku godz.. 8,30 
z Lęczycy godz. 15. 

/Jo6iaJtlcztl 
6u/J.rltełeroJ"" 

Te/.,ullk.n 
_ ",oto czteroletnio 
Zosia potrafi dos~O' 
nalę obchodzić trę 
a .. LORDEM". Soma 
nosławia odbiornik. 
revuluie. łapie .łacie 
c o ł r1 e u r o p ,. 
Cót fa 10 radość ... _ tłotąCf na stoliku '" 

.alonie. ..MAGNAT" 
wygląda wytwornie CI 
Itledy ,Ię •• odezwle" 
twoim waponiołym to­
nem, .łaje ,ift central· 
nym punktem zainłe­
...,owania I podziwu 

gości. 

•. , chyba na cołe 
tycie wystarczy mi 
Wasz .. MAGNAT". 
~ic.zego wJęce; 
me wymagam od 
radioodbior.nika. 
doie on bowiell' 
wa".tko . . . 

_ CI fo" lest fol 
&ZY5ły ł natura''''. 
te mól .. ARYSTo­
KRATA" wydaj- mł 
aię szuytem tech· 
nlki głośnikowej ••. 

... nle mam, ta 
nych trudnoścI 
w odbioru najdar. 
szych sfacyj radio. 
wych. Nic nie za. 
kłóca jWlełnego 
odbioru. O łon 
.PREMIERA· I ... 
nałuralny, tywy 

.oczysty 

GWARANCJA OOBROCI-ZAU 

ZA WIADOMIENIEt 
Mam zaszczyt zawiadomić P. P. przedsiębiorców 

stolArskich, iż z daiem 11 lutego br. otworzyłem 
ak ł a d d Y k t, foruier6w l lanych materiał6w 

atolarsklch. 

OSBAB SCBWA.RZ 
Łódź, Sienkiewicza 49, tel. 270-22 • 38 "" 

Polska Wytwórnia Tanich Krawatów "TKACZ" 
Ł Ó D Ź, Piotrkowaka 102a (dawn. 11 llatopada 19) 

p O L E O A MODNE DESENIE WYKONANIE SOLIDNE. 
Ozłonkom Stron. Nar. 10% rabatu. Il 37812 

SUBSTANTIA 
oryginalne nasiona buraków pastewnych zakwallfik~wane 

przez Wielkopolską Izbę Rolnicz~ 
Najwywy plon korzeni - najwy1.az& ZaW4'l'tość suehej 
substancji. - Znakomita pasza dla bydła i koni. Trwałość 

przy przechowaniu 
IKI kg 30.- zł włącznle worka loco Środa. 

Firmy handlowe otl'Zymuja, oopowiooni rabat. 

Hodowla Nastoa 8 L U P I A. W I E L K A Po Środa Wlkp. 
Bok za!. 1900. d 22 200 Rok zał· t900. 

jiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiliiiiiiiliiiiiiliiiill iiiiiiiiiS'7 82Oiiiliiiiiiliiiiiiiliiiiiiliiii~I""'-~ NER W O L ~----. 
Chemika Dra Fl'anzo.a, jl'odek (nacieranie) przeciw 

BYZDO 
JEDNĄ Z WIELU WYGRANYCH 

W KOLEKTURZE 

, 
, 
'" 

Jdealna bielizna dla PANI 

łabr'lka Bielizng i Trgkotażg 

Stanisław Jakuszewski 
Łódź" Piotrkowska 148 t.l. 175-45 

"HUR7 DETAL 

nOWY I ] -letni ~nr~ olro~ni[twa 
rozpocąDa alt; 

W Szkole Ogrodniczej W. LR. w Koźmulie 
l-go kwietnia r. b. 

Nauka bezpłatna. Kandyda~ otnymuje wazecbatronne wy­
ksztaleenie ogrodnicze· S7J:toła ł intern&t mieszcz, się 

w obszernym groa-chu. (Zamek k0tmłń6ki). 

REUMATYZMOWI 
kłacl. _ powod. pl'zezlt;bieala, poatrzałowl, 
łacblaaowL Do nabycia tylko W a p t e k • e h. 

Wyr6b i gł6wn& sprzedał 

APTEKA MIKOLASCHA 
n 21103 LWOW Kopendka 1 

DZIE RiAWOWIKIECO 
Gnlemo, ChrObrego Z. Konto P. K. O. 200.360. 
«<łzie 06ta.tnio padły". wygrane po zł 100.000. 
3 po 50.000 zł i wiele innych, CQ jest naj le pata, 

reklam/\ tej kOlektury. 

CENNIK NA NASIONA 
NAjWf BOROWSZE - WYSYŁA 

1ELESFOR OTMIANOWSKI 
POZNAN - SZKOLNA 9 

Magle 
nowoczesnej konstrukcjl-silnlj 
budowy wyrabia F a b I' Y k. 
B. Kapezyńsklego, Ł 6 d j, 
Podrzll!czna 33. Rok l:8ł. 188' 

Zgłoez6Di& plllyjmuje &i, do d:Dia '" lGteIIo rb, p.rocram p ''8I00I,. 
przesyła się na tl\danie bezoplatnie. n 38 ł99 .. ______________________________ .1 
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•••••••••••••••••••• FeD.omen światalI 
Lecznica 
dla zwierząt 
MAG. WET. 

Ciągnienie 18 lutego. Należy co prędzej 
zakupić szczęśliwy numer I pamiętać te 

wielkie wygrane padają słale 

w Kolektulle lJ~I~UW~KI[~~ 
Poznań, ut. 27 Grudnia 12. 

NagłÓ'wkowe słowo (tłusto) 15 gl'oazy. katde 
dalsze słowo 1\} groszy. 5 liczb = je-dno słowo, 
i. w, z. a = kaMę stanowi 1 słowo. Jedno ()j:tło-
8zEllllie nie mo~e przekraczać 100 słów. w lem 

5 l1agł6wkowycli.. 

WM:echświatowej sławy Jasnowtdz Dhmi. 
założyciel .. Poradnia Zycia" w Berlinie i 
Dreźnie. twórca dzieł astrologi02Jnych. daie 
etuprocentowe przep()wiednie. pr,zyczyn:a­
jac sl~ tym IIBmym do przełomu w Ży<,;u. 
Zdobedzie klucz, którym otworzysz sQble 
wrota do szczęścia i Ijobrobytu. Tajemni­
ca loterii tkwi w Twoiem imieniu, Pod Id 
imie oraz date urodzenia. a powiem Ci 
kiedy. ile i czy wogóle wygrasz. Przepo, 
wiednie. wskazówki. horoskopy: życiowe. 
miłosne. kradzieży. zakopane skarby. odna­
le,zipnie zaginionych osób. stanr.wia taiem' 

nIC~ Twego szcześcia. Nadeślij ieden zloty znaczkami na porto. 
Bezpłatnych hr.roskopów nie wysyłam. Jasnowidz Dżami. Kra· 

WieI opole 3. n 38 22g 

PRAGNIEJZ SLOD.KIEGO 
KUP MIESZANKI MARECKIEGO 

FABRYKA CUKROW St. Mareckł, Poznań 
~Il 36 ?9r./7 św. Wolcleeh 28. 

OGŁOSZENIA DRO.BNE 
OgłOJzeaJa włr6d drobl1ych: l-lamoWy m1llmelr 30 aroszy. 

MI~lI 
oraz. robo~y Dom Piekarz Halo, Halo -

d' w\ljp.i~t:l:!owy. dobre vo~O'Żenie. 23. wl aen a piekarn ia. W:l!rt~ć Gospodarzu ••• I 
&orzedam lub zamien1e. Z.!<'loo.ze· 40.000. S2lu:ka oann:v JlIOtów<ka. ceł C-b' d • b 
",ia aJtanturra Ore-down,j,ka. L_no matrY1l:ll>nial'ny Oferty OredOłw- ZYS ty le nYt czy" ogaty. CZY 
\lol. KlIIl'aI'Jia. n 38 095 n.i'k. Poona1't zd' 67 14'i ~i~~!T~k.ie~~y d~~~~ire8z z::::rY.~ 

... " '12'" l szory i półszorki, wszelkie wyro-

tapicerskie 
poleca: 

N. 
raty 

Na 

rat, 

PARAMENTA·SZTANDARY 
POLECA 

WIELI(OPOLSKI Z A KŁA D iO 
RAFTOWARTYSTYCZNYCR • 

K. KĘDZIERSKA : 
POZMAN, UL. SKARBOWA S z 

H. Warriko1fa 
ŁQDZ 

aL Kopernika II 
'C~._~ Telefo"l. Ut·Ot 

0ddzialy: wewnętrzny I ebilrurt. 
~z.crepleni8 psó", .j koni. 8tr~ 
'eltie ps6w I koni. luu)iele dla 
'sów, Kucie koni. nitowanie kOo 
yt. PrZyj~~la w przychoonl 
tł 8-1 l od 3-11. n 3S41ł .... ............... . 

Znak ot elity naprzyklad: z 1892ł, Il ve, d 1790 
i t. d. ... 1 słowo. 

Drobne ogl<>Menia w dni PQ'W6zednie "nyjmuje 
aię do godz. 10,30, w soboty t d-ni .przedświ"," 

teczne ~rzyi-muje się do god1:. 9,4.5. 

Wyraźne i czytelne pismo 

A. SZUBSKI 
aUpl, ~awa er by siodlarsko·tapicerskle. Mieczy. 

domek JlOwy ogródkiem bec. ste-m· 37. przfstoJnY. skromny urzędnl· slaw Michalski Mogilno./.. Plac 
~la . lOOi;a,t<lI'a.m.i. ok'olica oboieŁna. cpzyna (Górnoślazak) szuka tony. Woln08ci nr. 4: 1'137516 
Ofertv EllPlczez6lami. cena. okoj,j· ow.atne oferty. możliwie z foto· _..:' .;.;.;.=;...:.~~------.,;:.;..,;:.;...:.... 

jest koniecznym warunkiem wszystkich z1eced 
og!06zeniowych - jeśli się chce unikna,ć ,błędów 
w gazecie i niepotrzebnych wBkutek t~o 
n i e p o r o z u m I e ń. Otrzymujemy cz~to 
ogłoszenia tak nieczytelnie napisane, te wsku· 
tek koniecznego odnie6ienia się do iMerenta, 
ulega zamieszczenie ogłoszenia nie,potĄdanei 
zwłoce. 

ŁÓDŹ, Rzgowska 9 c:a Oredownilk Po~naJ' ~d 67 887 graha Orlldowmk, Poznań Okazja 
zd 66 494 Skład oieczYwa. nabial,u It DOwodu 

Dom P i d w:v.iazdu .1Orzedam zar8lZ. b,ar~00 

II: CZYMIIlOWY ku,Poie do 00.000. Po· 2 ~s a am • . tanilO. Wiad(illl~ OredQW1fl,i·k. Po-
L DOMY.PARCELI; _ średll-ney Wy:~uceen.i. Oferty Ore- 800 gotOwkl. k.awaler, pO!łlu,b1ęznań gd 67613 

_ .- 6~ ,pa,non~. 'l\"d6wk~ lIIltere-sem do lat ;:;-=.:...:::::..::.:..::.:.::::--------1 
Domek OOWllJi.k .. Pozn,~11 zc1 I 973 40. Orędownik, Gniezno 823. 1000 samochod6w 

D m ~ 37831 rozebranych. użrvalle cze!ici. pod-
~~~cjfoz~~, ~kdr~';l;: 3~~rzedam. rodzaj willki. 4 ~bikacje, chlewy Y!itojna . • wo~ia "!Iec~ars ie. opony najta· 

n 38 360 dwie mąr1l'i ogrodu owocowego lat 32. właśc. Dleruchomo§c!. me· nieJ w fm,me Autosklad. Poznań. 
_-___ ...::...:.:...:.:.:..... _____ 6000 Mindler Krotoszyn. PI·a. zależna. gospodarna. pragrue po· UabrQwsklego 89. telefon 46-74 

Za błędy, powstałe wBkutek niewyratnego 
pisma w zleceniach ogłoszeniowych, oopowie­
dzialności nie bierzemy. 

stowska 1~.' 1.d 67 666 znać !nteligentnego pana na sta· 011: 22 034'5 
Dom llowisku wzgl. mlodszego emery' Administracja. I 

'mórg, prywatne. Wągrowiec Dom ta. Cel matrymonialny. Lask. Maszyny swetrowe 
przy lesie - 5.500 wplaty 3500 . tr 7 b'k . "I zgłoszenia fotografia Oredownik ,~ończo&llJtieze. r!l<ka ·wiczar.ki. ra· 
jjpiesznie. Saja. Wągrówiec Pia: PI~ OWJ'. u I aCYJ. c .. e~y. Poznań zd 68202 l>ryki ma,,~vn Aleksy Lin.ke - ~~~~:=~~~~~~:=~~:=~~~~~~~~~~~~== 
.kowa 7 zd '65314 masy~ne. E<rzy ryn~'1 wolne mle· Lód~ Il'Olecjl .. Wehti8>llika" POI?lna11 • 

• ~~~~~Ii>i:st~~-;kaMłR łer'zi~~oJ35 l t no Bl~ndynka \ b' Po.d.gocn.a 13. P 24 834-5.'),319 IB 
Nowy a -. narame wy'prawę po§ ,u I ł d 500 tA M4·'\TKJ 

dom piętrowy zabudowaniem D m stllr_sz~go pana urz/l'dnika. rze· . Sk a mÓI'e: ~enne.i zi{!om.i. zahudowa· ~.":&~:,,,,:~~:;:i.:~_ .... 
grodem sprzedam 13000 !vp'łaf; . _ . O • mu~sLnłka. państwowego. Oferty Ikolunial.n:r ~ aJ"cImo tanio, d·użo to- n,ia m8l,':Vw. 120000, wplata 60000. 
7.500 hi{"oteka. Sobcżak' Ostrów PH~troWy g:osclńcem, kolonIatka. Orll'do",-nik. Poonań N Si 524 IWa.r-U. ma~ieL nrzylercłe mi_ka· 4000 mórrc 90 000, wpłata 50 000, 60 
Wlkp., Polna 19. • n 38 318 zabudowąma gospollarcze. 15 - 'nie. pokói kucht'13. Wsk.Me Ku' 116 mór.rc 35000. wpt,ata 20000. -. ~~f:h BIBOó~~tarÓareAy Ó2r~3~:;: Panowie \fler P00n. d.o; 6~ 60811) Z<:loszen.ia: G\ll'r. O"Mów Pow, ~:~ll!r2.~or:v:p~~~;· ~:ó1JJ.nl';:~~ 

Kamienica l;lik. Poznań zd 67 660 na w.Y'Źiszych. stanowlskach po. Skład n 38 459 14 lat. Szym·ala. Wl11Ieti.nia. Mri<lo-
nowa Łazarz. Mate-j.ki. 4 lokato- szukuJą posaznych pąn. Cel ma· ł elawska 2 &d G7110ł 
rów. k()mfortowe mi esl'JklII!l.ia Dom tp';I,Ilomalnf, pośredmctwo .. Par·I&\lMlety ku{'hennp. towary. kolo: Sk ad obuwia 
48000. wPłaty W 000 z!. .. Pawi: pi~trowy Poznaniu składem ko. tła , Gdyma. Zyg.~All~usta 6~6. nlaLne Lwówe.k p-o(\ Pmewamq ~obrz~ zao'rowarlu,ony. pros,peru'III" trytu ... ... 
].on", Poznań. Focha 15. lonialnyp:l. pierwszych rąk. po' n 380rO fOprze.dam z~ralll .. W~kate Ple-orYIl:8 JBC' 17 Int. ce'ltrum ~trowa It &&. .. .......... 4 

zd 68 324 wód stosunki rodzinne 15000.- ' POiInań. Wlernbleolc:e a7 - 9. m'ie.!Jz:kafiJifi'm za.rafil do ftoprzeda.n.ia . , 
Dom 

pi~tro~ w przemysłowym IIlIie. 
śme Wlkp. sprzedam. Wplata 
7500.-. Oferty Oredownik, Po· 
l5na11. zd 68 351 

korzystnie. Oferty Or~downik. Kupiec • o ~!85 li POOW'Od q o.bie~ia ioUne..rro inte.re· Kupi, 
Poznań zd 67 0;)9 )c:awaler. lat 28, p~siadający dW!I Tatre ~u. fe.rtv ('<łbr6w. &kr:nka POcso:' Ił] P . " towa 57. G. . n 38334 zaraz bo~masZ'Ynll stołowIł (11riero 

Kz. e { ae y oznamu oszukuie jJan' d,wuc~, Jl·ndro·wa w d'o'-rv. m lItan.l·e t,arkę) uz.,ywaną dobrym stanie. 
PIENIĄDZ .. ny inteligentnej posagiem. Ofer·> '-" .• Z I WI d I J ty Ore10wnik. Poznań Ed 68344 tanio 60I-eooam - ornyjme ja.ko Reemigrantowi g oazerua a ys aw ar_Z.7na. 

wl>/a'e motocykł Kubacki Le." Luboneczek. pow. Środa. n3822G 
• c O: k 17' 38094" morgowe gospodarstwo. dobry 

Wspolnfka Inteligentna ·..,;no s.ec, a. n mi zabudowaniłlmi. całym inw.en· Resztówk, 
Kupię wspól;niczke 0d .zł. ~.~ zysk za' -§..zat:rnk.a, lat . 25. właśc. działki Mech.anlczny tarze~. ogrOdem warzywnym 1 o- w dobrej kulturze, przy wpłaci .. 

,d1OOIl za O"()tówtke 30 tye b~ <Du. 1?.ew
d
mOllY prZ'YJn~le Wytwórnia P.ozlnamu kPozlnt a w

I 
celu matrymo' warsztat komplet w ruchu cen- ~~c0'XYf.~n~~a5 °g~:'do zł. ikZgtollle. 25 tys .. ku.Jlie. D<?kładny opja ' ł 

'" Sec 6'-' 'd' O d Pro ukt6w InspIracYJnych. - ma nyJIl u ura nego pana na t p . d'Z I • " wn a. a· warunkI Otedowmk Pozna1\ 
• • ZI!\Ir ~vWY OPIS o ,re ~w· Łódź Zgierska 89 38359 stanowisku gotówka na wy budo· rUI'1 oznallla .8prze am. go' memyś • n 38 225 d 679!Ji 

lIrlIk!a Poznan i!lO 68040. • • n wanie dOI)1'u. Oferty Orędownik. szema OrędOWnIk, roznań z -- • 
Kto Poznań zd 67 008 -2~78i) I Okazyjnie Koloni ,iZ,t:ę , 

Sprzedam P07.yC3:y 2000 pod zastaw hi.po· · St l rsk" ;>')rzedall\ ~ ' raz sklai toW8./I'ÓW dobra" 2 POk. mi~,;amem t.... 
d.om nmyy na. Osiedlu, nadaiący teczny domu wa'Ttości 4 tys.? _ Trzydziest'oletni O a le . krótkich -ód>l11ieście Torunia. po· pie. Of~rt:v Oreodowłl~k. Poona1!. 
su~ na ,PIekarme. Zg!.os'zenia Ma· Oferty Oredownik. Pabian~'Ce, ul. kawa.ler. zegarmistrz nos!mkuje m~szynY kO~l-lęt d<;lbrym litanie wód WyjMId. Oferty Kur-iei- PM11. ~d 67 908 
chillski, Gniezno. L~belta 35. Garncarska 5. n 38537 żony gQtówka cęlem us'8modziel. lIi1trzedą,m lu.' ~stllwH~ w.lal''!)! r·a· !ld'! 67 29617 

n 37 882.. nienia sie na kresach. Ze:l,pszenia Ocl)une~ !łk1ądzle drze\'l(a. ~Ofetty .=..;..'------ Znaczki 

8. O
"'EN'lTJ ,. Or!:do"''11ik, Pcoznań zd 67989 redow1łlk • Po.,:n~ń !!ld $7 402 , . 8 . 

D 
lo oD " ~o~towe kUIPuie w kattdej ~ 

om _ Skład m6rg pszennej. BudynkI masyw· Oferty lio Oredow,ni:ka. P~I1'Iu\ 
4 ubikacyjny elektryczność. ogród Pr~stojny·. . !leo 25 klm od Poznania spiesznie. e.d 67 772 
dwumor@wy. cena. 6.500, ~platy Kawaler 32.letni kawaler. wlaściciel nie. ula~tel"1l!\ ,*ó~za..nell ..::-ntrtll:q ~o- O.ena ugod\1wa. Krupka. Jej:ior· l 
5.~- k1frankowskl, Poznan. Po. lat 28 handlowiec samodzielny ruchomości. poślupi uczciwą' nie ~1\.~lą~. ce~a 7Jl ~·OW· d tJ)nze~am. kl. pow. PoznaJ1. zd 6M 016 KUMę 
ma ws lego 10. zd 68059 prawdopodOb. nie przystoiny inte: bietłna. Pow~żne oferty Orędow ... o us. °n;i679'>.1 2 r.na . R ':nI gosroodarstwo tylko w mieście do 

• ligentny. zdr6w, bez natog6w po' mk. Poznań ·zu 67988 zeiOl ctwo 40 mórg właściciela, bez pośredni. 
KUPlę szukuie panny wspólniczki do Jadłodajnię prr.ep.isowe. 19 lIlÓrg. dom 10 ub!- ką· Dokładny opis. dobry dom 

dom składem lub bez dobre po- otwarcia interesu manufakturo' Córka II 1 kacY)ny 14.000 - wrołaty 11.000.- mIeszkalny obszerny. Oferty do 
łołenie handlowe. wpłat,- do 12 wego

J 
hurt·detal. Malżeństwo nie ,"'os,pnda,""'ka I"t 110 ,,~'I ,daJ'4~a ",rl at t'"""if1na. k()mlP-l. tlll'ZądplW' Franl>owski tabikowo Poznań 15 marca Orę(lownik Pozom 

t78. Szczególowe oferty Orędow. wyk uczone. TyJko z dobrych i 000 ·"'ó .• ..,." bl""'" ~ ""'. na ,. cena 7.000.- eo/"Zed~,m ... o· Poniatowskiego lO. 'zd 68 o6i zd 67817' 
nik, Poznań zd 67824 przykładnych rodzin, _ łaskawe i' I(ot w'~e uma QWa"łl~ Wf,J- rUEI '. P()znań. PQ<l.jlófna 4. ....=;::.:-----.. 
~..;...;;;...;;.;;:.;.=-=.:::..::..:..:::=.:.-____ Izgloszenia proszę kIerować Orę. prDłe za mU

68 
Orer1v Orooow.nll k zd Si 931 8 Płot 

D 
c1ow.'.nik, Kraków. ..WsnÓlne do·' ~n!lń zd 044. h b' . t'---- 1 om bro . ng 38 '7' P RestauracJ"ę P8zennyc . za. l!dowama masyw. 81a A'U'w1 ub ~tacheol:toowT 80 111 

.... . kI.... . , ne. przy Mosmle. 5.000. wplaty !>ż. gpje .zn,ie kwoie. Oferty II e~ 
J1)le .. lIImJ/ł. o on.i.a~ka 9Q.rzedam. o- anna kpmol. urnad'l\o--. i>1I31rd.. radl".2.500.- Frankowski. Zabikowo· Orerlo",t1ik Poznań zrJ.67308 
kOMea P()znani.a., WlP/aJty 20.000, - Panie ' lat 3G przystojna, gospodarna, centrum kOnzrstllol2 SlOl'l1:edam. - Poznań, Poniatowskiego 10 _-'-_"':;:'::-";;":=c=c"':;::':"':':":":'::' __ • 
Ofel'ł.y OredowJltilk. Poena1!. bogate. rótneg-o wiek,u wazye;t. oszczędności szuka m~ża na \?ań· .. PolUB". Poznań, P<ld'l!:óma 4. zd 68060' Zgrubiarkę 

/Zd' 67200 kich mJei6COwośoi Po>lskl l1awiata stw0'Yei posad~ie. Oferty Orę· 7Jd 61928 znujQmooć celem Ottenku. Rud71ki. dOWOlk, Poznań zd 68 203 Zakład (Stauchmaschłna) 
. Dom KaLis/Z. Koścj,usttki 17. zd 67 959111 li Skład fr:l't!!.iersk: w Pnznan,i'U Jrornetlllie .u,~ywanll ku.vie Eiaraz. J(w,ef 01+ 

Itolomalka, duży majątek kościół. '17' l ' 7. SPRHn4ł.:J'! żelaza. 8Pfl:ętóW kl;l~hennJ'ch za· !llPol"zedam. Ofj!lrtv OredQwnilk .nl'czak. B l1 k. N 3751%1 
Bzkoła. poczta bez hipoteki. Cena aawa erOWie . f{0wadzony Poz.namu sprzedam. /!id 68 02.'> II 
lIgoąowa. Gid}ewicz, Jeziorh.'i - 28 - 52 lat. Il!..'\ 9ta!y~h pooeadach ferty Oredowmk. Poznań 17. • ......... .. 
~OWlat Poznano zd 68015 ol)'1Zuł;u.ia k,!-l1dydate<~ na ŻooY. Wyprzedał zd 67 670 Skład ~ ___ u,,_,u ....... ··g __ 1IIIII 

Dom RudElrl. F'aI!eo;. K!J6!Wl!mkd 17. calko~!ta. w~bór książek. pod· Skład a,r:tYku!ów d-8.,'IllSIkich ~me81kich. 
nowy. kolonialka, wielki~ wsi _ /Zd G7 958 . ręcZljlkl techmczne, p~aktyc2lne. kolonialny w biegu od właściciela mleslllkame. dlZleI"ŻaWa 70 1J cen· Składu 
ogród _ cena 2.500,- J!'rankow. W:vsO!ka bl00.dyna (zOISip06M.) we- ~~ł: on, płysy• r-apeterla, calk!>- lllieszkaniem 40.- mie~cznie ob· uu.w ~strm\"3 eprn~am 0e-tr6w. na, kolonia]'ke m00lliw>ie r'eIl'al8;mi, 
ski, ~abikowo, przY Poznaniu _ f!O!a. reli,~";na. włllSą.e oerIlczed'Ilo' Rabcewi~!a f,~~Y;i.n1ce Kił~ft-~n~. Ję~ie 500\- Mindler, KrotQszyn,l kry tka ~t~38a4s3' K. ml~kaniem oc,...:m.kuie. Wy.(JUJI'o 
ul. Poniatwoskiego 10. SCI na WY\PIrawe wyj.dl/;le ki S.' • n 3~ ~36 PIastowsKa 12. zd 67 660 n 'PUJąc~ ofelr(y .Oetr~w 'W:]]go .. -

zd 68 062 Zamę.t W6 skr:vtJka '17. gP>l_Tble. n 38"' 
Dom rzelI!-ieśbni'ka. looleia'rza ~k~ 36. . Owoca~ia p~~wat!!of6P~r~rsb~'r~ki ma. r~ezllicki. ,kryty. ~aąaje sic dla Poszukuję 

IJkladem, r.grodem~nwolny stempliI tl~ZOI'weI1i'O. &ba,I~. prac..,. Dokladne nabla!. cęntr~. ładrue u rZ/ldzon 1. sywne, inwentarz.' 7000,-;- wpla. p!ekarza na spr~ecjaz. .ZgłO{>ze· piekarni. w mieście powiatowym. 
17.00!l. wIJlaty .u.000 dochóa oferty OreooW1!Y1lk. P07l!lań !corzystme !J1lrzedam. , Po.wód 2 t7. 3000 _ Mindler Krotoszvn ma Aientura Orędowmk. Ste· celem dZIerżawy. Zgloszenia z~ 
2.040. Bloch, Poznań. Aleje Mar. zd 67 944 interesa. Oferty OredQwlllk. Po- Piastowśka 12. • zd 67 tu'; szew. n 38 5Bl daniem ~arunków przes.7lać 
cinkowskiego 15. zil67069 znań zd 00 ~o 6 Orędowmka, Wolsztyn, Rynek 

Długoletni Gosuodarstwo.. n 38 541 
Domek oodró?Jują,p- ob.szer;J1' zna..i<omo§oi Sprzedam 70 mórg dobrej ziel!li ,blldynki tn6.r,g- oodlw-6lnych zabq,q()'WlI,nle II 

ogrodem, chlew. stodoła, wieś ko- na o>rowinciJ,. m-ooe d·yąkretn-ie lila· 8 mórg w tem dwie lilki bu!łynki masywne 10 km od PQznania - 9O>.rze~am 4000 l7l ~WO<lu 8t8l'0' 18. n7.TJ!R~" WY 
lIoielna., cena 3700. wpłaty 3000. znaiam.iać oooby celu malrntw· n<?we, cena ugodowa. Maliński, sp~żedam. Adres Orędownik, Po· ~I Ikl,loml etr 00 Ilł la<łta. poczta ~=~~~:':=':':'_IIIII 
Bloch, Pozmań. Aleje MarciJlków- n.iabnym. Ofel"t:- O·redpwnvk. PI:>- Piaskowo, przl Szamotu/ach. zna1't zd ~7 G56 I y~ 1'11'8 kolo Ko.m!1n. WIeś Gra· • 
~iego 15. zd 67163 znań 1!ld 6'; 938 . z 66963 ooVia F. Ul a tOWł'Ik.I. 370 m6rg 

. Domy ec).g 68133/4 wydzierżawifl' dobrej ziemi 10 lat 
Dom Posiad~m .JaJka WIlle. domki ogrodami, gospodar: Do inwentarzem, roczną dzierzaw.,. 

w rynku z restauracja obr6t ~ 000.- poznam pamą do lat 24 drażetkowe. Ukworowj!, pomadko. St~V8 .. poleca ItQrllystne kUlina I m 21.000 zł. Tenuta 500 ctr. żyta. -
31.000, !-lbj!lcie 15.000 s~rzedam. J.ntere9eIJl. C eol m8,,~r~~i.a'tnY. - we,. p'etsip:mowe, kariIlelowe llaj· d,NlekrZ:lw}'. Grze~czyk. Ostrów )1;\()$J>OGa.r~y. murowąllY 1.11~ m., J~. Groblewski, Ostrowite. telell)lł 
Zgloszema Oredownik Pozna1't Z;gloszema Orędownl1<. PQzna1't tameJ Fabryka cukrów czekOli\dr. .• p •. :::HarotllrgoW!l 2. ogrodu li,P,rzedam tamo Rat.aJczak 'l rzemesznQ 43. dg 22 25M 
" zd 67 426 ' zd 67681 k!lltllo. marmelady. - Sle,lzii\sk:: zd 67 650 PoznatH:ltaroleka. PocbYla. • 

Poznań. Wroniecka 17. n 38021) zd 68054 Plaski 
. Domostwo . Ka~aler . . . Plek.arnlę I>O~. GO.stYń, Wesolkowa vrr· 

n!>we. środzie, miasto powiatowe, zamoz.ny )Irzędmk \y po.sarhne p.o, Pil, taśmową urzlldzemem .. pIec p,aten.towy - Stod~a dZler*awle dom. chlew, studołę. 2 
Irlmnazja. korzystnie spri!ledam. sz,uk11Je z9ny. z {lrowmcJl mIle model 800. fabrykat SlImul\!lti _ przylellh.m mIeszkanIem., dOlJ.rze ~ X 12 ~a !!przedaz", cena 700 zl. morgi ogrodu tylko poważnrm re­
Wll,laty tysiąc zloty,ch. Zgłoszenia WIdZIane .. Zgłoszema z ~otograflą mało \l.żywan/ł IIpiesznie liprze- prosperpuJ.ącą. ce.l!a 4000.- In(or· Zf.głoszema 'l'eodor >:>.u~d. yk, JÓze· flektantom. n 3M 462-1 
.Agęntura Orędowmka. środa St. Orędowmk. Poznań zd fi7 658 dam. Medlewski. Poznań Kar, ~ilCJ~ Japowskl. Poznań. 'Vlel- mowo, pow. Oborn]kL. 
Rynek 7. n BS 480 1 wowskiego 12. ri 22182j"'. 15 - 23. ;/ld 67 880 nIC 38 49~ Ogród 
- , . Młody Ski d S warzywny 10 m6rll'. mieSZkani .. 

Domek wyksztaloony 1>ra~lIie zawrzeć Gosuod rstw .. a. przedam st;tw. park, z roku na rok. ·Ofer· 
4 1>~lroj()<wy z przynaile-bnościaóll\j znai~mo"ć "'an.iq ,posiadaią,CĄ li-o· 16 6'.A 200 a / t ~ 200 euk~rltó'IY mlcszk!lnte ruchllw1m poło~ę dom~ z oficyną, nadajll- !Y.1i'oste·Restunte Granowo. wł!;: 
PMedrnieścJe PO:!lllanria re,g-u],wrna t6wkę. Ci!il ooenek. Ofel"~J' Orę· i> mdl g, .... WP !l: . , Ił IWn clb egzyste~cJa sprzedam. - ea sl.e na .rózne warsztaty. Zg/o' sClclel. . Id 671i'!' 
koolu.n.i:kacia t,rS4ll>w;jowa }u,b down.i.k. Poenań z'.1 a; 974 A.w~l~mY~!I!~cl*ekl~~ ~:!~. Sr;: ery redo::tAhfsoznaft. ~I: ~I-' ul Kmuilta.ntYD?W' Płeka-oI 
alltobusr.'I'7a. ~Wlalt!o el~kbr:v=e. da:ro Ć7142 , " . n 38 ~ .. ~ 
kWptle J1.ar8Q; lu'b oóźruiei. Szc-zegó- Która' Koloru' alka .M J)I)eZ!l'kuie celem OOier-iawy. z~. 
lowe oferty POda,n.iem oQ'!O!Żenia i z cór~ lt'OOpoda,ri!klCh za Ottenek Z od d y • aszyn, sooma. do /J,JI:€(lci'i K\lIrj~ra p~ ... 
ceny do OredowlJllilka. P'OI2I1ań dop-omoże do ukońceenia studl6w .pOW . Ul Il;\prowa. ~on~ towarem, mIeszka· saneczkową do robienią poJ1.czoch KTOltoSZyn. n 38_ 

d.22 257 m~odem'u ~'IlI'e~e"'botw-i Oferty stanu. zdrowI!,- właśclc ela. ZII1U' nr" SPleszn e sprzeqam 1000,- swętrOw Iłprze.Q.1ml korzystnię. 
Or~dównilk. PQVJlań ",ci 63 972 hszondeJ kuraCJi, do sp,necj.ania - !I.k~w~ :uIY'k wFazd. Adres $1rzemPOwsKi, Wilkowyja, _P~:w. Cukierni, 

Parcelę an el koloniamo·.cult,lermCZy bar- 'tV re 0dwGn7l SO' ~ oznal\ .. arodn. n 38 M2 długie lata prosPeruj .-
'1' 00 d' _~... '17' -waler d~ dobrze pro~peru,ąc1 w cen- z i) k .. . !lo.- - p-""1(JIW,ą ca 9 mtr. la me F.V'" . - . trum miasta. EgzystęncJa zapew- Interes arJ;1.lą. PIecem c\)klemllC:'ZJ'1D. • 

SonIą.~ etpmedą. /Z8JTIIIZ W'bSŚotCl-e],. Oleka.r: •. 1M 31. ooś~ubl _D~, niona. Wiadomość agentu!'a o~· Sprzedam deUkate,o lenie' I ~~eJeeY<,h W~a.c, IJl&4d2lona. 
pzmeW\l~ ~8ITaL - A-d:re6 ~l~ek ~tóW'ki. e~ Ila~ downika w Radomiu. ~erom!lk.ie-"" »I!Piern. tr.t0nill, .......,. koje lS ~Y:II S~' .A(j'l>O- t:;;;: .""raz \Ll'.za~ł!łIll . 'IITJ'. 
~ Ore~ Poau teN. ł)lekaJ"!1>l. ~loeozffflila uen1tu- gr. 46,. motna "telef. 25-60. od 11 OferiF OrIedowmk, P-a _arie Karier ~oznail8ld ,. e awu~~~la wł~cill!iek 

sd 67 5186 .ra Oredowmka Obrzvcko n 38 446 do 13 I od 18 do 20. n 38 448 ' zd G7 986 .zdg 68286.1' • Il ~cll tT. . 



'Strona 'tS - ORF,DOWNm:, ponie"clzhłel{, dnia 15 lutego 193'1 - Numer ~ 

Gospodarstwo ł 
",tOlD,()rrowp \\'yr!:/lierża w·i kil'()J1).etr 
Po7.łnania C\ZM<:iowo OC'lI'O'dllict'\\Xl. 
kaucja. refprcnc,ic. i·I1\\'entarv. Ży­
WY. martwy. Ofl'rtv Ot·e,JowlJ'tk. 
Poą.n ~ li zd 67 nn 

Piekarnia 
zaprowad70lHl. ~kla"Ptll 
niE'm. cpntrum Ost I'() w a'. 
wynail?c\". Orze?<c7.yk. 
'Vlkp" Starotargowa 2. 

Piekarnię 

mieszka­
za ra7. 'ir. 

Ostrl.w 
ztl 67 (j1~ 

'IlllJrowa. koJ'I)It:~Jkp "koJira 
man,i a. V.Haz Wy·rlz:pria\\':e. 
Oferty Oredow.n '· . Po,zl1ań 

1'0-

________ ~t~rl672n_· ________ _ 

100 

b) Inni --Gospodarz 
ol!'rollnik samotny może si~ zając 
poletn, \\'icku śr('rlnim sZlIka pra­
l'y. Zglo~ZeJlia Zgoicrz ul. Karu­
towicza l?2. u p. '\Vladomirsk i. 

II 38 3~6 

Rzędca 
rolny ~amotJ1Y. średnim wil'ku, 
sZl1ka pracy od l kwietnia lV37, 
okolica obojętna. Adres %;gi erz, 
ul. 1\arutowicza 22, T. :SUmk,)\\'­
ski. n 38 3ii7 

t:vlko o;;zenneJ Wi;lśclciela 3 ko' C k' 'k 
ni.e. 11 hydla mao"'''nv. obiecie U lernl 
3.5()(). Sz:vmaJa. WrlZcśnia. -~rilo- kawal('r, lat 25. na życzenie kar· 
91a w",b 2 ed 67 301 ta rzemieślnicza. zna również do· 

MSM'" 

Oficer rezerwy, Młynarz I Rzą~ca gosp~arczy 
Jat 41. po~zllkuje pracy biurowei dluzoletnia praktyka o!}E'V1nany lat 36, zonaty., 2 dZieCI, wszech-
\V przl'll1r~le. handlu. arlministra- ,,·.;;ze1.k'mi maw.'·1~mi mlvnar ,ki- <tr0!1nie do~wl!ldczony, z s7.kohl 
cii. Oferty Ozorków. Listopado- mi poozl1kui<' oMa,l)' s:1mo".zic!T\~i ~ol~lcza 14-lct11l11 p.raktyl'~. r!ohr~ 
wa 2;) Jerzy Lcw'lltdo\\-skl. l'nb walcowej. Or"t·t)' OrcJ()wnlk. ~wladect.wn, oh~c11lc w ilIt('n ~y,,-

zd 65 335 PO<1I1ań :/lrl .. in 770 nym maJątk).} 10 lat.na .osol!nym 

Szofer 
P'Of'zuknjp PMar1y zaralZ lub 110Z' 
n:ej dohn'mi $wiarle-ctwlImi. Ofer­
t)' Kurie-r Pow. Zol!.!!' liS 1;;6 i. 

Panienka 
lat 18 oos:mku.ie 00<l3fl.V do E'kla· 
rlu. branh ohoietna. ()fprty Ore­
~()\Vnik. P c.zn all ,,1678-10 

Fryzjerka 
rlzic1na poszukuj,· za raz posarly. 
Adres wskaże OrGdownik, Po­
znań zd 67 141 

Poszukuję 

_. folwarku, l1lewYPowle(]zlancJ 1)0-
sadzie. pragnie takową zmi(,l1ić 
od 1. 4. Inb od 1. 7. 37. Laskawe 
zg-Iosz('nin ,lo Orędownika, Po­
znali_ pod z,1 Iii !J87 

Robotnik 
poszukuje stalC'j posady, zloży 
kaucje do banku 300.- 1.1. Oferty 
Orędownik. Poznań zd li? 673 

Miłośnik ogrodnictwa Młod.zieniec. 
.' , .: k'-I 'w '!1', u- lat 17 poszukuje nauki w leśmc-

w ",a.1':\'Z)10 \\:10' n ".~ .ap .... t wie łAskawe 7.g'losz('nia agencja 
kr. za o<rrodn.ka. mtl.ll 'CO" osc 0- , Kuriera Poznali~kiego Mosina. 
bOJetna. Łaskawe c[!'rry pOdl n 38493 • 
zd GO 7()4 do Orcdown·ka. P07,naJi. .. 

-- , 150 
. Młody . k k'lkaucii da panie-nka za iakllkol-

·'amoda:le1nv cv.p.ladn~k ~: e ·a.!'tl J. wiek po.sadr: . naicl1f:tniei od 13. 
ob~nany w Cl1klerl1:l{!p".e ooozu- Zgloszenia do Orędownika. Po· 
kUle or~cy . Z)(I067,enla

r 
Ja'n ł,a- znań zd 68259 

bed1lkt. Kobyl·in. 00" Krotoozyn. ---------
________ e.] 67_5()(_'________ Śl usarZ 

kawaler. dobre świadectwIl. szu-

Kurs trykotarski 
(ma<'l7.:yno\\ l' \y)'r(.b .'Wl'trów. poń­
czoch. rrk~ w:('Z('~' II,P.l. Zg-l ",'ze­
nia J)lrzrj'Jnl1ie-. info.romacyj uhl".f'la. 
HO!'[own:a Pre.erl'Zy .. WeIJlianka", 
Pozna'; P()d~órn~ 1.~ 

P ~183.;-5?.3W ___ _ 

Młynarski 
cze1a,lni.k mlo.u"e.". un;ciwy do 
,notol·l!. śrllto\,·;:łln-i·~ \\'yrnian r tl0-
r.rzeblll' lta wieti. Th;~lD. OhM.n·i­
ki. .Tago'clloń.,ka. n 38486 

Tokarz 
mlonos.zy n. "t.alą 'IHace za!'ae ll~, 
trzp.bn)". Oferty l!'. por1aniPlm "',­
na!(ro,l'~(,!l;a rio Or~down:ka pO­
lon a ti zd 68 no. 

Spólnika 
z 1 ()()() zł g\\'3r3nda pewna d., 
interl's\l zbożnly(·g-o. fachowość 
llirkonieczlla Oferty Orędownik 
Poznali zrl 68 HJ1 

Dzierżawa 
soo mór)( dohrei ziem •. nadaiącei 
e ie na o..zrodnictwo. lucernik.i. la­
~i. dwór ",kanaJ.iIZQlwa·ny. 6 ookoi, 
e;abu·rJo\\'ania ma.sY\\'ne. $kanalioo­
wane. wodocia!!"i. sH" świrutlo e­
l"",ktryczne W k,r6w doinych. ilJ1-
wen'taree martw~ nadlkom p.letne. 
sześć kilomeLrów Pozn~ń bardzo 
korzyć;tn.ie. przeiccie 24.000. -
Kwi"' '. ~wlS'kL P0<2IOań DlZialYl1-
Slkich 10. ~d 67 942 

brze piekarstwo. obslugc gości po­
s7.ukuje p'osady od zaraz. Oferty 
Orędowruk. Poznań zd 67526 

posady woźnego. inkaspnta lub 
magazyniera. z g-warallcill 500.­
zl. ł.a skawe zgloszenia do Orę-
downika. Poznali zd 6_'7_7_8_4 __ _ 

Ogrodnik 
ka wR·ler. la t 28. ll-letnb pra1ktr­
ką. dobrymi świadect~anll. po-

ka po~a<ly zaraz lub późniei. - EI\.s,pedientka 
ł"ral,1cis7.J.Pk !Vygralak. Czc3r8m}4n1 ,otula Ot) '!Ld.a IZ k<1 tlcia 500 z1. do 

Ogrodnikowi 
so1id,ne-mu doświadczonemu wy­
dIbierża wae 30 morgowe ollr()drric­
two. objęcie okolo 3.000,-. 'V a­
il"un.ki do omÓwJen.ia. Ad.roo w'5,ka­
te O,redow.nik. POIZnań zd 67 424 

. Wydzierżawię 
dom nadaiacv na (skla·d) ko10n.ial­
ke przy Poznaniu. dlZieria WI3 rok 
Z lrón. Adre", OredoW11i.k. Poonań 

zd 07442 -----
Skład 

mloni·alny e mi-esllkaniean do wy­
rlzierża \\' !el1:ia o'd JroISIDOda1'Za. 
Zltlo.;<zBnia Azencia K\Xriera Po­
znaiiHk iez<l PI,*,zew. n 38488 

Młyna 
gospodarczego ca 1()0 cetn. prze­
mialu. zapęd wodny motorowy. 
gaz spiesznie poszuku.ie. Oferty 
Qredownik. Poznal1 zd 680!l2 

Posady Czeladnik szukuic posnr1y na maJatku lub 
szuka uczciwy bez nalogów por- piekarski zmieni posadę od 1. S. wir:kszych zakla,lach hant!lowych 
tiera . woz,ne.!!'O. WI()Zlni.('y lu.b IOka-llub późniei. mif'iscowość oboięt- Adam 1\owak. Przystanki, pocz-

powiat arocll1. n i) 4 ,wytwórn-i o:cI'ni,kó\\' _ cl1:kierk&w 

IlE =]1 iP02>naniu. Ofe-"'v Orodownik. p('-
27.WOLNE MIEJSCAznall 1!ri G'Stii9 . 

~~~~~------------
• Posadę 

ja. kaucia 200,- Agentura Bru- na. Uferty Orerlownik. Poznań ta Lubosina. pow. Szamotuly. 
dło. Grodzisk Wlk... zd 66 217 zd 66 804 _______ zd 67 619 ___ _ 

Potrzebnl stalą kontrakto"';1. dam maga-
chlopiec. dziewczyna 16 letni za- z}'nierol\·i. inka'f'ntowi. prze,j­
mieszkali ł,ódź-Pólnoc. Oferty z "lęhiorstwie. lHlzi!'leniem p07.yCz.. 
odpisami ~wiadectw Orędownik. ki tysiąc zag\\'arannwane kilka­
Cukiernictwo. n 38 367 krotjlic. Oferty Orcdownik. Po-

Agentów 

: OGÓLNOPOI,.SK.IE.:;: 
cert reklamQwy; 15.2:: .. ~ycie kUl-\ Katowice - 12.03 ~RYlWa.l'd do sprzeda w!lnia narzp,nzi rolni­
turalne mla;;r~ , orOowincjl": 15.30 Y\'agner i RY\Szal'd Sbrausą", - czy.<;b po _ wStacb pos~ukuJ~ "żni­
codz:enny ()dcinek prooy: .. Hir;:to- 6plyty): 12.50 .. \\'eze6ne !e'gol' . -: wo • Lwuw. KnszewlCza 6. 

Poniedziałek, 15 łutelfo. ria wiel·kośc· i uoad'ku" - Hooo- 1>O.zadanlka dla .I('OOJ?'OdYH. W'letJ - ng 37 1W/1 
riuslZa Balzac'a: 11i.4) progrr-am nal ,tklch : 13.00koncert zy<'O'.en: 13.15 p' 

6.00 progtram llOkaln:v dla Ka- jutro: 15.4" w€-8olv fOortepian (oly- D i ooen'k i §p:.ewa Chór Danli - . rzy]mę . 
t()\\'ic: H.3() aodycia dla szkól: tv): 15.50 oogarlan',a aktualna: - (,p'lytv): 13.58 wiadom.QlŚci gllel'do- urzędmka g-ospodarczego majątek 
11.57 sygnał Cflasu: 12.0:: kon·cert 16.00 pio,'enki LucienJle Boy~r _ wc: 15.35 chwi'llka &oole.ezna: 500 mórg. żonaci także (gosposię). 
vrkiestry w<liskolVei (e ,\Vilna): .olyty : _ 18.20 .. R:;emiennym dy- 15.40 lekcia ieeyka p'ol~,kie,.zo: - Pokoiówka. War.unki skrol?ne. -
12.40 dzie,nn·i.k poludniowy: 12.ii() ,niem" _ . Jnwalid2lka dola". _ 15.55 .. Kul:llie:lki Śla .. :de" : .. Do<r- Oferty Oręd()Wlllk . Poznan 
.. O produktach ep()(~ywcz,ch" - poz. M;eCfl,~lawa ZydlNa: 18.30 cia lloCflY $ie ,z eOJ(lr aJ.i i": 16.30 - zd 66 943 
po.zada.nka - wylt!. d,r. Alek6an- \Y d ó k' " k c t L i1l y P~ i Be,nia.m '[110 GL)(II'i - • 
der ~ClZygiel: 15.()() wiadomości" e r d -. m'l1zyczne '00 er (ol)':ty): 18.20 EtkJllzs,nllva o.zó}na: POSZUkU]ę 
.go"Podan·cze: 15.15 p'·Ol!'ramy 10- dla mlo ,zieży. 18.30 "Lietonoo 'Z" - nOlw!'la. ucznia zaraz lub później dla pań 
kame; 16.lIi skrzyn,ka iezykowa: Toruń - 13.0() mUlZyka (plyty): i panów. N. SI'emann. mistrz fry-
16.30 orkiestra mandolinistów 15.15 koncert reklamowy: 15.35 Krak6w -:- 12.03 plyty IZ Wa.~· zierski. Hel. Wieiska 28. 
.. SemlP're V-i'VlO" - pod dyr. Zeno- pO!Yfldanka eoolecz;na: 15.40 utW'o- ;')zawy): 12.aO .. }'ro;;.lIDY do ml- zd 67427 
na SlZymb(}rekie,zo (z P~ania): ry fo!·tepian-owe w wyk. I!l:,nace-lw krofonu .. .': 14.00 ko.lDlOO<Z>CJe Ro-
17.0() .. Co Pol.ska wn.io91a do(} kul- Pader('w.sJrie.zo (olyty): 16.00 roz- bellta &hl1ma.nrl>a (oolyty): 15.30 Czeladnika 
tury"; .. UjlZial Polaków w w iel - mOWe '" dzie6:n.i l>rzem'rowad2li .. Ozy wieoie. że ... ": 15.50 HenrYlk kolodziejskiego. kawalera zdolne­
kich odkrvciacb .zeogol'afirzn:vch" Zofia Bo!!U<s'aw"ka: 18.2() IPOll'a- CarU'so(} !lo Cllya tD)YI'y): 16.00 ~d- go na roboty mie~zan.. lub ):lo­
- odczyt - WygI. ·p rof. Józd dnnka aktua:na: - 18.30 chwilka czya p'. t. : .. ~ferh·r·Ylla na. ue,u- rnoclIika pr:llyimę. Jan Miskowlcz. 
C.:ekaleki (z Pozmania): - 17.15 lVal~yków (plyty)· 18.45 prOg'ram gach h:o:;t()r:t : 16.30 Ql~lest,ra Zakopane. n 38477 

7.n:\11 zd 682!l-l _______ _ 

Piekarz - cukiernik 
kauC';;a potrzebny or1 zaraz. Ofer­
ty Agentura Urcdownika. Ko­
st!·zyn. n 384!J() 

Posada 
portiera do hotelu gotówkI! 600, 
magazynier robotnik 3()O wolll:1 
zar.1Z. Zglosze-nia "Pawilon". Po­
znali. Focha 13. zd 68325 

Stenotypistkę 
przyime za pożyczenie 100.­
Pensja do 100,- miesięcznie. -
Adres wsk3że Orcdownik, Po­
znań zd 68 281 

Dziewczyna 
potrzebna na ",ieś do gospoda1'­
~twa. Krosinko 1\r. 41. poczta 
::-losina. zd 68348 

t'ecltal fOlr tepia.nowy Kazimiell'lZa na iutro. Marka 'Ye-hern o!'Ill'l1 mllkrofo-
Piekarnię Kranca: 17.50 .. Gdyby śmierć od- nym (plyty): 18.2() l'f\Cital forte- Urzędnik 

ooczela" - pozadan.ka _ wygo!. Kat~wic~ -11.l1~ audycia dJa o.ia.nowy Na ta I.i.i Weis'·m·an-IIu- . 
:pą,ro<~ą oierw;;ozorlZe1n:). na 1l1'0- dr. M!ks W it Che.if~' (IZ W ilna): mlod7J.C"lY. -,.r,kól oo"eozechnY~~ Dt. b'erow'ei zoo~d~rcey na m llJe1noć. w ~o-
wu'nc.l!. kOorlZy,··tnie wVII7Jierri;awio. 18.00 powHlan.ka aktualna: .. I. .. Dztec; slask!e na,d morze:.-.-· . roarwhm POtIl1;el>ny. od:PJs ŚWI3-
Zn-aozek na odl)().\\'ied2: 'I.~a~ko'\\'- Zt'a"d POn .• k'l·ch lekarzy ~'oorto- 1.3 •. 0() kl>nc!'rt zYcze.!l: 13.1a tu!'nleJ Łódź - 12.ao coś dIla ka.żde)(o dectw. Of~rly Oredow·nilk PoonaJi. 
ski. Poznań. Dabro,,","kle-go?4 l' ~ (I ) 1358 d - (,plyta IZ" plvta): 14.57 lód,z/kie z ,l G7 :i81 
- 17. ~2lrl 68308 WYCIl" - wvg!. M. Sid'orow:cz (z olP'ts,,:a~YIl p ytY151- k w~a 0- wiadomości a-le·hr1o\\-e: 15.40 .. Ak- Mł d 

.Krakowa): 18.10 wiadomości 600r- mOdCI gle r ow~: r.' ~ 'OI1cer re- tualnOl:~ci": 15.55 .o w-;ozytSltlki.m O szy 

Nareszcie 
ukazaly si, 

markowe 
ar,a!'aty 

Skład 
farb, artykułów pi~miennych z 
towarem zal'az wydzierżawie. -
Agencja Kuriera Poznaliskiet:'o. 
Pleszew. ng 3 4!Jl-2 

towe; 18.20 pr()jr,ram:- lokalne: - !~lta:n.o'\~T .l5.3a .. zrcl", kult~:alne k 1600' k' I ' 
18.50 .. Z1kuo i o!'Zewóz. w:osen- - lI"ka . lD.40 .oeea r Fran('~. p.?- po. lII'O,,21'U: . r>1:o.;;ęn: .. l wo- czelarJni.k f;,zewpki ootrv.e\my od ' baterYJ'ne 
nei Ob"'3dy r.-))(lej" _ Dr. W lod". e~lnty syrn~on:cv.n' (olyty\. lę·~() o,'"e - ph·ty; 16.3() .. ::\3.lll0W'<,z.eI zaraz W3sal~k ' O"'trÓ'W wn"o. 
Kulma O-oki (e Torun.ia). (l',ó,lź .. Za wo']y _m'c'!zl'~ekol,~e narc:ar- p'~3el1>ki f'':I1ll()lwc'' (o'nr z "·3'1' - kaJ:.,:ka 31 n 38 4łi7 'l'elefnnken. Nikt więc już nie 
n~daie au'J. lok.): _ 19.25-19.30 "kle klulHlw "Ia.;k.lch .• -. poga'!. ·łZa.wy): 18.20 r.czmQ\l3 e t·:ul:o.~lu- . . potrz('[m.ie ani montować ani ku-
rHU'!'wa; 19.30 koncert popularny. - .1Vl't:'.l. f'.iefa,n KI"',cl!!l"'kl: 18.3() chll><."'-um:: 18.3() nt'worr ~:"'Il\"PC()- Fryzjer pować nicznanych odbiorników. 
Transm;sia z BerLina Wl'konaw- \V.te,len 111'3"to '!1uv,yk (plyty): - we pol",kich k()ffi!Jl()z}"torÓlw mlod.;ozy o"·r7.el>ny ,.d zaru;. ,Marka 
Cy: Orkie-tra oor] dl' r. Pi'ótra Vol_ , 18A5 prOlfr. n,a Jutro' 19.30-l0.45 (oh' O·). Gdynia. DOl1imir~kie.!W 9. Otme- Telefunken 
ke-!·a. Fred Drir;:r;:pc (śni",w): 20.45 ko(}ncert. Ii' ~.łl'~~~, '.~:~'fl~~.'~. cho\\'.ski. n 38 068 mówi za siebie. Aparaty Telcfun-

Piekarnia 
do Iyydzip·rżawienia, Gdynia, Ci-
sowo. Zgloszenia Orędownik. 
Gdynia. . n 38 069 

olZiennilk wieczorny: 20.55 pogoa- Krak6w _ 11.00 l()1kalne wiado- ~_._,. ___ ..... __ ••• 1 ken oraz wszystkie inne typy -
danka"aktualna: 21.00 .. BUM. Ab- mości gospo,iarcze: 1~.05 fra:rmen- PrzedstawicieU sprzedaie na długie raty. 

Młyna ,'alona - fra.!('men.t .6Iuchow :".~0- ty o<perowe (plyty): 15.30 dzie\\'iec na pro~zrki rio oranj,a O<r:/lyirnie _ Radiomechanilta 
Wy z <!ramatll Sta!llslawa Ml.~- p'eśni be<z slów F. Moodel'ssohna na J1onledzialek: Fa .. Uran". PO?mań. Dą'l7r()lWE.kie- św. Marcin 25. Tel. 1238. Głośni-
szawsklegoo. W .. tElO l opracowanie Golyty); 15.1!5 aur;rda dla d~ieci: 18.55 \Vi ... lcń. .Zemsta nieto- zo nr. 87. ed 67 580 ki dynamiczne 
autor.a.: .21.3() koncert w wyk ... Y\'i ew:órki" Tadeu;;za \V ... 'olow- Dema" opt. J. Sorau..<\Sa (tr. I'l 0- Polton 

wodno-mot. - bezkonkurencyjnei 
okolicy. c('lem dzierżawy poszu­
kuię podaniem warunków. Oferty 
Oro,loW11ik. Pozn8Ii zd 68298 Ukra!11o:;k!e'.) Chóru Naro,lo,ye'!o .. ki e::-o. ląc7.ni e IZP ."I'.!'Ill'nka ,11a I !Jen) St 

t'lll. ~.;",~nk<t POo dyr. S .. SO!:ol!lI- rllZieci '" onr. Wann, Ja ... tr7&b- 19.15 Berlin. S ,lIla! a h-m 0].1 Li- arszego i wszystkie inne artyku!y radio-
ba: ~_.OO koncept symfon:czny w ,\,:~.i: 18.20 Sonata n~ SkreYll('e i "lita w wyk. \Y. RUlll.mb. Buda. dohr7.e POiecon&eo C:/lł<lw.i-ekll. dl() we na skladzie. ng 36703-5 

Dzierżawy 
do 300 mórg' poszukuie. Probo· 
st.wo niewykluczone. Ofert)' Orę­
downik. Poznali zd 68290 

Bezkonkurencyjny 
~klar1 kwiatów z powodu choro-
by tanio odstllpię. Jarocin. nI. 
Pow~taliców 6. n 38 5~3 

.w,kon,~ntu orkte--'!f1' P. R. pod f(}rte p,; an w w,k.· MHi; Bi1.iil- peszt. Rpc:t al "I'ipwacl!'.:I' Ad, Sa- r>i1no,.-ania nom,k.u. pra.c OIrrod·zrie 
urr· GrZBI( r",a Flte.l,be-rga IZ u- <kie.i (for I ) i Stan,:",awa M i'kll- ri. 19.~5 Pralla. Audyc.ia urocz,' POEltZ<CZykówokn lJ{)SlJll'kule 1 k-wiet­
.d~ alem E. TelcrnanYl e)(o (akn.). "ze\\·.,k;p.l!'o (",krz.): 18.45 orogrr-am ... ~ a z okazii n-l!'cia tow . .l!'Jmn. n,ia. Z~I~enia Ore<dl()łWl\lk. Po-

na d.zrień na"'ter>ny .. Sokót .. w Prad';:. m~a,-n_' _r.,-,d_6_7_8!l9_, -'-_______ _ 
Wtorek. 16 lutego. L6dź _ 13.0~ ~ <l.1n k.a7"le- 20.10 Koe~ill~w. Koncert snn r. Chłopca 

6.00 audvc.ie porannp: 11.30 - "( I I)' 14 -7 I'rlz:k' [)OId dyr .. 1u"PItD1l'ta - sol. M. d b d 16' • 
atu)'da ,l'a 921kót (,d'la d:zil'ci "O p. Yl? .~~ r ,ta. "~ _o ,-11' S abila (śpiew). 20.40 Praga ... Ru- z o rell:0 om u, lat . . ' 1~ifle 
ml.()[I~IZYch): .. Gdy oaH sie ". ll,le- "'l:dom_or;c~ _ !!':c~d()'we: 1R:1a kO~- ;,al.ka" OD. Da l:zOolU.I'wk'iego ('k.rót) ,~o ~.aukJc k~lodzleJskleJ. Iln IS' 
cu": 11.57 sy,znal ooa&o: 12.40 _ ce, t .rekl,.~.~ ;,-:. 15.4 . _" OIZUl'O\\ a Mediolan. Koncert orko Sztok- ko" ICZ. Zakopane. n 38 476 
dlZiennilk oolud.nioW'Y: 15.00 wri,a- IZ. dZteĆml .. 10.50 n!uzY.~ a dla dei e- holm. Koncert ork. - 001.:9ta U' 

P · k • ('t (pll:t,). - 16.0a d'"a pO!OOeD:Y Henryk 'l'e'lll.iank ('){,rz.) ezen R dl le arnlę drOmo.§ci ~oopod·araze: 16.15 Inlyt.y): 18.2() ut wor~ ~tan:ela w.a 21.00 Kolonid • • - Z<I!ch w'ycaiace fryzjerski potrzebny. Zg-loszenia a oaparały 
przepisowa przedmieście Poznań ~~~~,~'~n~~l~'}'o' a~:ł""<?a':K!~:Oa~",k"~hf\! l1o.l1t'~J."pkl (p'ln- l

.: 18.4a .. W.krs,l- d rob i a!';lti mUlZyc:me". 21.30 Lilie, od godz. 17-1~ Styczytiski, Po· mimo 
()f~;~:rżO~\{O;~i~,~' ~~~~c~ń 1000 _ po<\Vieść mów'i~na: 17.15 ' .. Z n:e ~1~.'Hhd clioków R- feltrt>n Konce-rt t7, kon6erwatori·um. znań. SłowackIego 37. m. Ii. 

zd 68341 dlZiieiów o.peretlk,i" reP'Ol"taż \\ ~ t:.ą-:,.1 re. on~an om: o· Droitwich. Koncert Chopin'owtlk,i zd 67 792 
mu'zy()zny (ze L",o<wa): 17.50 _ (],zlan.Ln na sze.rQlktm śW·lecIe). w wyk. lI~oiseiWli','za StrasburJl. 

I[ JI .. Stkl1ZYlJ1lka lZarża.leii Nr. 2" - mo- WicCIlór ~peretek. 21.45 Radio Wytwórnia 
•
2113_.R.O_ZIII'N'_A.I.T.E_,_ n()ll()lt: 18.00 'O()Ig'a'da·mk.a: 18.10 _ Wtorek. 16 luteJlo. Paris . .. ~Ialwj,na" om. Hahna. wyro!}ów ("-,kierni-czych D<l>S0uArn-

. SPOl!1t w Kal"'il<':ll1ie" - OOl!'a- Warszaw1\. - 12.03 ndy·tr: 12.5() 22.M Sztokholm. Konce!'t orko ie p'owaŻllych przedeta-wjcielti-od-
danlka (z Katoowic) : 18.50 o>o.ga- ",'olzY,nlka l'oln.',cza: 15.15 Ma,laI22.40 Wiedeń. Muzyka roTlryw·ko- biorców. Kola ChreeściiańElki~go 

Bezpłatnej da,n'ka a.kbu,al·na: 19.M .. D YlS,k u- Ol·,kie.;,vra P. R.: 16.()0 .. Slo,tca i wa. Frontu GQt,podarCIW~o OrOO21OOle 
nauki szycia, kroi u, cerowania, !I!Jj,my": .Cez" mo<żllwa iest pr3W- jej €1P<rawr":,,!6 .1() .. :ill'c:e. ku!tu- na wtorek: sa o lalS'kawe I'la!nt~r~all'ie ęi~ 
modnych haftów artystycznych. dllluwa dem<llkracia?" (p; P.oznailli8) ~ą.ln.e €\.rohj)v. 16.30 naJn()\'.ElZe 15.00 Praga - l(<lncert IZ u.d'Z. wHo!}a!l1! katolnckJel WytwÓffil. 
robót smyreflskich. koronek u- 19.20 korncert orlk.iest'ry woi ko. Plosenk'l fll''!10.we (1D!,!r): 23.00 sol. !'()ndyn ~. - P!r{y. . Zsdo.sz('nia Chrześci.iańsk.i F\rOln't 

rat 
ma 

najtailsze Radioświat 
Hurtownia. Wytwórnia. p()o 
znań. Fr, Rlltaiczaka 10. telefon 
1;';-44. ng 38 26~ 

Nielkil 
wybór 
Niskie dr.iela Szkola firmy Singer. Lónź. "'ei pod dn. Kae.i.m;e-I'Za Ka1l3- d. c,. lJ1<UIZ 1',1 e. ka\\':a.rltl .. Cafe- 16,()() .Koell).!lswust. - M~l{)łdue Gospodarczy Kra.kÓVl'. Golebi,a 6. 

Al. Kościuszki 3. n38358 8 :'a (,:>; Katowic): 20.00 ~ r(}Zmm\'3 Cbub' w " 'a l'8Zatl\': e. we.,z·:ert.,;,,;e. _ _III O. dla 'r. M. n 38450 , ceny 

S .. mUIZ~lka ze $1'llochuC2a:mi ra .,lia: L' 2 - .. 17.GO \Vroelaw - Moozl'tka lek-, dogo-anltanusz 20.15 kon{!el'1t aymIonimny. Wy- wow -.1 .,,0 ... Ra,k ZleorrI,ma- ka. 17.20 Kolonia - M. Kame- Bednarski d 
masażysta. dlugoietnia praktyka kona'w.cy: Orlic Symf. m . POl7lna- cv.ąn.';. zagra:z;a Ma,oo/) Ir;;,re '''ocho· raina. 17.30 Budapeszt. - M. cr' . ne 
6zpitaln:l poleca sie. Gdynia, - l1i.a P'QOd dy.r. Ha'l1~'a V. Bcn,la i d,n:eJ' po!!a,danlka: 14.30 koncert "oli«tka czelrurnmk na "tala pra{!e D?t"ze~- warunki 
CbylOJ1ska 107 Lewandowski. Ja.n RaJk()l\w,ki (Vi>Ol1a d'amore) (IZ ~"".C1Ze.ń:. 15.31 I'W,!)\Y,?klel\:ia']0'll1,o- I--18.00· P. p ,ariSien - Kon.c&l't ny _zaraoz, ~Tal. An,d:r'Ze.le~"!·k.r Fachowa 

n 38 ()67 PA2InaI11·a) . .... T nl~'~~W,I'e ok. _"Oc'.". SCt bl~ace: 15.3.0 P<lO<Serukl w wy- symf. ('~IY<t l·) . Monachiam. - Bu·k. Pn.eW's:ka. N 3/ o_O b d b I ______ ..,. ~ n ~ ~Q' ~ I St '\V t I t l ~' O slugoa. oto zalety. które z o Y'1 

N . .. ł . 21.15 d,zi'enntk wie-('/7.;ol·.ny i Poga- '.9<113n:u ., :. asa J}~~' y, a".!: KOIncert pomu·1. 18.1ii Sztokholm - U ń i zdobywailj nam liczne rz('sze lepOZa UjeSZ dan.ka a,ktualna: 22.30 .. Z~ma po- 1a.50 "kl,z;ynt"a d.h df2l1ect: 16.05 K{jnce<rt s'I'tlD.f cze. l b p . 
spróbować .. Na.r"ilo". któ.ry rze-l etyoka" _ ktwadrDm~ ~~ZJ·'i. r.'·llc" ooleOO.i j a,Tle - llhty! 18.20 wiel- 19 M Mediolan _ K.on.ce.rt l<iekarski potrzebny od zaraz. - wr!zlQcznyc l na ywcówo' rOSimy 

- ~ ~Q • k'e p,e,"PO:Y'P~yty: 18.3~8.50 ""'p. 19 20 Li~k' _ Ut.... 0"-1{)- Parowa Piekarnia K. Szuster. odwiedzić l~a~z salon. emon~tr~' 
ClZY'w;';cie ,1."wyczaia od oalenia wierS41:Y Jan·a Kai9P<rowicza. Bole· Po~k:t p,Q.wi~ć paJlsl-w()lwa" _ '''':" . (f·.t) ;9'Q 30' B" . t '-' Ro"ozno "'lkp. zd 67985 CYJI)Y .w którym kazdY. zn3)dZ1e 
tyt{)ruu naty('hmisat. Sprned'aie 913iwa Le~illlla. y\T,lo.a~imiel'lZa" k']' ik' 2300 k ,pilna 0:1. .... n .... apes:z . - e odblOrmk dobry odpowledru do 
.d,ro,l("enia Vuchar,;;tk.i€Jro. P=nań. Pernyn€lkiego. łlLi'Nlzr",l·aw'a Ro- S"'-!~ '.t!,!,ra<'łT '" mU1zyt',a z .. 'fał1lnharu~e.r" OtP. Wagnera. Osło S ki swego budżetu' 
l'odltórna 6. 2ld 67 95il ma.nom t]{lie,~.o. Le O/PO Id a Staffa. kawla.ml .. Cafe-Club (~Y\ a.r- - l{o.n.eert m. <5Ikandynaw.,kiei. zews Radiolavox 

K3Jzimiel'Za Tebma.iera.. Kornela sza Wy). 19.45 Hilverąum l . - SoliŚ<:i. pqmo<'IJik potrzebny zą.raz. Redel. 
UjeilSlkie.goo i KalZimie!'za W ,he . Wilno _ ... 03 "'ka dll t _ 20.00 Szt()koholm - .. ,ZItOto Re- PIOtrkow TrybunalskI. Krakow- Poznań. Ratajczaka 14, tel. 32-1G 

22 4 ..... IDIU,z" ·n ea "\" TlI' R ska 38 zd 67990 n 38038 llZY'I;,slkieglO: . ;; mUIZ)'lka t.a<l1etClZ- tru (,Pllyty)· 12.50 .. O na.\VOi'le-niu JllU OOP· "_ a)(lner.a . a ID -., ą-' • . 
Grzebień 

lO'Il<du],acy.iny. ondul]uje krótkie j 
tdllugioe wlooy. o.sl'lczedza ozaeu. 
fryziera. pienied,zy. So'nzed,aje 
'<lrol("enia K'Il.chaNlkiegoo. POI1mail. 
l'or].zór.na 6. Vid 67 g51 

·na z ka'\,\,1a,rru "Cafe-Chlb" w "adów" POl!'.: 13.00 tP;o."en.ki o dvula Pel1kunas 010. Ka.rna'!lcul ­
'V a.rll1Zavl"le. \\'ojs,k,u fp'y ty): 13.15 V-ty k.0iIl- ea ~tr. z ,,~l()łw,na!. 20.10, Kl(eDllfsw• 

cert dna mloolZieiv ",Z:kól śmdn:('h - :MJtlCll:ka Je/laka. \\ r,!claw -
(Tra,n",m. z Sali ·M'ieilSlkiei . (M,u- S!u,chowl&ko. 20.3() RadIO R ()m a­
IZVlka nn i'()r!!()W'a polfSjka i il1.iellll'ie.c- nla. - KOtnc.el·t eym.f. dYlr. P.erlea 

Nieczystości b.). Wy,k.: A,n.iela ~iel1l'hi",ka eol De.mell\:l'lad. 2().40 MedIOlan. 
. . u&u'Wa _ Poniedziałek. 15 luteJlo. (~ole.",). K KcO_,zC"HńElk.i (S'k'IY;y\P- R~l' oovi§lo~!'jo<w" A. Ranza.t·o . 

~i~' ~~~~\'ka~r~1ZCz~ieZtrównanY \Varszawa _ 15.1C duet Pil\." cel. Br. Rutlko,w,.,ki (fol'teoi·an i t' uJ ~e a Ba'!le. 1- KOlr 
Ó • K T.{. t "D . Tabet l' ()~kl'=tra Ed.I·th Lorand ()bia.śnie.nia): 15.25 życie k\l'lItua··a']· ce~ sy, ' .. Yf. eJ<ln Ct.' er' .. ~o. 

m 1.. rem < wla oWY. roze!'lla • ~ ne m i3.5ta i ilrOlwq.ncji: 15.30 co- Rene 9oo.l~ (s·krzy.). ~{O!J1aeluum 
Kucharskde,r:::o Poroali. Podtgórna .(plyty) : -15.00 "Wt5IZyetkie)() DO (" zien,n.v ~~ci!1~k orozy: .. H iptor.ia Roomaltooc! m!ulZyro.n,e .... 21.15 -
:nr. 6. IZd 67 9;;2 trochu" - au,dyeia dla dei!'(';! J v o Praga D t 

18.20 lronce.rt:reklamoIVY: _ 18.45 wiellko'ki i u,pad,kll": 15.45 K .ra- . -." OJIl'ZCl\\,an)€ D'O,P11111ł 
'II" •• kow:aki I 0>1 v.t y): 16.0'. ee aorR'\\' .. ~mf. Sulka. 2:l..3() ParlS ~T r. -.DOnCK]l iOr()glram na iut.ro : 23.00-23.30 Or' l.ite."'lSIki<,n (w ;~7;. pol.slkinn): 16.10 h.o'll'eer! ennf...dl"t:..,.J!ll2:he.b~~cht. 

na wyroby tytoniowe poszukuje . . kiestry Hany Roy'a i Hanza "twory 'F}m61.a Miy.naJ'l".k'e)(o (Io:y-I R. pa.rl.<;,., .. KroI mumo wolt, 00. 
Oferty Orędownik. Poznań HUP'PertaJa (plyty) t •. ,: 16.30 śnie-"" Chr'l' c'l11koh Cha\>ner a. Str~burll:. - .. L Au-

zd 67 729 l ... w6w _ 14.()0 kOJH.!ert życzeli: oOlYl"Ilech,n!" n.r. W: 16.50 wesole n.l00J1ler du Re.!('·Jrmoo.t .010. kOIlI!; 

O t .. .15.15 !wncort reklamowy: - lii.30 oh,ty: 18.20 w Ś'w'iet,le ra,ITIIPY. SalQlllo,na oralZ .. ~et" trol6 oossus 
S rzezeme. . Iwomsk,ie wiad'()D1ośCi bieiace; - fpJjet<on: 18.35 eell.a I'l Atmer}'iki fa!,?a l1ncz!,!a ::-I:~:v. 

TuczY'?ł oczach, cu.da eZy'1ll tylko .15.35 mUIZ,k.a lekka na ol;'t~('h: P '''fl1nio\\'ej (,plytyl. 22.00 Mediolan. . Komcert 
pr!lwdzlwa Cent~alma Michalow: 15.55 p'oo;radanika "p'o'ecv.na: 16.00 .. . IJY.mf. dr.r. Ann,n·ael'lll. I,uksem-
sklego do nabYCia w aptekąch l ,p,rogram J1a iut!·o: 16.U5 lIl\1zy.ka Toruu - 12.03 Ull'loJia za llle- burl(. - .Mala P."Zy·i3('iC,II],a" o<p,t. 
składach aPi~cz618115 drogeriach. lekka na "Iytach: -18.20 lIlur.yka l(lL1:~ ("I) ty) : 12.50 oo]fll>r.,.k,a ::a' Weibe-I'a i ł'a:rYt:5a. 22.30 Koenil/s-_
_____ __ _ _ _ r~vi!>ka z . t: _ 18.40 .. ?; lemi.a r.e-tka t·oj,";(;r.,~: p.OO llJu""ka - '\\:ustel·".Il11Hl'll . - .Sy!U,f. nI!- nel\:. 

Humor zagraniczny 

.#~ 

Kupcy 
n'l.iatu i~jczarsk iego - katolicy 
zech.ca zloż)'ć of('rty, bed<l sta Iym 
od'h l<>rc~ na wi~ksze partie. Z6'lo­
s~!'nia Gdynia. ~krytka PfX:zt. 67. 

Czerw,ieńeka a n,ieoodle",looć Pol- ~ol)',tl'): l1' .3D r.ycte kulturalne POr vtola d aJltlore. WI'ol<lin.ce. I kla-
ski" - felielOl1 ,,,ygl. ~dr .. Jóe.ef Jl1JOl'za: 10.4f- utwory J .. S. Bacha ,,·er"')'~1. T' . . W dzł 
Skocze'k: 23.00-2.3.30 muZY.h ta- ("Iyt~,!: 16.00. na..v.e m~rust~ o"",y ,~3 .~? '\Iedeń. -: N~~troJe yvJe- są e. 
neC:/lna na olytal'h I J}rac). Oho.l,ntce - po_a.d .. 16.311

t
Uen-"'k,e. ~3.1() Dr()ltWlch - K l:n- - Czy OAka'r~()ny był już kiedy skazany! 

. mUIZ)',ka h1,let()lwa - 'l>'lyo[r: 18.20 Cł\rt 6ymf. 2.'1.15 Budapeszt. - T k . t . d' B l k d 
Wilno - 13.00 ooP'Ularne me- lllu,znka l~ka n·n roonych i·lllStTfu.- M. cY,A'.aooka. a · ]eB. pame sę Z.10. y em .. -azany wa razy na 

lod~e operowe (plyty): 15.15 kon- mant·ach 60lyfyl. 24.M ·Sztullart. - K<ln.cert. (a) śmierć ••• p~ lekarzy. (x) n 38 071 

o .cył O szen i a l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczrtjnrch na stronie 6-1amowej 15 gr08zy. na stronie redakcyjnej (4-1amowej) a) przy końcu częki 
~ redakcyjnej 30 groszy. b) na stronie czwartej 50 l5·rosz.y, c} na stronie drugiej 60 groszy. d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Drobne ogłuSZEnia 

(najwyżej 100 s1ów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukipm tłustym. 15 gr08Zy. kaMe dalsze słowo 10 groszy. Ogl<J6zenia wif:ks.ze wśród drobnych. poczyna:ąc 
od 06tatniej strony, l-lamowy milimetr 30 ,grOBZy. Ogłoszenia f.komplikowane. z zastrzeteniem miejsca - od poszczególneg<> wypad~u 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10.30. a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,45 rano. Og!o6zenia z pm:a Wie-lkopolski pr1.yjmujemy do wyda!'1 :Jieżac\ cb 
do ~"dz. 10. do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 18. Za błędy drukar .. kie. które nie znieksl:talcajl\ treści Ofiłoszenia. a.dministracja nie Gdpowiada. 

O!:\,loszenia prz~'jrnujemy tylko za oplatą gotówka, z góry. Konto w P. K. O. nr. 200 149. 

",,-I 
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Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla "Orędownika" Antf\MIł Hram 
S6} 

- \Vtedy musiałabym cię uspo­
koić, moja maleńka, a nie chciałabym 
tego robić: dla ciebie nie byłoby to 
wcale przyjemne. Najlepiej o tym nie 
myśl. 

A jednak Jadwiga zacięła się w 
swym postano'yieniu. Nie tyle dla tego, 
aby odniosło to Jakiś pożą(lany skutek, 
lecz pragnęła o ile tylko zdoła, prze­
ciwstawić się woli swoich prześladow­
ców. Z tą myślą spojrzała w róg izdeb­
ki, gdzie ,vidziała niedawno żelazny 
łom. Tym narzędziem można nie tylko 
wybić szyby, lecz potrzaskać i ramę 0-

kiemul- 'V dodatku jeśli chwyci w rę­
ce to ciężkie narzędzie, stara nie od­
.waży się do niej zbliżyć. 

Ta nowa myśl olśniła Jadwigę do 

Stanisław jeszcze trzymał w ręku 
list, którego przerażająca treść wstrzą­
snęła nim do głębi, gdy do drzwi jego 
mieszkania zastukał Ludwik Haczew­
ski. 

Młody ten człowiek promieniał za­
dowoleniem, przychodzą.c zwiastować 
przyjacielowi tę radosnę nowinę, że 
Rutecki czuje się świetnie i nie jest 
wykluczone, że może już pojutrze o­
puści szpital. 

Jednakże beztroski nastrój Lud­
wika nie trwał długo. Zaledwie bo­
wiem spOjrzał w zmienioną. do niepo­
znania twarz Stanisława, przeczuł, że 
musiało wydarzyć się coś strasznego. 

- Co się stało? - zapytał, zanie­
pokojony do głębi. 

- Patrz - szepnął Burski, poda­
jąc mu kartkę zapisanego papieru. 

Ludwik przebiegł ją szybko wzro­
ldem i niemal osłupiał. I jego ta stra­
szna wiadomość dotk.nęla nie mniej 
od Stanisława. 

- Czy to możliwe? - zapy"tał pra· 
wie bezwiednie. 

- \Vracam przecież stamtąd; nie 
ma jej od dwóch dnr - Odparł Bur­
ski posępnie. 

Jaki-ś czas- milczeli obydwaj. Nale­
żało się skupić nie tylko dlatego, by 
znaleźć jakiś środek ratunku dla Ja­
dwigi, ale i aby móc uwierzyć i zdać 
sobie dobrze sprawę z tej strasznej 
prawdy. 

- To jest robota Gutcrmana 
przemówił wreszcie Haczewski. 

- Wiem - odparł jak echo Stani­
sław. 

- I co zamierzasz czyniĆ? 
- \Vszystko ..• poruszę nIebo l 

ziemię ... Nie spocznę, póki jej nie od­
najdę i nie zetl'ę już raz na zawsze łba 
tej potwornej hydry, która oplotła nas 
swoimi mackami! - zawołał Burski 
z niespotykaną. mocą. 

- Zawiadomisz więc policję "­
stwierdził Ludwik, domyślając się za­
mierzeń Stanisława. 

- Tak; zawiadomię policję, proku-
. raturę, wynajmę detektywa; sam będę 
gonił jak pies, póki jej nie odnajdę ... 
O Boże ... - chwycił się za głowę i 
ciężko opadł na fotel. 

- Nie sprzeci\viam się żadnym z 
twoich zamierzeń, tylko ostrzegam 
cię, abyś nie podejmował tak poważ­
nego zamiaru na gorąco, w atmosfe-

tego stopnia, że uczepiła się jej niemal 
kurczowo. 

- Niestety, łomu nie było już w 
kącie, pomiędzy piecem a drzwiami, 
gdyż Krygierowa używała go w tej 
chwili do poruszenia popiołu. 

- Poczekam, aż go odłoży - po­
myślała, dopingując się tym śmiałym 
postanowieniem. 

W tej samej jedńak chwili na pod­
daszu dały się słyszeć ciężkie kroki 
nadchodzącego człowieka. 

- To on - domyślała się Jadwiga 
i fala krwi na wspomnienie tego po­
dłego zbira nabiegła jej do twarzy. Z 
uczuciem lęku słuchała, jak kroki te 
urwały się tuż pod drzwiami, a wkrót­
ce po tym zgrzytnął klucz w kłódce i 
na progu izdebki ukazał się Rachmil 
Guterman. 

rze zrozumiałej rozpaczy i podniece­
nia. 

- Więc mam być spokojny? .. 
ha ... - uśmiechnął się jakoś niesa­
mowicie. - Mam może cz~kać, aż po­
licja sama zawiadomi mnie o wyni­
kach poszukiwali?.. Nie, mój ko­
chany ... 

- \Vcale- te!!,o nie mówię - zaopo­
nował Haczewski. - Jesteś tylko zde­
nerwowany. a to może wiele zaszko­
dzić. Postaraj się uspokoić, opanować. 
Jesteś przecież mężczyzną - perswa­
dował. 

- J.estem człowiekiem, mój Lud­
wiku, i jak człowiek czuję i cierpię ... 

- No więc jak sobie wyobrażasz 
swoje poszukiwania? Nie będziesz 
przecież biegał po wszystkiCh ulicach 
od domu do domu, w nadziei odszuka­
nia uprowadzonej - nastawał Ha­
czewski, pragnąc ostudzić nierozsą,dny 
zapał przyjaciela, a następnie dopiero 
przystąpić do wyłuszczenia swojego 
planu . . 

- Nie wiem jak, gdzie, lecz wiem, że 
ją muszę odnaleźć ... muszę ... rozu­
miesz?! . " - zbliżył się do Ludwika 
i niesamowite spojrzenie utkwił w je­
go źrenicach. 

- Może ja ci coś poradzę i pomo­
gę - zagadną·ł Haczewski pojednaw­
czym tonem. - Uspokój się tylko i 
wysłUChaj mnie cierpliwie. - Posa­
dził go z powrotem na krześle i w zde­
nerwowaniu zapalił papierosa. 

- Więc mów, radź, tylko szybko; 
nie mam ani chwili czasu do strace­
nia. lUo wie, co może jej przynieść 
każda godzina - niecierpliwił się 
Burski, objawiają.c niezwykłe zdener­
wowanie. 

- Nie rozma'wialiśmy jeszcze ze 
sobą. o tamtych sprawach po moim i 
twoim uwolnieniu. 

- Ależ na miłość BoskI), to nie jest 
w tej chwili ważne! - żachnął się 
Stanisław. - Mamy przecież coś bez 
porównania ważniejszego. 

- Nie pozwalasz mi przyjść do sło­
wa - zniecierpliwił się Ludwik. -
Właśnie ta sprawa jest ściśle związa­
na z tamtym i jeśli chcesz liczyć na 
powodzenie w poszukiwaniach panny 
Jadwigi, musisz przede wszystkim 
wziąć pod uwagę to wszystko, co ci 
pragnę wyłuszczyć. 

- Więc mów ... 
- Ja wespół z tym poczciwym 

PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPlORKA 

Chcąc podeprzeć st6ł kulawy 
Oblał kota kubkiem kawy. 

Kot zbucłLC'IlV tak nieladnie 
Tłucze w"zy;Ll\O na co wpadnie. 

studentem zdołaliśmy pozna.ć wszech­
stronnie podłę, naturę tego zbira i dla­
tego przy naszej radzie i pomocy ła­
twiej będzie osiągnę,ć pomyślne re­
zultaty poszukiwań. Przypuszczam, 
że i Rutecki nie odmówi nam swej 
cennej pomocy. 

- Więc może mamy czekać, aż Ru­
tecki wyzdrowieje? - przerwał Stani­
sław. 

- Nie koniecznie; mogę porozu­
mieć się z nim zaraz jutro. Na razie 
możemy przystąpić do opracowania 
planu poszuldwań, który może jeszcze 
ulec niewielkim zmianom. 

- A tymczasem Jadwigę może 
spotkać nieszczQście - wtrącił Burski 
z sarkazmem. 

- Więc wycofuję swoj~ inicjatywę 
i staję całkowicie do twojej dyspozy­
cji. Mów co mam czynić? - zapytał 
Haczewski, widząc, że wobec zdener­
wowania przyjaciela nie potrafi rozwi­
nąć żadnego rozsądnego planu. 

- Czy ja wiem... o Boże... Bo­
że ... - jęknął Burski, dostrzegając 
dopiero teraz całkowitą bezsilność wo­
bec tej nieubłaganej rzeczywistości. 

Milczeli znów, pogrążeni w bole­
snej, niemal beznadziejnej zadumie. W 
ciszę, jaka teraz zaległa gabinet Stani­
sława, wpadł przeraźliwym krzykiem 
głos dzwonka. 

Burski zerwał się i pobiegł otwo­
rzyć. Opanowało go zdumienie. VV 
drz\viach stał prokurator Zarewicz, 
zmieniony i z Objawami niezwykłego 
zdenerwowania. 

- Czy pan już wie? - zapytał, gdy 
znaleźli się w pokoju. 

- Nie wiem, co pan prokurator ma 
na myśli - odparł Stanisław z wzra­
stającym zaniepokojeniem, przeczuwa­
jąc, że Zarewicz przyniósł mu jakąś 
nową, straszniejszą od tamtej, wieść o 
Jadwidze. 

- Podobno panna Jadwiga zaginę­
ła ... Dzwoniłem tam przed kwadran­
sem, pragnąc się skomunikować z pa­
nem, i dowiedziałem się tej strasznej 
prawdy. 

- Poza tym jednak pan prokurator 
nie jest w posiadaniu żadnych innych 
szczegółów? - zapytał Hacezwski. 

- Nie; czy jednak już sama ta 
wiadomość nie jest dostatecznym po­
wodem do zaniepokojenia? - odpo­
wiedział prokurator pytaniem. 

W przygnębieniu Burski nIe pomy­
ślał nad tym, co mogło być powodem 
tak niezwykłej troskliwości prokurato­

. ra Zarewicza o los obcej mu prawie 
kobiety. Sam cierpiał i nie dziwiło go 
okazywane mu współczucie. 

- Czy panowie wiedzą coś więcej? 
- zaprtał Zarewicz, widząc, że ta 
wiadomość, z którą tu przybył, nie 
wywarła na tych dwóch młodych lu­
dziach żadnego wrażenia. 

- Otrzymałem ten list - rzekł 
Burski, podając Zarewiczowi białą 
kartkę papieru, gdyż nie zanl1erzał 
czynić już z tego żadnej tajemniCY. 

Prokurator czytał szybko I z wy­
raźnym przej('ciem. Gdy skończył, 
spojrzał wymownie na swoich roz­
mówców. 

- To drugi akt tragedii pana Bur­
ski('go - zauważył Haczewski, czy­
niąc niejako aluzję do oskarŻYCielskie-. 
go aktu oskarżenia prokuratora. 

Wylo,dowat pod posową 
Tłu!,ąc przy tym lamP.ę nową. 

. - \Vięc sądzą panowie, iż mamy tu 
do dynienia z tym samym cZłowi&­
kiem, który zamordował Grzywaka? -
zapytał. 

- Bez wątpienia. Jest nim Rach­
mil Guterman vel Władysław Grybski 
- odparł IIaczewski. - Ten człowiek 
był prawą ręką "adwokata" Grochul­
skiego. Sądzę jednak, że pan prokura­
tor może nam w tym wypadku udzie­
lić najlepszej rady, odnośnie wszczę· 
cia natychmiastowych poszukiwań za. 
uprowadzoną panną Próchnicką. 
wyraził Ludwik swe przekonanie. 

Zarewicz się ożywił. 
- Zaręczam panom, że nie spocz­

nę, dokąd nie odszukam tej nieszczę· 
śliwej dziewczyny - rzekł z mocę. w 
głosie. - Natychmiast porozumiem si@ 
z urzędem śledczym i wydam Odpo.­
wiednie dyspozycje. Panowie będą mi 
pomocni w tej sprawie - podniósł się 
z krzesła. zamierzając natychmiast 
przystąpić do działania. 

- Jesteśmy do dyspozycj'i pana. 
prokuratora - odparł Haczewski. 

- Chciałbym, aby panowie natych­
miast udali się ze mnę. do urzędu 
śledczego - dodał Zarewicz, niecIer­
pliwiąc się coraz więcej. 

- Przybędziemy tam niebawem -
zapewnił go Ludwik. - Na razie jed­
nak chciałbym jeszcze porozmawiać w 
tej Eprawie z panem Burskim. Muszę 
go nieco uspokoiĆ. 

Burski 7aprotestował żywo, zamie­
rzając natychmiast udać się wraz z 
Zarewiczem, ale Hacz~ski rzucił mu 
dyskretnie wymowne spojrzenie. Bur­
~,ki zrozumiał, że Ludwikowi zależy 
na tym, aby przez chwilę pozostali na. 
osobności. 

Q 

- Zjawimy się w kwadrans po pa­
nu prokuratorze - rzekł teraz Burski 
do zabierającego się do odejścia Zare­
wicza. 

Gdy prokurator wyszedł, Haczew­
ski natychmiast przystąpił do wyłoże­
nia przyjacielowi swych trosk, jakie ' 
zrodziły się w nim od pierwszej 
chwili, gdy zamierzano skorzystać z 
usług policji w poszukiwaniu Próch­
nickiej. Wiedział wszakże, że Burski 
nie je§t obecnie uspOSObiony do roz­
mowy na ten temat, jednakże przezor· 
ność wymagała postawienia tego za­
gadnienia na porządku dziennym na­
rady. 

- Obecnie - zagaił - kiedy spra­
wa uprowadzenia panny Jadwigi do­
tarła do wiadomości odpowiednich 
władz, wyłaniają się nowe trudności. 
Dotychczas bowiem nie zdradziliśmy 
przed nikim właściwej przyczyny, jaka. 
była pOWOdem prześladowania na.s 
przez szajkę Gutermana. Jest to r6w­
nież ściśle związane z zamordowa­
niem Grzywal<a. 

- Do czego zmierzasz? - zapytał 
Burski, podnosząc na przyjaciela nie­
spokojne spojrzenie. 

- Myślę, że obecnie nie warto czy­
nić dłużej tajemnicy z tych wszystkich 
spraw, które kosztowały nas już tak 
wiele - odparł Ludwik ogólnikowo. 

- Więc jesteś za tym, aby zdradzić 
się z naszych prac dokoła zbudowania. 
"behy"? - domyślił się Stanisław. 

- To ułatwi odszukanie panny la­
dwigi - wyraził Haczewski swe prze­
konanie. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 

Przedruk wzbroniony. 

Tak drobna przyczyna czasem 
KOI1CZ~ WIelkim się hałasem. 
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Świeta pana Witalisa 
(Humoreska) 

Witalis Konopiasty, emerytowany u­
rzędnik kolei, od szeregu lat tył w zu­
pełnym osamotnieniu. Owdowiawszy w 
pełni sił męskich, długo bolał po stracie 
towarzyszki :tycia, którą uwa:tał za do­
skonałe wcielenie wszystkich cnót niewie­
ścich. A gdy ju1: blość w sercu przycichła, 
nie miał ochoty do powtórnego związania 
się sakramentem mał:teńskim. 

Nie posiadając rodziny i przyjaciół pę­
dził Konopiasty :tywot monotonny. W ma­
łyI.I1 miasteczku, w którym zamieszkał po 
przejściu na emeryturę, znało go ka1:de 
dziecko. Tabaczkowe, wąskie spodnie, 
długi surdut, a zwłaszcza parasol, noszo­
ny bez względu na pogodę był znakiem 
wyróżniającym pana Witalisa od innych. 
Dnie :tycia Konopiastego były tak do sie­
bie podobne, jak krople wody. Ka:tdą 
czynność wykonywał na dokładnie okre­
śloną godzinę i pod tym względem stał 
się dla małomiasteczkowej biedoty, nie 
posiadającej często zegarków, miernikiem 
czasu. Z niezmienną punktualnością o 
godzinie 13 przemierzał pan Witalis ry­
nek, spiesząc na obiad. 

Prawdziwy przewrót '" tyciu Kono­
piastego wywołał list do dalekiej kuzynki, 
mieszkającej na przeciwległym krańcu 
Polski. Kuzynka zapraszała go na święta 
Bo:tego Narodzenia. List miał następują­
cą treść: 

"Drogi Wujciu I Nie widzieliśmy się 
lut szereg lat. W tym czasie zdątyłam 
jut wyjść zamą:t i dochować się dwóch po­
ciech. Zarówno mój mą:t, jak i ja pragnę­
libyśmy mieć drogiego Wujcia w czasie 
świąt pośród siebie. Mamy nadzieję, te 
nie doznamy rozczarowania. OczekUjemy 
Drogiego Wujcia najpóźniej w wigilię. 
Hela". 

Hela, Hela. Konopiasty próbował przy­
pomnieć sobie treść, która się kryła za 
tym imieniem. A tak. To daleka kuzynka 
tony. Że tet sobie przypomniała o jego 
istnieniu. 

- Jechać, czy nie jechać. Warto wlec 
Się kilkaset kilometrów, trzebaby się przy­
gotowywać do tej wizyty. Ubranie na.le­
tałoby odświeżyć, gors białej koszuli u­
sztywnić, tyle kłopotu. Jednak pojadę. 

Nazajutrz całe miasteczko zaalarmo­
wane zostało faktem, te pan Witalis nie 
pojawił się przed południem w alei, by 
~tyć rozkoszy spaceru. Poruszenie było 
Jeszcze większe, gdy się dowiedziano, te 
emeryt pozostał w łótku, podczas gdy U-I 
bram e zabrał krawiec do uprasowania i 
oczyszczenia. Osoba Konopiastego stał& 
się osi~ %ainteresowań całego miastecz­
ka. Kumoszki '" glo~ zachodziły, by 
ro%wikłać tajemnice pana .Witalisa. Te, 
którym ciągłe swaty tycie wypełniały, w 
fakcie odświetenia ubrania, widziały 
przygotowania do konkurów. 

- Wprawdzie lata swoje ma - mówi­
ły. Jednak chłop jeszcze galantny i do sta­
DU malteńskiego odpowiedni. 

Inne nieco stateczniejsze, wietrzyły ja­
kiś wyjazd. 

- Nie darmo otrzymał wczoraj Ust -
prawiły. Mote wybiera się Da jakiś po­
grzeb lub ślub. 

Udeszae 

"Znamy całą Polskę prawie 
A nie byliśmy w Warszawie!" 
Tak wyrzekli Prot z Gerwazym 
I wybrali się tam razem. 

Protowi Się krzywią lica 
Pyta: "Czyja to stolica? 
Bo mnie to się coś wydaje, 
Że królują w niej gudłaje". 

W.szęd.zie Żydy, sklep przy sklepie, 
A:t z kaMego patrzą ślepie 
Co by cię naj chętniej zjadły, 
Lecl przedtem twój grosz posiadły. 

rzy ody O i'eiyświałów 

Dokumentnie ją zwiedzaj~ 
Wszędzie się ciekawie pchaj~ 
Tylko dziwią ich potrosze 
Liczne typy krzywonoae. 

Gdy uliC,"""," 

Prota wściekłość prawie trzęsie, 
Bo gdzie tylko zwrócą twarze 
Wszędzie widzą gęby wrate. 

Ą)'OA7A08U 

Gdy Warszawę dość zwiedzili, 
Jedną wa:tną rzecz stwierdzili, 
Że moc starych ma pamiątek, 
Za to Żyd ma jej majątek. 

Sklepy wielkie i 
Jeno gęby w nieh !peJI-I .... 
Co Da jakiś sklepik spojrzya 
lu6eić w nim gudłaja. dOjrzysz. 

.Milczą obaj, bo 
Tu z Żydami Die pn:elewt:l,; 
A potrąć choć Bł01llką 4da, 
l'o Bię SJlPital zaraz przyda. 

Około południa powszechnie było jut 
wiadomo, :te pan Witalis wyjeżd:ta. Wieść 
ta dotarła za pośrednictwem gospodyni, 
• której mieszkał Konopiasty. I rzeczywi-
ś?re emeryt odjechał po południu pocia,-iil ........................ llllllnI ...................... IIII ............ iI ...................................... . 
glem w stronę .Warszawy. 

Wyzbyła się swych Moskali. 
Lecz kto. Żydów z niej wywa.nt 
Chyba nowym "Wisły cudem" 
Załatwi się z judejskim ludem . 

Następnego dnia dotarł Konopiasty do 
małej stacyjki. Oszołomiony podrótą do­
stał się w obroty oberwanych woźniców 
tydowskich, którzy jeden przez drugiego 
Ofiarowywali SWe usługi. Pan Witali s od­
pędził ich od siebie, jak odgania się na­
trętne a złośliwe muchy i wsiadł na chłop­
ską· puklodę, zaprzę~ona, w dwa konie. 
Chłop dowiedziawszy się, że jego pasa:ter 
przyjechał do państwa Morusińskich, ga­
dał bez prżerwy. 

- Państwo Morusińscy to zacni, ko­
chani ludzie. Wszyscy ich szanujemy. 

- A czy w mieście tyle jest Żydów, co 
łydowskich resorek na stacji - pytał Ko­
nopiasty. 

. - Panoczku, roi się od nich. Ale ju:t 
im tak teraz świetnie, jak dawniej nie i­
d2;ie. Polacy biorą się do handlu. Przed­
tem były tylko u nas chrześcijańskie 
składy spożywcze, a teraz katolicy zało:ty­
li sklep bławatny, z :telazem i szkłem. A 
straganów polskich to ju:t moc wielka po­
wstała .. 

II. 

Morusińscy powitali wujaszka rado­
śnie. Pan domu zrobił na Konopiastym 
jak najlepsze wrażenie. Hela ujęła go z 
miejsca serdeczną gościnnością. Pociechy 
jeno wydały mu się zbyt hałaśliwe. 

- Odwykłem od dzieci - tlumaczył so­
bie pan Witalis. Dzieciom trzeba duzo 
wybaczyć i umieć im zycie uprzyjemnić. 
To tez na uczynioną mu propozycję nie 
zawahał !'ię zostać św. Mikołajem i po wi­
gilijnej wieczerzy obdarował dzieci przy­
gotowanymi dla nich podarkami. Siedmio­
letni Florek i sześcioletnia Klarcia nie o­
kazały jednak zbytniego uszanowania dla 
dobrego świętego Mikołaja. Wprawdzie 
dzieci odmówiły grzecznie pacierz, ale nie 
mogły się powstrzymać od pociągnięcia 
za brodę i nadepnięcia na nogę. Święty 
Mikołaj syknął z bólu, ale wigilijni goście 
nie zwrócili na to uwagi. , 

Około pólnocy ułożyli się wszyscy do 
snu. Pan Witalis mimo znurzenia nie 
mógł zasnąć. Za każdym poruszeniem na 
łÓĘku odczuwal jakieś nieprzyjemne u­
kłucia. Zdecydował się wreszcie przy 
świetle zbadać t.ego przyczynę i okazało 
się, :te pod przeŚcieradłem ukryły czyjeś 
r~ce całe naręcze ostu. Konopiasty, przy-

pomniawszy sobie wieczorne figle "milu- I 
sińskich", uznał ich za winowajców tego 
wybryku. Nazajutl·z na zapytanie kuzyn­
ki, dotyczące snu odpowiedział. źe spał 
doskonale. Uslyszawszy taką odpowiedź 
rozkoszne boba zachichotały, wymienia­
jąc znaczące spojrzenia. 

Po śniadaniu starsi zaJęli kanapę, a I 
dzieci rozpoczęły zabawę, która wkrótce 

W M.iami, na sło­
necznej Florydzie, 
odbył się po·kaz 
nowych koetiu­
mów kąpielowych 
robionych syste­
mem Crochet. A 
że jest to praca 
niezbyt trudna, 
więc bardzo duto 
dziewcząt robi 
k08tiumy· wlas'llo-

1:ęcznie 

musiał wspólnie z Klarcią w roli tołnhi-t 
!'Zy, poddanych woli Florka. 

- Raz, dwa, trzy, cztery - komende­
rował Florek, a pan Witalis bił obcasami 
o podłogę. 

Dzwon kościelny, wzywający na nabo­
teństwo wyrwał wujaszka z objęć przemi ... 
łych dziatek. Obiad minął naogół spokoj ... 
nie. Wobec tego, co 'było przedtem za nie-< 
winny :tart uznał Konopiasty pryśnięcie 
na niego przez Klarcię ły:tką z kompotem. 
Usłu:tna Helcia usunęła szybko serwetke. 
plamy z tabaczkowego surduta. 

Zapalenie choinki stało się sygnałem 
do nowej zabawy. Konopiasty u:tyty %0-
stał do noszenia zabawek z całego domu, 
a potem zamieniony w lokomotywę. ' Ka­
tastrofa, podczas której rozdarto mu SUl'< 
duto uwolniła go od dalszych przyjemno. 
ści zabawy. 

Korzystając z wolności udał się na 
pocztę. Dy:turny urzędnik zdziwił się, gdy 
Konopiasty, jako miejsce zamieszkania a_ 
dresata podał nazwę miasteczka i adre .. 
państwa Morusińskich. 

. - Alet panie, paco tu wysyłać depeszę. 
kIedy sprawę mo:tna załatwić osobiście, 
a co najwy:tej listem. 

--=- Nie upierał się Konopiasty. Depesza 
mus~ by~ wys~an~ i w treści niechaj nie 
~ędzle nIC zmlemone. Proszę niech pan 
Ją odczyta. 

Urzędnik ?zytał: - "Proszę przyje­
chać natychmIast, sprawa nie cierpiąca 
zwłoki, Rzeszotowa". 

Do kOlacji siadano, gdy Witalis wrócił 
do ku~y~ostwa. Podczas deseru zapukał 
ktoś sllme do drzwi wejściowych. Oka­
zało się, że to listonosz. Przyr.liósł depe­
szę do pana Witalisa Konopiastego. 
'Ysró~ ?gol~e!?o poruszenia zaznajomiono 
SIę z Jej tresclą. Rzeszotowa - wyjaśnił 
~onoP.iasty - to moja gospodyni. Gdy 
SIę UCIszyło emeryt oświadczył: 

Muszę zatem wyjechać i to nie­
zwłocznie. 

zamieniła się w swarliwą bójkę. Uciszyw· 
szy się na surowe skarcenie zaczęły na­
mawiać Konopiastego na zabawę w kónie. 
Wujcio rad nie rad zgodził się na nałoźe- III. 
nie sobie lejcy i ~oganiany przez pocie: Następnego dnia wieczorem z prawdzi-
chy cwałował dookoła stołu. ZasapaIl~ I I w~ rozkos~ą klB:dł się Konopiasty do łót­
spocony spoozął !la krześle . . Pozostawlo- ka w SWOll,Il 1!ueszkaniu, jak koszmarny 
n~ go prze~ ('hWll~ w sp~koJu. Po pat:u sen wsp01:rnna.1ąc święta, spędzone u ku~ 
mmutach Jednak KonopIasty Wystąp1Ć zynki Hcli. (Jot) 
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STEFAN CENTOWSKI 
Poznań. Plac Wolności 10. 
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Z ciekawej wystawy 
w Pnznan;u .. 

W Poznaniu odbywa się obecnie doroczną, 
wysta wa drobiu, drobnego inwentarza i 
zwierza,t fu tel'kowych, oraz kotów i psów, 
IW wystawie udział biorą hodowcy z Gór­
n ego Śląska. Małopolski i WieU,opolski. 
Na zdjęciu królik angora z hodowli w Ma­
szycach (MałopOlSka), odznaczony złotym 

medałem. 

Co piszą inni 

Sncj.ałlści' "musliel'i." 
potęp'ić ant y seml:,1y zm 

Soc.ialiści "musieli" potępić anty­
semityzm! Bardzo Charakterystyczne 
światło rzuca na ostatni kongres PPS 
i na jego uchwały prasa żydo""ska. 
Wiadomo, że na kongresie tym głów­
nfl. sprawą była walka z Obozem Na­
rodowym. Jednym z jej punktów była 
uchwala o walce z antysemityzmem. 
Oto, co o tej uchwale pisze syjonistycz­
ny ,.Nowy Dziennik", wychodzą.cy w 
Krakowie (wartykufe: "Kongres PPS" 
z 8 bm.): 

Ostre napiętnowanie agitacji anty­
semickiej przez kongres było "podyk-­
towane nie tyle nakazem współczucia 
l sentymentu, Ue dobrze zrozumiany m 
interesem własnym - musiało być 
częścią składową platformy p olitycz­
nej 'kongresu P. P. S." 

To bardzo jasne. Był handelek, sko­
ro mowa o "interesie". Było nawet coś 
więcej, skoro "musiało być", a co ży­
dowski dziennik specjalnie podkreś l a. 
J bardzo ciekawe o tym współczuciu i 
sentymencie. Wyglądałoby, że i socja­
liści mają. Żydów dość, gdyby nie 
"dobrze zrozumiany interes własny" i 
'ów tajemniczy przymus. "Nowy Dzien­
nik", aby nie było wę.tpliwości, powta­
rza jeszcze raz: lIP. P, S. z wielu przy­
czyn musiała się wyraźnie zdeklaro­
wać", Z wielu przyczyn? 

Artykuł żydowski kOl1cZY się zapo­
wiedzią., że polityka żydowska w Pol-

- Ja mam się spuszczać w takie 
spodnie i to w przepaść, ja pana powiem, 
ja wolę tu ju1: razem choćby całą noc 
spać! - zawodzi s?:lachetną polszczyzną 
tej samej rasy dziewica. 

W mig, jak to zwykle bywa, powstają 
dwa obozy: za i przeciw. Konduktor, nil! 
zwracając najmniejszej uwagi na tok 
dyskusji, zaprasza pierwszego do zajęcia 
miejsca w spodniaell. 

Ochoczo zglasza się pewien kapra\vy 
jegomość wyznania handlowego, którego 
po linie przez otwór w podłodze spuszcz'\­
ją na ziemię. 

- Jaki odważny! - zauważa ktoś . . 
- Dobrze, że pojechał, bo tak od nie-

go dziwIlie waniało - zwraca się do 
mnie pocichu moja wspóltowarzyszka. 

- A to bes tia - pomyślałem sobip, -
a przyrzekł przy ładowaniu go w spod­
nie, że jako dobry taternik doslan ie się 
szybko do drogi i przyśle górali do po­
mocy przy scllOdzeniu z gór oraz postara 
się o sanki. ]<lÓ1'f' zawioza nas od najhliż­
szej drogi do Zakopnl1('go. 

A tvmc:~a ~ eT!l n<l ;;z dobl'y tatel'nik 7.a­
miast 'do clrogi. ski erował ·się, po dosta­
niu się na z i emię, do pobliskiego Jasu ... 
Ale rozgrzeszyłem go w duszy, bo przy 
takiej okazji i w takie.i sytuacji, a prze­
de wszystkim przy wrodzonym animuszu 
"rasowego" taternika, to i przyrzeczenie 
się łamie ... 

Po próhnr,i powietrznej jeździe odwa~· 
nego taternika, pl'z? szła kolej na panip.. 
\V śród s pazmów, ]lIaczów. wpychaliśmy 
je w "kul Pjowe hajdawery". l'l'7.eważnie 
zemdl one odbier ali je na dole przygodni 
narciarze i przybyli z pomocą urzędnicy 
kolejki. 

Nieobecność płci pięknej przyprawiła 
JIaDów o utratę resztek odwagi i rycer-

Numer .'J1 ' ~RĘDOWNIK, ponleiłzlaYe~, '(fnYa ~ lu{ego 'f93'?' - 'Strona! : 

sce po kongresie P. P. S. będzie wi&­
działa, jak się orientować. A więc 
wszystko jasne. Syjoniści pod rączkę 
z socjal-komuną, kapita.liści i fabry-

kanci z proletariatem. Przeciw komu T I żydowskiemu. ~en sojusz ź!dowskiej 
Przeciw bezrObotnym nędzarzom pol- finansjery z socJ.al-komunę. Jest. sta~. 
skim, którzy odważy.li się zaprotestc>- Ale dot?d .był t~Jny. ~~Y go wyclągme­
wać przeciw pa.jęczemu wyzyskowi my na sWIatło l wykonczymy. J. B. 

nOłIJe sitko - stara sitwo 
Gdy Bolszew~a zawodzi... - Daleko ,i n:ewy-raźnie 

Nowy atak 
Ł ó d Ź, 13 lutego. bywatela... Katastrofa zamiast zma-

Jeszcze nie tak dawno wszelkie leć, jeszcze wzrosła. Rezultatem dzia· 
"fołksfrontowe" pisma cuda wypisy- łalności N. R. A. były strajki w "Ge-l 
\\ ały o bolszewickiej Rosji - a to neral Motors", w dokach większych 
Dnieprostroj, a to Magnitogorsk, a to portów, w przemyśle elektrycznym ... 1: 
Wołga w Moskwie, a to raj Birobid- to nie jakieś drobne lokalne zatargi,1 
żanu... Tam tylko cuda się działy i ale potężne zorganizowane ruchy_ 
tam tylko warto było żyć! ';l,lpraw- Gdy naprzyklad strajkowali w No­
cizie kombinaty dzialały bardzo licho, wym J ol'ku windziarze, cale miasto 
a kombajny w tych kombinatach niebotyków właściwie zamarło! 
skonstruowane nie chciały w ogóle Oczywiście mówi się, że to niby 
działać, ale zawsze szum był... n~asy wspieraję. Roosevelta w walce z 

Potem zl'o]:)ił się jeszcze większy l. apitaIistami, ale jest to bajeczka dla 
szum z procesami i. .. o sowieckim 1'80- łalwowiernych - . Roosevelt sam 
ju trzeba było zamilknąć, bo i tak nikt chciał te strajki zlikwidować, ale nie 
już nie wierzy. Ale żydOWSka propa- pozwolili mu sędziowie Sąclu N ajwyż­
gallCIa przecie musi mieć jakiś objekt sy,ego, którzy też z nim walczą· .. V/o­
cio chwalenia - nie stało Rosji, jako góle Stany Zjednoczone są. bardzo da­
przykładu szczęśliwości, jest nowe leko i my o tamtejszych stosunkach 
si tko na kołku. Oto nagłe zrobił się tyle wiemy, ile i jak nam doniesie a­
wrzask dokoła Roosevelta - zrobili z merykallska prasa. A to przecie też 
liiego pl'awie cadyka-cudotwórcę. jest jeden wielki koncern z Haerstem 

Spi'awa od początku była mętna, a p.a czele ... To też można o Ameryce o­
gdy się zl'obiła głośna na całym świe- powiadać, co chcąc, każda bajka wy­
cie, jeszcze bardziej zmętniała... Nic gJąda prawdopodobnie. Nieprawdo­
nie wiadomo - kto, kogo, za co i cze- podobnie wygląda tylko legenda o 
mu, a najważniejsze, że nie wiadomo, walce Roosevelta z wielkim kapitałem, 
co i komu z tego przyjdzie. Jedno by- bo ... 
lo \viadomo - Roosevelt walczy z ka- To jest bardzo ciekawa histori,a -

. pitalistami. Ci, najnaiwniejsi nawet po pierwsze, jak wiadomo "trust m~-
gotOwi byli \V to uwierzyć!... zgów" składa się też z rozmaitych ml-

Co ostatecznie o tym wszystkim liollerów i dYl'ekioró,v koncernów, za-
wiemy? I iern nie można chyba twierdzić, że 

Oto powstał "trust mózgów", który jest to walka z samym systemem go­
slworzył amerykaIlskę. "Piatiletkę'·. 1 >'podarki slwncentrowallego kapitalu, 
Powołano do życia Nati?nal Recovel'Y ale ~hyba o kon~lJrencyjlle~ wojnie 
Act, czyli tak zwaną "Nll'ę", a następ- pomIędzy trustauu! Co CIekawsze 

Otyłość iest ob1awe m chorobliwym. 
Przyczyn jej nal€>ży sliukać w wadach prze- / ga dziaJają p(}budzajl}co na gru()zoJ tarczyco-

miany mateJ'ij lub tei; Zablll'Zeniach c'zYlHlOści wy pOIY.odując . tetU spalanie nadmiernego 
gi'uczolów dokre\\-nych. • . Z;oJa -Jll.agi&tI::t,. wdl- tluszczu IV o,l'iran ,z!uie. Używa s ię je pr~ec,i,wko 
Slkiego ze znak. ochron. "Degl'osa" przy:!p ,e'l ot y/ości bez EPccjalnl?j dietY'. 
~zają prze?Iiane materii i ~z;f!k,i. za\v~rtości Wytwornia; .. Magister WolskJ, 'Varszawa, 
lodu orgaX\1cznego VIi morskieJ rosluue 'I: ahan' Zlota 14. .,.'. < 
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,Ale dla naszego żydostwa akcja. 
Roosevelta jes t bardzo dogodnym na­
l'zQdziem propagandy. J{rz yczą. więc, 
:ie kryzys jest do zwalczenia za pomo­

I Cą. jakichś ekonomicznych cudów -
nie trzeba zasadniczej przebudowy, 
(wszystko może zostać, jak ~yło cla\:,­
kiej, nie trzeba wprowaclzac ustroju 
nacjonalistycznego, bo demokratyczny 
IRoosevel t w demokratycznej Ameryce 
już lad"a clzieIl \vynajdzie sposób ,,·al-
l,i z kryzysem. , 

Wiadomo, że żydowska finansjera 
właśnie w Stanach Zjednoczonych 
jest najpotQżniejsza, cze:so dowodem 
jest to, że w Sądny Dziel'l. gdy n.a\yet 
cywilizowani żydzi idą do boZlllCY 
jest nieczYlma! W Sądny: Dziell zapa­
liowuje świąteczna cisza l Wall-St~ee~ 
w Nowym Jorku i City w Lond~'l1Je" l 

paryska giełda wszystko, t? nnlkn.le: 
Tu jest kluczowa pozycJa zydowskleJ 
potęgi. Zatem uratowanie .dotyc~lcza­
sowego ustroju jest marzeme~ zydo-­
stwa całego świata. Łódzcy zydo\Y~cy 
geszefciarze patrzą na Roosevelta Jak 
na noweO'o mes]' asza - z tego wzglę-

b " N du rozmaite "GI'osy Poranne, " asze 
Przeglą.dy", ,,5-ta rano" i. ,!Nowe 
Dzienniki" raz poraz WYPISUJę. po-­
chwalne hymny na jego c~eść, ,ro~ię. 
z niego bohatera, który ura~uJe sWIat. 

To nowe sitko na kołku żydm\'~kiej 
propagandy jest poprostu s~arą Slt:vą. 
pomiędzy Żydami z Po1skl, . a I~l~ 
współwyznawcami z nowoJors10eJ 
giełdy. Cała ta propaganda na rr: ecz 
Niry" jest poprostu wskazywame~ 

:..- patrzcie jak "nasz" Roosevelt umle 
sobie radzić! I w PolHce nie byłobY 
kryzysu, gdyby rzę.dził jakiś ~,itin~on, 
Wiślicki czy Ęeichman, al~. co~ ~elch­
mana pozbawiono te!,-i mll11stra ... 
Może teraz Falter pokaze, co umie -
pali się do polityki, a to przecie 
"s,'-'ój", świeżo wychrzconyl 

Tvlko kochani "goje" nie r?b,cie w 
Polsce nacjonalizmu, zaczek~Jcle -
może znajd zie się jakiś polsk~ Roose­
velt i wszys tko boędzie d·obrze .... 

ha. 

nie specjalnie dla rołnichva ' A. A. A. 
I zaczęła się robota na całą pal'ę. Prze­
de wszystkim zaczęto wypłacać ferme­
rom premie za to, aby nie uprawiali 
swych pól l Żeby niby ratować ceny 
ziemiopłodów - w rezultacie ogrom­
ne masy ludności prz()stal~; pracowar, 
a gdy zabrakło zapomóg rus7.yły do 
miast kolosalnie zwj~kszając ,,·ielomi­
lionowe rzesze bezrobotnych. \Viac1o-­
mo bowiem, że rolnik, gdy upra)via 
swfl. ziemię, nawet w czasie najgorsze­
go kl'yzrsu ma co jeść, natomiast te­
raz, gdy pola zostawiono odłogiem, 
gdy się żyło z zapomogi i kupowało 
ŻyWIlOŚĆ już gotową, rolnik stracił 
swój charakter samowystarczalnego 0-

najbliższym doradcą Roosevelta jest 
Jego srn, który .. . ożenił się ostatnio z 
córką Du Ponta (dawniej zanim się 
dorobił był zwyczajnym Dupontem l). 
Otóż rodzina Du Pontów należy do 
najbogatszych w Stanach Zjed11oczo-
l~ychl Są, 10 kierownicy koncernu Każdy z przyjemnością 
broni, a specjalnie fabryk środków . . 

skości i ci zaczęli z k01(>i mdleć. Coprę­
dzej takich delikwentów wsadzało się df) 
~podni. 

I ja już siedzę w spodniach. Dla pew­
ności znmylwm oczy. Z l ę ;:;l;nolą wRpomi­
Jlam przyjaciół. l;lól'y('h pozostawill'm w 
Pcznaniu. Czuję, że wicher ko]ysze mnf\ 
nf:l wszystkie strony, Jak myśliwy otwi e­
ram trwożliwie jedno oko, Do ziemi j ,~ ­
szcze około 10 m. Za chwilę wpadam w 
ohjęcia policjanta. Jedyna prz~'jemnoś ć, 
która mi się chyba w życiu więcej nie 
zdarzy ... 

Wyciągają mnie z spodni i sadzają 
obok reszty na śniegu . Czuję, że sąsiad z 
prawej sU'ony chce się dowiedzieć, jak ja 
się czuję, ale oz naclmiaru wra:i.ell nie mo­
ie mówić. Ruszamy ku najbliższej drodze. 

Slabsz~'ch znoszą góraje. co chwilę za 
padając się po pas w śniegu. Jest godzi­
na 18-ta , czyli 5 godzin UJlI~r nęlo od na­
szego niefortunn('go wrjazclu z T\:aspro­
wego, Nareszcie dowlekliśmy- si l) do salt 

- Jedzif'my do stacji w Kuźnicach po 
ZW1'ot pit'nięclzyl - ),rzyczy ktoś z mija­

,yybucbowycb, obliczajfl. ich na wi~cej zje smaczną i trcściwą :wpę, gdr~ ,,"l~.­
milionów, niż Forda czy AstOl"ów! I domo, że "bez zupy nie ma Obla(~U . 
teraz mamy obrazek - młody Roose- Aby jednak nie sprawiać .zbyt wlele 
velt zwalcza wielki kapitał, czyli swe- trudu przygotowaniem tej potrawy, 
go wlasn('g~ . teś.cial Ślub. pomiędzy wyrabia z'nana powszechnie f.abryka. 
Rooseveltem .JunIOrem a 1111SS Du Pont MAGGI zum' w kostkach, Pam domu 
zawul'tf został ~araz po wy]).orach -:- a do dyspozycji różne rodzaje UAG­
,\' czaSIe wyborow stary Du Pont Ofl- mGI " naJ'clzl' e więc z !)ewllością, 

. l' . 'bł . l ł t I ego zup, z -CJa me l J1teu agame zwa cza s are- d 'chwili potrzebuje. 
go Roosevelta a zaraz po jeO'o zwycię- to, czego w aneJ " . 
sfwie pobloO'o'sławił malżel'l.;two córki Kostkę wystarczy gotowuc ktlka r;nl-

" l' " 'l 'cllug przclnsu z je10 synem, które tylko z tego nut we woc zle SClS e,,: , . 
względu zostało odłożone, że przed podanego na opakowan lU. aby z.a~l1le­
"Tbol'ami nie wypadałoby ojcom u- niła się na d\\'a talerze (loskonalcJ 1 po- · 
dawać, że się z\yalczają, bo Bawet ż"wnej zupy. Uży\\'aj:').c ~lAGGlego zup 
Jankesi \V to ~J Y ni~ uwierzyli!... z~oszczędzall1r sohie dużo czasu, l1ra.CY 

\V l .. ezulta~Je .zas, , og['om~le obsza- i opalu. Tym przymiolom zawdzlę-
ry krajU zalll!('ndy SIę w pmszczystą. . M \GGI O' zupy w niemal ej mie-
puslynię, gdyż farmer, któremu płacą" czag : ' .0<:>0 , ; 
aby tylko pól nie zasiewał nie wa1- rze S\\,0Ją WZ1ętns c. 
czy ani z powodziami, ani' z zasypy- Przy zakupie pl'osimy- zwrócić uwa­
wani~11l gleby przez piach, nanoszony gę na nazwę MAGGI i żólto-czel'lYone 
wia trem... ł opakowanie. ng 38 382/3 

Duch adw. Kowalskiego 
przemawiał na zebraniu! 

Jący ch nas sa!'!. 
.Jak hO]later powietl'zny wkraczam c10 lJ1 id.~ ie 1i [/ 0 l'edaldol',~y łódzk'; ch pism, ~!I<lowsl.:ch, a to co 

gmachu w Kuźnicach. Przy okienku już JnóuJl podali do uiado ntości .pubHcznej ..• 
kilka osób wojowniczo usposobionych. 
llszom nie wierzę, słucl1ając logicznej od- Ł ód ź, 13. 2. - Do jakiej ohydy 
powiedzi pana kasjera, clochodzi zakłamanie łódzkiej prasy 

W nagrodę za trudy i niebezpieczeń- . d k'" , k 
stwo dyrekcja kolejki udziela nam la- zy ows leJ l w Ja i sposób usiłuje 
skawie gratisowego biletu z Kasproweg9 ona oszukiwać opinię publiczną w Ło­
cio Kuźnic. Dysponując zaś naszymi kie- dzi. świadCZY następujący fakt: 
s?'E'niami, każą nam wykupić sobie jeszcv.e Ollf>gdaj odbylo się posiedzenie 
/'az bilet na .I\~sprowy, S~lonH.pm si~ Illif>j:<kiej kOlldsji finau:w\vo-budżeto­
nprr;eJmJf> g08C!nn/'lfll! k::sJyrowI , :.p z~'· \\'ej na któl'nn l'allni Ohozu Narodo­
gUU)ąc z wspanJalurnys lnoscl dyrekCjI na , ' , .,.. " ,' , , , 
koszt jej członków życząc im identyczn" i \\ ego zajęlI pl z ~ :os tępne stano\\ 1::;1,0 " 
przyjemności. ' . l odniesieniu co do pJano,,' all~ ' C'h l'Ohllt ' 

" . Z. HERNES publiczllych, Nie podobalo siQ to Żr-

.dom i ich pachołkom. Dali temu nieza­
dowoleniu w yraz zaraz _następnego 
dnia w sW~' ch oszczercz~'ch w~' stąpie­
niacb w prasie żydowskiej "Republi­
ce", "Łodzianinie" , "Glosie Porannym" 
itel. 

\V:,;pomniana prasa żydowska tak 
~fahrrko\Yała sprawozdania z t ego po­
;.; ietlzenia, ab,\' im hyło łatwo "skom­
promitować" nal'o (lo,,,~ ' ch radl1\'ch , a 
w SL:C' zc~·0 lllo~c i alt\\'. ICo\\·alsl\icgo. U-
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MAGGIego dają gwarancię najlepszei 
ZUpy ~ 

JAKOSCI Wszystkie gatunki tylko po 20 groszy 

czynili oni to w bardzo prosty sposób. 
Zamieścili umówione streszczenie 
przemówienia adwokata !<:owalskiego, 
wkładając mu do ust zdania, przez Ży­
dów ulożone i oczywiście kłamliwe, by 
w ten sposób osiągnąć zamierzony cel, 
tj. skompromitowanie radnych naro­
dow~rch. 

Chociaż są wprawieni w rzucaniu 
oszczerstw i kłamstw, jednak tym ra­
zem sprawa im się nie powiodła. O­
pierali się mianowicie na tym, iż adw. 
Kowalski na wspomnianym posiedze­
niu przemawiał, a. tymczasem adw. 
Kowalski nie przemawiał, gdyż nie 
było go na posiedzeniu wogóle. Nie 
był na nim zaś dlatego, że tego dnia 
ba.wił służbowo poza Łodzią.. Żydom 
nie przeszkodziło to jednak w opubli­
kowaniu jego przemówienia, którego 
nie było i którego nikt nie słyszał. 
T~k to Zydzi oszukują swoich czytel­
ników. 

Organ "Fołksfrontu", "Dziennik Popu· 
lamy", wydawany za p.ieni~dze Zyda Mu-
8zkatenbluta, posługuje SH~ w walce z 
przeciwnikami niemal w ka~dym artyku­
le kłamstwem. Notowaliśmy jut na tym 
miejscu szereg takich wypadków, w któ­
rych "Dziennik Popularny" występował w 
roli pospolitego łgarza. Dziś mamy do za­
notowania znowu taki wypadek. Oto w 
ostatnim numerze tego pisma w sprawo­
zdaniu z procesu Tadeusza Szaniawskie­
go z Łodzi czytamy: 

zna wał świadek Zyd, M o r g e s t e r n. 
Twierdził on mianowicie, te "musiał cią­
gnąć Szaniawskiego przez ulicę do pluto­
nowego", podczas gdy Szaniawski i świa­
dek, plut. Pawłowski zgodnie zaprzeczają 
temu twierdzeniu, oświadczając katego­
rycznie. :te oskarżony sam podbiegi do 
świadka, prosząc go o obronę. 

Morgenstern mimo to zaklina się, że 
siłą doprowadził Szaniawskiego do świad­
ka i te nikt nie bił Szaniawskiego. Tym­
czasem szereg świadków, a między nimi 

j Pąwlowsld zeznali, te Zydzi dopadli 
Szaniawskiego i zaczęli mu zadawać ra­
zy. ZasIonił go dopiero świadek i poli­
cjant. 

Na tę ostatnią sprzeczność w zezna­
niach zwrócił nawet uwagę sąd. Tak więc, 
jak w każdym innym procesie, w którym 
występują Żydzi, tal{ i w tym wystąpily 
na jaw pewne fakty, które kiedyś ju~ pod­
niósł w procesie przytyckim adwokat Ko­
walski, a które uważaliśmy za potrzebne 
i wskazane podkreślić. 

Sypiał w sąsiedztwie żmij, lwów 
i ludożerców .•• 

ale dopiero w Polsce znalazł s ię w sytuacji, której omal l1ie 
przypłacił życiem 

Jak donoszą. pisma krakowskie, 
znany podróżnik po Afryce, p. Kazi­
mierz Nowak, w drodze z Poznania do 
Krakowa, dok~d zaproszony został ce­
lem wygłoszenia odczytu w Towarzy­
stwie Geograficznym. doznał nIepraw­
dopodobnej wprost przygody. 

Do pocią.gu, w którym podróżował 
p. Nowak, weszło przed Chorzowem 
podpite towarzystwo niemieckie i 
sprowokowało awanturę w przedziale, 
w którym spał p. I(azimierz Nowak. 
W wyniku tej awanturv podróżnik 
nasz zostaŁ dotkliwie pobity. Dalsze-.. ------------.. --------------------------... -------' .. ----------~ 

Zakłady C ULRICH zawiadamiają, że wy-
Ogrodnicze • szedł z druku 

CENNIK NASION NA ROK 1937 
polecają wszelkie nasiona świeżego zbioru wyborowej jakości. 

Centrala - Warszawa, Ceglana 11, tel. 568·60 ~ 
Filie: Moniuszki 11, tel. 609-28, 2-ga Hala Mirowska. tel. 609·33 : 

Wędrówki "Orędownika" po Polsce 

mu atakowanIu go przez Niemca. zapo­
biegł p. Nowak przez poci~gnlęcie ha­
mulca. Na dworcu w Chorzowie bru­
talny Niemiec zabrany został przez 
pOlicję na posterunek. 

Pan Nowak oświadczył na margi'" 
nesie tego zajścia, że przez pięć lat 
przemierzał samotnie dżungle, pusty­
nie i puszcze Afryki, sypiał w bezpo­
średniej bliskości żmij, lwów 1 szcze­
pów, do dziś jeszcze ludożerczych, ale 
dopiero tu, w Polsce, koło polskiego 
Chorzowa, znalazł się w sytuacji, któ­
rej omal nie przepłacił życiem. 

Dodać jeszcze należy, że p. Nowak 
przechodził ostatnio malarię i kondy­
cja jego fizyczna nie należy obecnie do 
najlepszych. 

OSTATNIO PADŁO U NAS 

zł 25 000 
..10000 

Kto pragnie poprawy bytll 
niech kupi szczęśliwy los w k o l e k t u r z e 

Teodora KURZWEGA 
Łódź, Główna 1. D 38365 

Strajk szewców 
War s z a w a. (Tel. wł.) Pracowni­

cy szewscy chałupniczy ogłosili strajk, 
domagając się wprowadzenia ubezpie­
czenia społeeznego oraz umowy zbio­
rowej. 

Dotąd kupcy nie płacQ. więcej za. 
7.robienie pary ob1:wia damskiego niż 
1,25 do 3 zł, a za parę butów męskich 
od 2 do 3.50 zł. Wykonanie pary obu­
wia wymaga od 10 do 12 goodzin pracy. 

(w) 

"Oskartony na rozprawie przyznał 
się do winy, oświadczaja.c, te czynów 
swych (r.ubójstwa dwóch Zydów i po· 
strzelenia innych dwóch - przyp. nasz) 
dokonał pod wpływem agitacji politycz­
nej Stronnictwa Narodowego." 

Otót relacja "Dziennika Popularnego", 
Jakoby oskar~ony oświadczył, te "czynów 
swych dokonał pod wpływem agitacji po­
litycznej Stronnictwa Narodowego" jest 
Wierutnym ldamstwem. Oskarżony Sza. 
niawski jeszcze w śledztwie zaprzeczył 
stanowczo, jakoby z jego czynem miało coś 
wspólnego Stronnictwo Narodowe, zaś na 
rozprawie na pytanie obrońcy, adw. Gro­
chowskiego (cytujemy dosłownie steno­
gram z rozprawy): "Czy na śledztwie py­
tano się pana, czy do czynów, jakie pan 
popełnił, namawiał pana ktoś z Stronnic­
twa Narodowego?" - odpowiedział: 

Polskie Pilzno nad Wisłoką 
"Tak, pytano mnie nie raz, ale ja 0-

świadczyłem, 2e na zebraniach Stronnic­
twa Narodowego mówiono zawsze tylko o 
bojkocie gospodarczym Zydów i podkre­
ślano, że wszelkie wystąpienia tego rodza­
ju szkodzą tylko sprawie." 

Ze w ten sposób zeznawa1 na rozpra­
wie Szaniawski, a nie tak, jak pisze 
"Dziennik Popularny", dowodzą takte 
spra.wozdania z procesu całej prasy ży­
dowskiej w Łodzi. która cytowany wyżej 
ustęp zeznań podała w streszczeniu. Z 
całej prasy tydo-socjal-komunistycznej 
tylko "Dziennik Popularny" zełgał, czym 
znowu dał dowód, te kłamstwo nie jest 
dla niego czymi przypadkowym, lecz te 
pismo to posługuje się nim w walce po li- ---.- -- .. -. -
tycznej z przeciwnikami. . Pilzno; rynek. W głębi kościół. 

Sądzimy, te tego rodzaJU metody spo-
tkają się prędzej czy później nawet w ko- Niepotrzebne miasto, tak by je dziś Dawna wieś klasztorna, u1yslmjąc 
lach czytelników "Dziennika Popularne- mOŻlla nazwać, kiedy oddalone od po- w roku 1354 prawa miej5kie, rozrasta 
go" z właściwą oceną,. łączenia z koleją, pozbawione instytu- się i dochodzi w szesnastym wieku do * cji władz powiatowych - zwolna za- rozkwitu. Szereg uczonych, jak Szy-

Jeśli jut chodzi o proces Szaniawskie- na am1'erać mon Maryckl' (I{ocI' ołc..k1, Seba~tian go, to warto tu zwrócić takte uwagę na czy . .. z . " 
zeznania świadków Zydów, które Były czasy świetności! Obecnie Petrycy, Andrzej .Józefczyk i inni 
nie zawsze pokrywały się i były zgodne przeżywa okres "sanacji"... Kie·lyś przynoszą miastu sławę na polu nau­
ze sobą. Różnice w nich zachodziły czę- rozwijało 5ię dzięki położ(miu na prze- ki zajmując wysokie ;;;tanowi!'lka w 
sto i to znaczne. Jest to tym bardziej cha- cięciu szlaków, łączących Lwów z państwie. 
rakterystyczne, te sprzeczności te ujaw· J<:rakowem i 'Węgry oraz Podkarpacie Miłe, schludne miastec?,ko ulega po 
niały się w watnych momentach rozpra-
wy. gdy wyjaśniano istotne i wiele zna- z Polską.. Sprzyjały ruzwojowi mądre rozbiorze Polski najazdOWi żydostwa, 
'czące dla sprawy szczegóły. prawa, jakie zabezpieczały znllczenie upada i niszczeje war!':1.wa mieszczałl-

Np. sprawa kamieniowania Szaniaw- handlowe miastu. stwa polskiego, dochodzi do tego, że z 
ekiego. 1 Pilzno, obok Biecza i N. Sqcza, u- końcem ub. wieku w mieście są tyl­
o $wiadek M e n d.e l b a u m. (cytujemy za zyskało od króla Stefana Batorego ko 2 sklepy chrześcijańskie; \,,' tych 
łydowską "Repubhka."), stWIerdza z całą . . 
stanowczością, te "kamieniami nikt za 0- w r~k';l 1577. uro~zysty przY~~IJI~j, za- warunkach powstaje - reakcja. 
sknrtonym nie Tzu?ał:'. Twierdzen.ie to I bramaJący Się oSled~ać w o l1n.eśc.le Ży- Energiczni, zdolni kupcy, jak np. 
"Republika" skwaphwle podkreśla l wy- dom, a nawet zna]dowac elę Im na Niegosz, Dropiński, Konieczny i inni 
bija z tekstu, zauwataj,\c .. ironic~nie, .te Rynku podczas targu było medo7.wo- tworzą polskie placówki handlowe, po-
kamienie te m.iaty "zmUSIĆ Szamawskle- lone. wstaje sklep kółka Rolnicze-go - ceny 
go do strzelama. P '1' t '1' t' l' ó • Zapomina "Republika", upojona tym r~yw.l eJu e~o pl me s .lzeg I ~- towarów spadają, żyuostwo tracl mo-. 
"cymesem", te o parę wierszy przed tym, cześm mI esz;:z.am e, następni ~r6lovłJe nopol i. wszech.władz~ ~ handlu. 
pisała co innego... .. polscy równle7. go potWIerdzaJą· \Vy- AkCja uśwladamlaDla !!-połeczeń­
. $wiadek B l a j waj s (Zyd) mla~oW1- łom zrobiły dopiero czasy niewoli. I stwa, prowadzona przez Ohóz Narodo­
ei~ (~ytujerńY za "Rellubl~ką':) zeznaje, te W dalekie' podróże udawali się pil- wy w mieście i na wsi prz)czynia się 
WIdZIał z całą dokładnOŚCIą, Jak rewolwer 'k .. k t kt .. . ' ' k' 
wypadł z ręki Szaniawskiego dopiero po znenscy upcy naWIąZUJąC on a wybltme do poparcIa pOl~ 1.::11 placó-
tym g d y traf i łka m i e n i e m tragarz, z ówczesnymi centrami handlu. War- wek. Potomkowie tych samych Szcze­
stojący na rogu ul. Piłsudskiego i Kamien- stwy rzemieślnicze, zorganizowane w kIików, którzy kilka wieków opierali 
nej. cechach, w których obok braterstwa się najazdowi Żydów na miasto, wal-

$wiadek plutOJ~owy P a w ł o w s.k i .na mistrza z czeladnikiem, panowała czą.c jakO rządcy miasta z magnaterię., 
pyt.anie. p~ze,~odmczącego, odpOWle?ZIał, dyscyplina i wysoki poziom zawodo- popieraj'oco dla zysku Ż"dów - obu-
łe kamIemami rzucano za Szamaws}um. .: " ."'''' J 

W trakcie zeznań tego świadka oka- wy - stanOWIły znakomity 1non pol- dZIh Slę! 
zuje się, it z gruntu inaczej ze- skiego mieszczaństwa. Na czele Obozu, który jetlYllY po-

siada realny program i o'dpow'iedniQ. 
taktykę walki o Polskę dla Polaków 
- stają znów znane nazwiska: Szcze­
klików, Zyrnrozów, Przybył ów, Rynka­
rów itd., prowadząc akcję uświado­
mienia i tworzą.c równocześnie wyło­
my w bloku posiadania żywiołów wro­
gich. . 

Dzisiejsza egzystencja miasta opie­
ra się głównie na zaopatrywaniu lud­
ności wi.ejskiej podczas targów, zatem 
akcja musi też obejmować przede 
wszystkim wieś. Pracy wiele, zorga­
nizowana akcja natrafia na przeszko­
dy w postaci "ludowców"! Ludzie ci 
prawie zawsze przyznają rację - ale 
po cichu, często w nocy - zawiozQ. 
zboże lub zrobią zakupy u ... Żyda I 

Do zorganizowanej akcji nie przy­
stąpią, bo to ... faszyzm! Żydzi odwza­
jemniają. się - w każdym miasteczku 
można nabywać "Piasta" u sklepika­
rzy Żydów... "Orędownik" za to po­
płoch budzi wśród nich - to wiele 
mówi! ... 

Taki sam "rozum polityczny" prze­
jawia warstwa "sanacyjnej" "elity". 
\Vybitni "działacze" "oszczędzaj~" ..• 
kupując u Żydów! Niewielki postęp 
myślowy zrobili od czasów, kiedy cho­
dzono w delegacji do władz, ażeby: 
"linia kolei Kraków - Lwów ominę­
ła Pilzno, bo właściciele furmanek 
stracą. "zarobek"! 

To też młodsze pokolenia, nasta.­
wione wybitnie narodowo, "ominą." 1 
tę ostatnią. zaporę - żrdo-obronn~, 
wall,a o chleb i pracę w Polsce musi 
się skOńczyć zwycięstwem Polaków! 

Brak nam jeszcze sklepu z żelazem 
skórą i butami, tow. łokciowych, u~ 
brań, przydałby się sklep hurtowy ko­
lonialno-spożywcży, znalazłby zaro­
bek skupUjący drób, jaja, czeka na 
wyrwanie z rąk ~ydów handel by­
dłeI? i końmi .Mamy już polski skup 
zboza, stragan czapniczy, ze skórami 
z tow. łokciowymi, z drobną galante: 
rią., szereg towarów żelaznych, szew­
skich itp. można nabywać w sklepach 
z tow. mieszanymi, które się starają o 
wszechstronne zaopatrzenie. 

Początek zrobiony - reszta zależy 
od tego, ile wysiłku włożymy... w­
dzieło odżydzenia polskiego Pilzna. 

J. P. 

, 



KOŁACZE 
Juz godne roki temu. 
ku Wielkie~ jakoś Nocft -
uparłak sie koniecnie 
zp bedem piec kołoce. 

W cebrzycek do zocynkt 
wsułak grule miesane, 
soli i mąki zytniej, 
a do reśty jarcanej. 

Jakok to wymiesiła -
wolem sie juz nie chwoli6 .•• 
na blachach ciasto rosło, 
je posła w piecu polić. 

Zmurcałak sie sodzami ... 
zor w piecu, iskry skocQ., 
skocem i jo z Heliną -
ciesymy sie kołocom ... 

Nareście napolone; 
ozgarłak wągle cioskiem, 
je~ce sie drugim końcem 
dostało Helce troske. " 

Na. wierchu ser cukr7;ony -
z łopatę. kołoc jedzie -
hej! piekny, nieuroku ... 
gościna bedzie, bedzie! 
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Przykre e(ha z gimnazium w [hełmie 
Mfod4ńri luJłollc1ea prtIedeko be.f1Ń'ttlotum ilU'oleh koleg6t.D 

Nleo~ekh."6ne 'łUUftęPlłtw" 

C h e ł m, 13. 2. - Z gimnazjum im. 
Czarneckiego w Chełmie wydalonych 
zostało czterech maturzystów. Tło 
zajścia jest następujące: 

Już od dłuższego czasu dochodziło 
na terenie gimnazjum do ostrych starć 
pomiędzy komunizują.cą "Strażą 
Przednią" a grup,. uczniów-katolików. 
Kierownikiem "Straży Prl,ędniej" był 
ucze11 8 klasy, Łagoda, który propago­
wał bezbożnich\' o, zachwalał czerwoną. 
Hiszpanię oraz urządzał z kolegami li­
bacje w restauracjach żydowskich i w 
bursie gimnazjalnej. Taka działalność 
wodza "straży Przędniej" wytworzyła 
ferment wśród młOdzieży, która ostro 
przeciwstawiła s~ę całej akcji propa­
gandowej Lagody i jego organizacji. 
Również prefekt, ks. dr. Sekrecki, po­
tępił działalność .. Straży Przedniej". 

Dyrektor gimnazjum, Lipski, nie 

przeciwstawił się akcji "Strazy Przed­
niej", lecz na konferencjach ratował 
ucznia Lagodę od wydalenia. Tymcza­
sem rodzice napisali doniesienie do 
kuratorium, które spraWiło, że zjecha­
ła do Chełma komisja z p. kuratorem 
Lewickim na czele. Komisja ta odbyła 
z rodzicami konferencję, na której pan 
kurator po ostrej scysji z przedstawi­
cielem rodziców zebrltnie opUŚCił. 

W rezultacie ł uczniów, rekrutują­
cych się z młodzieży katolickiej, usu­
nięto z gimnazjum, a nadto zawieszo­
no w czynnościach ks. prefekta dra Sa­
kreckiego. 

lak się w ostatniej chwili dowia­
dujemy, u~unięci z gimnazjum ucznio­
wie zostali przyjęci z powrotem, nato­
miast o cofnięciu zawieszenia ks. dra 
Sekreckiego nic jeszcze nie wiadomo. 

-
Chcesz wygrać 

kup szczęśliwy los w znanej kolektun:e 

tł)łDdVSłDlIJO SZ91habela 
Łódź, Przejazd 34. (Dom Ludowy) " 1.1 

takich , jak np.: "Hiszpanię wam ~ 
bimy .. : ' Temat hiszpański, nazyw.aJąc 
rzecz po imieniu, jest pokrywką do 
szerzenia haseł komunistycznych 
wśród robotników. 

GROźBA 
STRAJKU POWSZECHNEGO 

Czerwonym towarzyszom śpieszy 
się bardzo do objęcia posad w magi. 
stracie łódzkim. Ponieważ nastroje 
robotniczej Łodzi, naturalnie polskie­
go społeczeństwa łódzkiego, są tego 
rodzaju, że zatwierdzenie czerwonego, 
niemal komunizującego magistratu, 
wobec niezatwierdzenia narodowego 
magistratu s,pr1zoo dwu lat wygląd.a-­
łoby conajmniej dziwnie, jeŚli już nie 
p·aradoksalnie, to sfery żydowsko-ko­
munistyczne chcąc przela.m8.Ć we­
wnętrzne opory rozmaitych czynn,i-

Nie straśnie sie upiekły 
ra rate dwie godziny .:-

p __________ • ___________ I ________ I!Ui ków p~Q!Wadzą agitację, głównie za. 

pomocą zwi~zków zawooO'Wych, gło­
- darmok nukała syćkich ..• 
- kołoce są jak z gliny ... 

Opatrzył tata posek: 
"Podź ino haw howiedol" 
- srhowałak sie za mame: 
"Drugie juz łepse bedom ..• M 

HANKA 

-

-
NIE RZUCA PIENIĘDZY W BŁOTO 

l? l u teg o. 
Co ~dzie z nową organizacją obozu 

rządowego 'I Coś wiele się znowu mówi 
o dacie 22 lutego. Dlaczego tę datę się 
wymienia T Tyle już dat wymieniano, 
że może i ta b~dzie zawodna. Zobaczy­
my ... 

KTO ~'ZNA WARTOŚĆ RACJONALNEJ 
REKLAMY, OGŁASZAJĄO SWOJE 
WYROBY W NAJPOPULARNIEJSZYM 
TYGODNIKU 

* "JLUSTRACJA POLSKAtt 
Na razie jest faktem, że zaintereso­

wano się 7mianą ordynacji wyborczej 
,"Vplywowym czynnikom rozmaici po­
litycy składajlj memoriały o jej zmia­
nie. Mówi się o wizytach Moraczew­
ak lego i Studniekiego. Pono Moraczew­
ski !!toi na gruncie pięcioprzy~iotni­
kowego głosowania z jednomandato­
wymi okręgami w zachodniej i środko­
','Vej Polsce, a dwumandatowych na 
ziemiach narodowościowo mieszanych 
Z czym r:aś 'Występuje Studnicki, nie 

za: 1165 

Walka o -duszę Łodzi trwa 

"PO;ską Łódi toczy iydql\Vski rakI" 
Sztaby żydowsko • komunisty czne usiłują ukryć przed pol­

skim robotnikiem swoje wpływy 
wiadomo bliżej. * Środowisko łódzkie odgrywa tak 

W 
poważną. rolę w życiu politycznym 

kołach politycznych mówi naszego kraju, iż nigdy nie jest za 
się wiele o pakcie nieagresji, wiele przyglądać się procesom ducho­
który istnieje .. milcząco" pomię- wym oraz akCji organizacyjnej, jaka 
dzy ugrupowaniami socjallstyczny- w stolicy robotniczej Polski się rozgry­
mi, tzn. między P. P. S., a gro- wa.. Świeżo pl1Zyjrzałem się stosun­
pami Moraczewskiego i Jaworowskia- korq łódzkim i pragnę je przedstawić 
go. Faktycznie się one nie zwalczają, 'W dwu artykUłach. Nasamprzód om6-
a między zwią.zkami !:awodowymi, wię akcję komunistów, a w drugim 
przez socjalistyczne part je prowadzo- artykule - akCję narodowców, ŚCiślej 
nymi, istnieje żywe współdziałanie, Stronnictwa Narodowego, które jest 
Nie ma już tej walki, która niedawno wyłą.cznym reprezentantem idei naro-
tam się toczyła. dowej w Łodzi. 

Głośno było o rozmowach, prowa.- Nie trzeba dodawać, kiedy -zwła-
dzonych między rozmaitymi grupami, I!Itcza mamy świeżo w pamięCi jesien­
kt6re wyłamały się z P. P. S. Istothie ną kampanię wyborczo do Rady Miej­
toczyły się rokowania () wstą.pienie Ja- s.kiej w Łodzi, że tam - jak i w _całej 
worowskiego i zwolenników Mora- Polsce - istnieją tylko dwie siły ma­
czewskiego z powrotem do partii Kie- sowe o znaczeniu politycznem: czeT'­
rownicy P. P. S. byli temu radzi, ale wony front żyd<>-komunistyczny i o­
chcieliby wziąć masy bez balastu przy- b6z narodowy. 
w6de6w I tu wynikła trudność niepo- Pragnę w kilku obrazkach przed-
konana. stawić akcję komunist6w. 

Zdaje się Jednak, te teru znowu 
zarzynają się nieoficjalne rozmowy w RUCH ZAWODOWY 
sprawie współdziałania. Cementem, Punktem wyjścia. akcji żydowsko-
który ich łljczy, jest - widmo "fa- komunistycznej w Łodzi SIJ. wpływy w 
Izyzmu". robotnic:z;ych związkach zawodowych, 

Trudno przewidzie~, do ezego l'OZ- formalnie niby socjalistycznych, w 
mowy te doprowadzą. W każdym r~ I praktyce komunistycznych. Związki 
zie widoczne jest wzajemne niezwal- zawodowe za pośrednictwem czerwo­
czanie się i wzajemna. tOlerancja. nych delegatów fabrycznych wYzysku-

ją swe stanowisko do podporządkowa­
nia sobie robotników przez to, iż fa­
brykant żydowski działa w ścisłym 
porozumieniu z czerwonym delega­
tem. decydując o pracy i płacy robot­
nika. Związki zawodowe odgrywały 
zawsze dużą rolę w środowisku robot­
niczym, tym bardziej wtedy, kiedy 
przychodzą ludzie bez skrupUłów i za 
wszelką. cenę wygrywają je do akCji 
politycznej. Wiel~ rzeczy jednak wska­
zuje na to, iż wpływ rzekomo socjali­
st.ycznych związków zawodowych nie 
da Się na dłuższlj metę utrzymać, 

TEMAT HISZPAtrSKI 
Akcja polityczna związk6w zawo­

dowych naj dobitniej . uzewnętrznia się 
w propagandzie na rzecz czerwonej 
rewolucji Hiszpanii. Ustawicznie agi­
tatorzy komunistyczni kolportuj4 wie­
ści z czerwonej Hiszpanii, żohydza.j" 
akcję gen. Franco, a co już jest szczy­
tem bezczelności - terrorem ~musza... 
jlj robotników polskich, katolików, 
do "dobrowolnych" składek na. pomoc 
czerwonym towa.rzyszom hiszpańskim. 
Należy stwierdzić, iż temat hiszpań­
ski jest i aktualny, i modny w Łodzi. 
Kędzierzawi agitatorzy. s garbatymi 
nosami nie wahajlj się nawet rzueae 
groźb pod adresem przeciwstawiai!ł­
cyc h się ich akcji robotników polskich 

Obwieszczenie 

szę.cą, że w wypa.dku niezatwiel'ldzenia 
czerwonego mag~stratu urzQ;dzą strajk 
powsze,chny w Łodzi. 

ZALEW CZERWONEJ PRASY 
Front żydowsko-komunistyczny w 

Łodzi agituje, gdzie tylko może. A 
więc poza agitacją. słowną. w fabry­
kach daje się zupełnie łatwo zauwa­
żyć na ulicy łódzkiej zalew czerwonej 
prasy, rozmaitych "Expressów", 
"Ech", "Głosów" itp., niezupełnie 
wśród robotników polskiCh popular­
nych dzienników. Żydzi jednak gorli­
wie te "swoje" pisma kolportują. i nie 
szczędzą pieniędzy na ich ukazywanie 
się oraz rozrzutną propagandę. Kto 
zna jednak bliżej duszę polskiego ro­
botnika w Łodzi, ten wie, iż nawet 
"Walka Ludu" nie zdziała dla komu­
ny rudu. 

CZAPKĄ., PAPKĄ. I SOLĄ. 

Komuna najwięeej bodaj grasuje 
", śród bezrobotnYCh i najuboższyc~ 
starają się wygrać naprawdę rozpaez­
liwą nędzę mas polskich, przychodząc 
z poz<Yrami opieki materialnej. Ale 
wszędzie, gdziekolwiek komunista -
2:resztą nie wiadomo za czyje pienią.... 
dze - dopomoże bezrobotnemu, a. 
przeważnie n~łodemu, bo głównie po­
lują na młodzież, nie czyni tego ' za­
darmo. Za }rażdy kęs chleba trzeba. 
zapłacić "ideowo". Tą strawą ideową. 
jest bibuła agitacyjna, broszury komu­
nistyczne itd. 

SpOłeczeństwo po1skie, jako społe­
czeństwo na WIS,kroś C:lrrześcijańskie, 
jak tylko umie, pomaga i winno po­
magać naszym nieszczęśliwym bra­
elom. Szkoda tylko, iż ·społeczeństwo 
pol.,k;e jest wyjątkowo ubogie, a poza. 
tym, że akcja dobroczynności coraz 
bardziej wymyka się z rąk czynników 
społecznych w kierunku biurokratycz­
nym, 00 nie daje takich rezultatów, 
jak należałooy. 

KOMUN~ TOCZY RAK iYDOWSKI 
Mimo wielkich wysiłków finanso­

wych, materialnych, propagandowych. 
komunizm nie ma tak mocnych szans, 
jakby się to nale7..ało, wobec nakładu 
pracy organizacyjnej żydowsko-komu­
nistycznej, spodziewać. Pewien znaw­
ca stosunków łódzkich doskonale 
ecban.kteryzował obecną sytuację ży­
do-komuny w Lodzi: "Toczy ją rak 
iydowski". I{omuna za bardzo zala­
tuje 2:ydami, a. powonienie robotnika. 
ł6dZ"ki~go, kt6re jest przeważnie po.­
chodzenia chłopskiego, a więc ma z 
Datury swei. instynkty katolickie i na­
rodowe, łatwo to drażni. 

&Łaby iydQwsko - komunistyczne 
włedq.e o tym boją się, by za bardzo 
ten specyficzny zapach żydowszczyzny 
~tni"ka polskiego nie rozdrAżnił. 
Ł6dt STE~ 

Bron'chinol . W8ZY.tkim. którzy w tał: ei~kicla 1 bGł_~ch chw!­
lach ok8iZdi JtAm tyle serca i w.p6klsoel.. l .dzladem 
swym w ostatniej posl'1ldrz.e -W pa.m.l~ mep JlicdJ 
niezapomnian~ meta. naszego nUepszeJlO i łlajdrot· 
nea'O ojca i brata. A. P. o drugiej licytacji nieruchomości bardzo skuteczny środek 

przeciw ko clerpienłom dró\J 
oddechowych tak l katu' 
oskrzeli ł płuc, kaszel, ko­
klusz, zaflegmienie itp. Antoniego Skorupskiego 

a w sz ze~6lnośei Wje1eb.n... Duchowie6&t-. Obywatel· 
stwu miuta Lesm1a i okolie7. Stowarz,..sen:i_ oru 
łVSQ8t;kim KrewnJTll. Kolegom i ZMJomJ'łll. lIkIadam 
1aherdeoznipj&Z6 

el ze '~II Bóg zapłać! 
ioDa z dzł8ĆmL 

I. w dniu 22 lutego 1937 r., odbęd~e aie w Sa,dzie Grodzk5m w Śremie, o goolh 11, 
sala nr. • licytacja pnym.u80W& nieruchomości Śrem, kaTta. 378. poła ton ej 
przy ul. M1ckiewi~& 48. Nieruchomość ~06podarczo·ogrodnicZ&. składa się 
z domu mieo;z,kal:nego II weranda., chlewa, ObOTY i szopy. Cena OM&row8Jnia 
sł 13000,-, wywoła.nia zl8-006,OO; rękojm:ia z11.300,- w goiów-ce lub papierach 
wartościowych. 

II. Równiet w -tymte dniu odbędzie eie lieytacja nieruchomośo! Śrem. kart&. 372 
połoronej przy ul. Kiluzrornej 8. Nieruchomość ,składa lJię s domu mie6zkal­
nego, chlewa ! w~()1Wli. Cena oszacowania d 7.500,-, wyw<llllJIlia zł 5000,-. 
rękojmia zł 750,-. Do nabycia potrzebne zezwolenie Starostwa Pow. w Śremie. 

BliłMych informacyj udzieli BANK LUDOWY w Zan!emyśla. d 2:22tJ6 

Nazwa zastrzeżona 

Król. UprzywII. Apteka 

nPod Białym Orłem" 
Zał. r. 1564. K. Skarżyński 

Telefony nr. 12-01 i 71-31. I 
Poznań, Stary Rynek 41. 
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Numer ~ - ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia l!i łu~ t9S7 

'w pię1nastoledie pontyfi'katu Piusa XI 

~a . i~i, ~tórJ la naiwyiuy [~ł UIHal Jokói iwiatal 
Achilles Ratłi, syn skromnego zarządcy prędzalni jedwabiu, jako uczeń i jako kapłan -
N~ st:mOWisku pro.fesora teologii dogmatycznej i świętej wymowy w seminarium medio­
lan~klm. - Ks. Adlllles.Rałti jako zawołany a'lpinisła - W Polsce na stanowisku nuncjusza 
papieskiego - Gdy wojska bolszewickie znajdowały się pod murami Warszawy - Wybór 

na tron Pietrowy Ogrom i wielkość prac Piusa ·XI . 
Dziś Polskau czci piętnastolecie' 

koronacj.i i pontyfikatu Ojca Świę­
tego, ~lU~a Xl Z okazji tej oczy 
całego. SWlata chrześcijańskiego kie­
rUJą SIę ku Pasterzowi f Sternikowi 
niezmordowanemu, który od tylu 
lat umiejętną dŁonią kieruje na:w~ 
Kościoła wśród chwil tali: burzli­
wych i pełnych niepokoju. 

Ambl'Oży Damian Achilles Ratti 
~óźlliejszy Pius XI, urodził się 31 ma~ 
Ja 1857 r. w miasteczku lombardzkim 
Desio, jako syn skromnego za:-zą,dcy 
IJl'zędzalni jedwabiu. Atmosfera do­
mu, wśród której wzrastał, przepełnio­
na. była. p:ostotą. l bogobojnością,. 
Wielką mJloscią. otaczał zawsze Achil­
les swą, ukochaną matkę. 

Po ukoczeniu szkół, jako kleryk, 
przebywał w seminarium diecezjal­
nym w Mediolanie, następnie w Rzy­
mie w Kolegium Lombardzkim, zdo­
bywają.c kGlejno stopnie doktora filo­
zofii, teologii i prawa kościelnego, któ­
l'e dały mu trwałe podwaliny wiedzy. 
\V Rzymie też, w bazylice św. Jana 
Lateraneńskiego, w dniu 20 grudnia 
1879 roku zostaje wyświęcony na ka­
płana, ~ czym odprawia pierwszą. 
mszę św. Jedną. z następnych mszy 
sw. ofiarował młody kapłan w daw­
nej celi św. Stanisława Koslki w wi­
gilię Bożego Narodzenia i pamic;tny 

. ten dzień zapisał własnoręcznie pod 
obrazem przedstawiają.cym dawną. ce­
l.., pOlskiego świętego młodzieńca. 

Do Mediolanu powrócił w roku 
1882, powołany do seminarium na 
pr~fesora teologii dogmatycznej i świę­
te] wymowy, na którym to stanowi­
&ku odznaczał się niezwykle bystrym 
umysłem . Wykłady jego cechowała 
niezmiernie głęboka erudycja, subtel­
ność wywodów naukowych i język w 
IJajwyższym stopniU literacki. Dlate­
go też w roku 1888 prefekt publicznej 
Biblioteki Ambrozjailskiej, wielki u­
czony Ceriani wzią.ł go sobie do pomo­
cy. Po śmierci Ceriani'ego w 1907 r. 
jednogłośnie został wybrany przez 
konserwatorów jego następcą.. 

Jednocześnie z pracą. naukowo - hi­
storyczną. w zaciszu Ambrosianum od 
pierwszych lat kapłailstwa oddawał 
sif.' też z całym zapałem włożonym na 
się obowią.zltom najtrudniejszym na 
polu pracy duchownej . Tak ",ięc był 
kapelanem kongregacji zakonnic Wie­
czernika, organizatorem nauczycie­
lek katolickich, kierownikiem dusz 
wszelkich warstw społeeznych, znako­
mitym kaznodzieją, niestrudzonym ka­
techetą.. przygotowują.cym liczne sze­
regi dzieci do pierwszej Komunii św. 

Głęboka religijność i praca nauko­
wa nie przeszkadzały ks. Achillesowi 
Rattiemu w używaniu sportu, którym 
dla niego był alpinizm. Zwiedził je­
denaście trudnych szczytów, między 
nimi Mont Blanc i Matterhorn poka­
zując czym winien być sport: połą.­
czeniem k'<)rzYŚ~i dla ciała z korzy­
ściami duchownymi. Wspinają.c się 
w górach, nie zabiegał o rekordy, 
lecz miało to być obrazem wspinania 
się duchowego na szczyty doskonało­
ści wewnętrznej, szkołą. charakteru i 
odwagi, ćwiczeniem przy:tomIl()ŚCi u­
mysłu. 

"Na tej wysokości - wyznaje ks. Ratti 
- pośród olbrzymiej z pomiędzy wielkich 
panoram alpejskich, w tym czystym prze­
zrocznym przestworzu, pod niebem cud· 
nie szafirowym, oświeconym półksię1.V­
cem. gdziekolwiek wzrokiem byś rzucił 
ujrzałbyś gwiazdy błyszczące. W tej ci~ 
BZy czuliśmy, te stoimy wobec impon.uja,­
cej ni~~wykle wszechpotęgi i majestatu 
Boga ... 

Ostatnią. wycieczkę górską. ks. Rat­
ti odbył mając 56 lat. 

W roku 1912 Pius X powołał go do 
Rzymu, do Biblioteki Watykańskiej, 
jako pomocnika prefekta O. Ehrlego, 
jeZUity, którego funkcję z czasem sam 
przeją.ł. \Vkrótce mianowany zostaje 
kanonikiem bazyliki watykańskiej 0-

raz protonotarius::em apostolskim. aż 
nadchodzi chwila wypróbowania jego 
zdolności na innym niż dotychczas 
polu. 

Benedykt XV wiosną. roku 1918 wy­
syła go jako wizytatora apostolskiego 
do Polsld. Wymawiał się uczony od 

Nuncjusz jednak pozostał w \Varsza­
wie, kiedy niemal cały korpus dyplo­
matyczny ją. opuścił. 

lJodjęcia się tak trudne~o zadania, po­
wolllją.C się na niedoświadczenie. U­
Jegl Jednak w kOllCU, posłuszny woli 
papieża. Mgr. Ratti nie znał Polski, 
z,apoznał się tylko częściowo z jej , .. Wszyscy odjeMtają - rzekł ~ ja zo-
historią. podczas prac naukowych. staję. Doskonale zdaję sobie sprawę z 

M!I<.lę SW" rozpocz<>ł mgr. Ratti od powagi polożenia, ale dziś rano przy ofie-
• '<' '<' rze mszy św. poświęciłem tycie Bogu." 

pobytu na Jasnej Górze. 
Na tr'ldnym stanowisku wizy tato- Podczas przełomowych chwil dzie-

ra techo,\a.ia go rzadka znajomość jowych nuncjusz Ratti dzielił bóle i 
rz-!dzenia i apostoło"\\ ania. Musiał się troski Polski, krzepią.c naród własnym 
zaś obracać j działać wśród wielkich przykładem i słowem. Tym zdobl'ł 
trJuności, nastręczonych przez okupa- sobie na zawsze serca Polaków. Rzą,d 
cją. niemiecką.. Wielkim ' jednak tak- polski w imieniu społeczeństwa ucz­
tem i roztropnością., idą.<: ściśle drogą. ci! go najwyższym wyróżnieniem, or-
swego posłannictwa, przezwyciężył derem Orła Białego. 
w~,7,clkie trudn('·sci zdobywają.c sobie .W roku 1921 opuszcza Polskę, aby 
serca polskie. obJą.ć stolicę św. Ambrożego i św. Ka-

Po odzyskaniu przez Polskę niepod- rola Boromeusza - arcybiskupstwo 
ległości wznowiona zostaje po 123 mediolall ie - i przywdziać purpurę 
Jatach Nuncjatura Apostolska w War- kardynalską.. 
!'zawie w dniu 6 czerwca 1919 roku. Dnia 22 stycznia 1922 umiera Pa-
Pierwszym nuncjuszem zostaje do- pież Benedykt XV na grypę. 
tychczasowy wizytator mgr. Ratti, W dniu 2 lutego zbiera się konkla­
przy czym jurysdykcja jego rozsze::-zo- we, na które przybyło 53 kardynałów, 
na zostaje także na Rosję i państwa w tej liczbie dwóch Polal\:ów, śp. ks. 
sukcesyjne. W następnym miesią,cu prymas Dalbor i ks, arcybiskup Ka­
mianowany zostaje arcybiskupem t y- kowski. Długo trwa elekcja, aż dopie­
tularnym Lepanta., a konsekracja od- ro w czternastym głosowaniU dnia 6 
bywa się w warszawskiej katedrze św. lutego biały dym zwiastował zebra­
Jana. nym tłumom na placu św. Piotra o 

Gdy zbliżała się nawała bolszewic- dokonanym wyborze. Papieżem został 
ka pod mury Warszawy, nuncjusz ks. kardynał Achilles Ratti. 
Ratti wysyła depeszę do papieża z proś- Zapytuje go wtedy dziekan kole-
bą., by zezwolił mu pozostać wmie- gium kardynalskiego: 
ście, pragną,c swą. obecnością. podnieśt J k' i' hi hi , 
na duchu ludność i duchowieństwO'. - a le mu~ o erasz 80 e 
Papież odpowiedział, że nuncjusz PO-I Na 00 głO'sem wZ!"tlszonym odpo-
winien być tam, gdzie jest polski rzą.d. wiada elekt: 

Polska Fa bryka Biell·zny SZ!ldk~wski,Papiewski i S-ka 
, I:. O D Z - Piotrkowska nr. 110 

poleca aalnnwszycb wzorów BIE~IZNĘ MĘSKĄ w dały. W7h0rze 
• u--

L _~ 

MOWY, BOGATO ILUSTROWANY 

numer dwutygodnika 

Kobieta Poiska 
zawiera szereg ciekawych 
artykuŁów, nowelę oraz 
"tałe działy: moda roboty. 
r,!czne, gospodarstwo. ko­
smetyka .. kwiaciarstwo itp. 

Prenumerata m:esięczna tylko 80 gr 
kwartalnie 2,iO zl 

Bezpłatne egzemp!;.lrze okazowe ' wy­
syła na żądanie 
Adminl.;lracja: 

Pornań. Stroma 27 m· S. teL 65-55. 
l-g 115SI!ł 

l
-Za pontyfikatu Piusa IX wstąpiłem 

w szeregi dziatek Kościoła i pierwsze sta-

l
wialem kroki .na drodze duchownej. Pius 
X wezwal mnle do nzymu. Pius to imię 
pOk?Ju. To też chcąc wszystkich użyć 
wystJkow do. uspokojenia świata, dzieła, 
k ló)'emu poświęcił się mój poprzednik. 
obwram soLie imię PIUS 

Zasiadł na tronie Piotrowym jako 
266 Rex Pontifex. 

* 
Obejlllują.c pamięcią. piętnastol~tni 

pontyfikat P;' u;:; a XI , nie sposób w ra­
mach artyku):u odtworzyć, choćby w 
przybliżeniu, ogromu jego wielkości, 
znaczenia i wszechstronności. 

Powstaje Akcja Katolicka, dawna 
co do istoty, no"\\ a co do f'Orm, dosto-

I !'lowana do bieżą,cych potrzeb, jako 
udział wiem) ch VI apostolstwie kapła­
nów, dQ.żących do pogłębiania życia 
katolickiego . 

Dla zjednoczenia wszystkich naro­
dów w mi!o:;cI chrześcijańskiej i ze­
spolenia węzłami pokOJU ustanawia 
Pius Xl święto Chrystusa - Króla. Da­
l.ej nieustanną troską. papieża jest dą.­
zenie do przywrócenia jednOŚCi ko­
ścielnej .. próbr ,pojednania religijnego, 
oraz mISJe wsrod pogan. 

Również dą,ży papież do uregulo­
wania stosunków zewnętrznYth z róż­
uymi państwami zawierają.c konkor­
daty,. m, in. z Polską.. 

Dziejowym .wprost jest akt pojed­
nania Stolicy Swiętej z faszystowskim 
państwem włoskim, którego wyrazem 
jE:st podpisany w pałacu Lateraneńskim 
11 lutego 1929 układ polityczny i kon­
kordat. Mocą niego uznana została 
suwerenność Stolicy św. na teryto­
rium "Citta deI Vaticano·., .usunięta 
przemocą, w roku 1871. 

Wielkie znaczenie mają encykliki 
papieskie, w których porusza. palące 
zagadnienia., jak spraw-ę pokoju "Ubi 
arcano Dei·· ... , wychowania młodzieży 
.. Representanti in terra" ... , świętości 
małżeństwa "Casti conubii ..... , pod­
staw ustroju społeczno - gospodarcze­
go "Quadragesimo anno" ... , kapłaństwa 
katolickiego "Ad catholici sacerdotii ..... 

, .Rządy P~usa XI cechują. wyra. 
zme zalety Jego charakteru: spokój, 
~o~waga, ~tanowczość .. Nie zna po­
spIechu am nerwowoścI. Pracują.c sy­
stematycznie i niestrudzenie, wyma-

KASZEL ••• 
Katar, chrypka, t,.. objawy niedomagań tlr~ 

odde-chowych. należy wtedy stosować 

" p IJ L Iłl O ~t j ił L" 
Syrop Mgr. B. Dalskiego 

wska.zany .ról;Vni.eź przy grypie. astmie prze. 
~lęblenlU. \Vyrób i sprzedaż . 

APTEKA POD ZŁOTYM LWE:\I w Poznani. 
Stary Rynek 76, naprzeciw g!ólVllego odwachu. 

p 24 j79-5.113 

ga t~ż tego Od, innych, nie znosząc:: 
pOWle.J'ZChOVlllosci. W obejściu nad­
zwyczaj miły, niemal zawsze z uśmie­
cheI? ojcowskiej dobroci, jasno wy­
pOWIada swe myśli i wydaje bez­
kompromisowe zarzą.dzenia. 
. ZyczliwoŚ~ . i przyjaźń Papie­
za dla PolskI Jest powszechnie zna­
na .. ęłowa jego, wyróżnienia wspo­
mDlen z. czasu pobytu w Polsce do­
~odzą., Jak głęboko pokOChał naszą. 
ojczyznę, pragną.c gorą.co jej rozkwi­
t~ j P0Il!-y~.lności, jako ważnego l'zyn­
n~ka rellgll, kultury i pokoju w Euro­
ple. 
. To też dziś cały naród polski zwraca 

SIę do !ego Świą.tobliwości z wyrazami 
gł~bokI!lgo hołdu i synowskiego przy­
wu~za.nIa. 



!! 

rgi kas cvine o Przvtvk 
Na uboczu 

Co bo~, Uszera K~na 
Organ "frontu ludowego" "Dzien­

nik Popularny", urzą.dził dla. swoich 
czytelników ankietę, ha pewne okre­
ślone tematy aktualne. Każdy może 
pisać na te tematy co chce, byle od­
powiadało to intencjom komunistycz­
nym tego pisma. 

W'rtosła je przez swych pełnomocnik'ów większość skazanych Polaków 
Obrońcy oskarżonych chłopów pol­

skich z Przytyka wnieśli w czwartek 
i w piątek dwie skargi kasacyjne w 
Imieniu 19 skazanych w procesie przy­
tyckim PDlaków, a więc w imieniu 
większości oskarżonych Polaków. 
Skargi zostały wniesione zgodnię z 
procedurą sądową, do Sądu Apelacyj­
nego w Lublinie, który je 'Haz z akta­
mi ~praW)T prześle do Sądu Najwyż­
szego w \Varszawie. 

SKARGA KASACYJNA 
ADW. GAJEWICZA 

Mec. Bohdan Gajewicz z Radomia, 
obrcilca głównych czterech oskarżo­
nych Polaków o rzekome spowodowa­
nie śmierci b. p. Minkowskich, którzy 
zostali przez Sąd Okręgowy w Rado­
miu uniewinnieni, a prze'.l Sąd Apela­
cyjny w Lublinie skazani z art 163 
K. K. o udział w zbiegowisku, w swej 
skardze kasacyjnej wnosi o uchylenie 
wyroku lubelskiego z trzech powodów. 

1) Sąd Apelacyjny obraził przepisy 
Kodeksu PostępO\\'ania Karnego, bo­
wiem "nie wskazał, dlaczego nie uznał 
dowodów przeciwnych, zgłoszonych 
przez czterech oskarżonych, nie roz­
ważył mianowicie w uzasadnieniu wy­
.-oku zeznań zbadanych w Sądzie O­
kręgowym świadków odwodowych'" 
którzy ustalili a l i b i tych oskarżo­
nych. Sąd winien był rozważyć dowo­
dy przeciwne, wyłączając możliwość 
udziału oskarżonych w zbiegowisku i 
niewątpliwie poważniejsze od zeznania 
świadka Herszka Minkowskiego, zdy­
skwalifikowanego w przeważnej czę­
ści nie ty1lw przez Sąd Okręgowy, ale 
i Apelacyjny. 

2) Sąd Apelacyjny nie uzasadniJ 
należycie swego przekonania o czę­
ściowej prawdziwości zeznania świad­
ka Herszka Minkowskiego, które sta­
ły się podstawą wyroku, ,"kazujQ.cego 
czterech oskarżonych. 

3) Sąd Apelacyjny, mimo, iż pro­
k~ratura. nie postawiła w swej apela­
CJl wyraznego i skonkretyzowanego 
wniosku o uChylenie wyroku w części, 
dotyczącej uniewinnienia Antoniego 
:F~ączkiewicza, Stanisława Frączkie­
w1cza, Gustawa Iwańsldego i Fran­
ciszka KWietniewskiego z zarzutu po­
pełnienia przestępstwa z art. 163 K. K. 
- przekroczył granice apelacji proku­
ratury, którymi był związany i skazał 
z tego art. 163 K. K. (udział w zbiego­
wisku) oskarżonych - bez wniosku 
prokuratora. 

Skarga mec. Gajewicza zawiera ł 
strony p.isma maszynowego, stanowię.­
cego duzo słusznego i ważnego mate­
riału kasacyjnego. 
DRUGA KASACJA 15 OSKARtONYCH 

POLAKÓW 
Drugą kasację w imieniu 15 oskar­

zonych Polaków: Józefa Krzosa vel 
Trzoza, Józefa Stępnia, Józefa Tka­
czyka, Wacława Kacperskiego, Józe­
fa Kubiaka, Jana Wójcika, Aleksan­
dra Pytlewskiego, Jana Florczaka, Jó­
zefa Florczaka, Józefa Strzałkowskie­
go, Michała Bieńkowskiego, Józefa 
Wierzbickiego, Franciszka Kośca, 
;Władysława Gospodarczyka i Józefa 
Pytlewskiego - wnieśli adwokaci ra­
domscy, pp: Józef Bramski, Zdzisław 
Lindeman i Stanisław Zdzitowiecki. 
Jedenastu z pośród tej grupy Sąd Ape­
lacyjny przyznał prawo ubogich i 
zwolnił od wniesienia 100-złotowych 
kaucyj kasacyjnych. 

TYCH ośMIU Z Wlt:ZIENIA 
Większość oskarżonych Polaków, 

'tj. 19-tu, wnosi skargi kasacyjne, na­
tomiast ośmiu Polaków, którzy od 
chwili wypadków przytyckich przeby­
wają w więzieniu radomskim, tj. pp. 
Władysław Budzik, 'Władysław Strzał­
kowski, Franciszek Bankiewicz, Sta­
nisław 1;ebrak, Franciszek \Vlazło, Jó­
zef Olszewi"ki, Feliks Bugajczyk i 
Szczepan Zarychta, zrzekli się prawa 
wniesienia kasacji, a to dlatego, że już 
czterec!1 z pośród nich kończy w mar­
cu r. b. odsiadywanie -,\'ymierzonej 
im przez Sąd Apelacyjny l<ary, zresztą 
druga kasacja w imieniu 15-tu skaza­
nych w wypadku jej uwzględnienia 
automatycznie będzie miała zastoso­
wanie w myśl przepisów prawa i do 
tych, co nie wnoszą skargi kasacyjnej. 

Przebywający w więzieniu chłopi 
przytyccy nie zaskarżyli wyroku ape­
lacyjneg~ do Sądu Najwyższego tylko 
• przyczyn, Wl'~CJl.dl a ~ 

ści liczenia się z rygol'ystycznymi prze­
pisami procedury karnej, która fak­
tyczną możliwość wlloszenia kasacji 
przez oskarżonych-aresztowanych czy­
ni w praktyce iluzoryczną ze względu 
na skutki proceduralne. 

OSTATNI AKT PROCESU 
PRZYTYCKIEGO 

Dwie skargi kasacyjne obrońców 
chłopów przytyckich oraz skargi ad­
wokatów żydowskich w niedługim już 
czasie znajdą się w Sądzie Najwyż-

szym, od którego orzeczen będzie zale­
żało, czy wyrok ostatecznie się upra­
womocni, czy też sprawa wróci po­
nownie do Sądu Apelacyjnego, do osQ.­
dzenia w innym składzie sędziów. 

Obrońcy oskarżonych Polaków tak, 
jak w okresie całego procesu przytye­
kiego, tak i nadal czuwać będą. nad in­
teresami swych klientów, tj. w da­
nym wypadku większości skazanych 
Polaków z procesu przyŁrckiego. 

S1EN. 

Historia końskiego zeba w ciastku ... 
Klient ułamał sobie przy jedzeniu ciastka kawałek swojego 
zęba, narobił z tego powodu hałasu. a prasa iydcwska roz­

trąbiła nieprawdziwą historię na całą Polskę 
p o z n a ń, 13 lutego 1937. - W dniu dzid dowód prawdy. 

5 marca, przed Sądem Okr~gowym w Po- W skardze swej p. Jóźwiak twięrdzi, 
znaniu toczyć siEl bEldzie proces przeciw- t.e p. Muszyński, spożywając w jego lo­
ko redaktorowi odpowiedzialnemu "Eks- ka.lu ciastko makaronikowe. zrobił Rwan­
pressu Porannego" i "Dzień Dobry" z lurEl, że w ciastku znalazł ząb. P. Jóź­
Warszawy, Janowi Lublekiemu i p. Cze- wiak wezwał znajdującego siEl wówczas \V 
stawowi Muszyńskiemu z Poznania, o- kawiarni stomatologa, który stwierdził, 
skarżonym przez właściciela poznaliskich że ząb jest ludzkim zębem, świeżo wy­
kawiarń, p. Stanisława Jóiwiaka, o znie- kruszonym z jamy ustnej starszego czlo­
sławienie. wieka. P. Musźyński, według skargi p, 

Proces ten za podłoże ma głośną w Jóżwiaka, odmówił poddania się badaniu 
Poznaniu historię z rzekomym zna lezie- dentystycznemu. 
niem koiISkiego zęba w ciastku. Pan .Jóźwiak twierdzi wreszcie, te ząb, 

Mianowicie stołeczne pisma .. Ekspress znaleziony w ciastku. jest zębem p. Mu­
Poranny" i .. Dzień Dobry" we wrześniu szyl'i.skiego i te rzeczą jest niemożliwą, 
ub. rol<u zamieściły notatkę, że w cu- aby w makaroniku mógł znaleźć się ząb, 
kierni p. Jóźwiaka przy ul. Fredry inż. chociażby z tego powodu. że ciastka te 
Muszyflski znalazł w ciastku ząb. Pisma wyrabiane są z masy orzechowej, prze­
te podały, że między właścicielem ka- mielanej na młynku kamiennym. 
wiarni i p. Muszyńskim doszło do scysji. Na rozprawę w charakterze świadków l 
w wyniku której p. Muszyńsldcgo wypro- m . in. wezwano lekarza dentystę p. Fe- I 
szono z lokalu. liksa Rutkowsldego z Poznania i jako 

P. Jóźwiak pociągnął redaktora i p. zr..awcp, branty cukierniczej p. Aleksan­
Muszyńskicgo do odpowiedzialności za dra Fangrata z Poznania. 
znięsławienie. l Proccś zapowiada się niezwykle cie-

Proces zapowiada się bardzo ciekawie, kawie. (kl 
gdy! obie strony postanowiły przeprowa-

1100 złotych za kawałek tektury 
Afera fałszerzy obrazów zatacza coraz szersze kręgi 

K a t o w i c e, 13. 2. - W związku sprzedawano 350-600 zł, Za pejzaż 
ze śledztwem w sprawie afery fałszo- Falata "Osiek" brano po :1.200 zł, za 
wania obrazów przez właścicieli .. Sa- "Nieśwież" 400 zł, a inne 600-1.000 zł. 
lonu Sztuki" w Krakowie małżonków Dodać należy, że Guttmanowie 
~uttmanów (Żydzi) dOwiadujemy się, przed kilku jeszcze Jaty byli Illdźmi 
ze dotąd zgłosili się poszkodowani z bardzo ubogimi i mieszkali w jednym 
terenu Śląska i Zagłębia Dą,browskie- pokoiku, gdzie sypiali na podjodze. 0-
go Ól'az \Varszawy. becnie posiadają wielki salon z paro-

I{omisjonel'zy GuHmanów brali za ma tysiącami obrazów w celltrum 
"Krajobraz zimowy Bystrej" Fałata Krakowa i wspaniałe 6-pokojowe mie­
po 1.100 zł, podczas, kiedy przedsta- szkanie. 
wiał on zaledwie wartość 50 groszy I Zgłoszenie się głównej fali poszko­
(kawałka tektury). Podobną wartość dowanych spodziewane jest dopiero o­
reprezentuję. sfałszowane Obrazy A- becnie. (AJS) 
xentowicza "Starość i Młodość", które 

400 robotników emigruje tygodniowo 
do Francj i na roboty rolne 

K a t o w i c e, 13. 2. Jak się dowia­
dujemy emi<p'acja robotników pol­
skich ną. roboty rolne do Francji 
znacznie ostatnio się wzmogła. Obec­
nie co tydzień odchodzą. transporty o­
bejmujące po 400 robotników. Przewi­
dziane zapotrzebowanie (tylko na ro­
lę) wyniesie w rok? bieżącym znacz­
llle ponad 20.000 rł(Ootników. Nieza­
lr.żnie od tego spodZiewane są zgło­
szenia na górników polskich do Fran­
cji. 

Do Belgii przeprowadzana jest już 
rekrutacja, jednak narazi e wyłą.cznie 

na terenie Zagłębia D~browskiego. 
Wszystkie te transporty, za wyją.tkiem 
kiel'owanych do Belgii, którymi zaj­
muje się Syndykat Emi<;racyjny, prze­
chodząc przez Stację Emigracyjną w 
Mysłowicach. 

Inowację doniosłej wagi stanowi 0-
twarcie na terenie tej stacji emigra­
cyjnej oddziału Banku P. K O. Do­
tąd bowiem rObott,ik wyjeżdżający do 
r"rancji narażony był na wyzysk nie­
solidnych instytucyj finansowych, że­
rują.cych na polskiej emigracji. (AJS) 

--_._---------
Bałesna traged;a 

bel:robotnego 
~y na zapytanie sędziego, czy w mie­
szkaniu, wyznaczonym przez gminę 
dla Orczykowskiego, można było mie­
szkać, odpowiedział: "Mógł tam mie­
szkać, dopóki słońce grzało, O ile 
deszcz padał, to nie". Biorąc powyższe 
okoliczności pod uwagę, sąd Orczy­
kO'wskiego uwolnił. 

Morderca wachrn. BUjaka 
Jest zdrowy umysłOWO 

Chętnych do pisania, jak się oka­
zuje jest dużo. Zwłaszcza wśród na­
s7.ej "wybranej" mniejszości, która li­
sty do redakcji podpisuje pełnymi na­
zwiskami. Listy Polaków Sił przeważ­
nie anonimowe. Albo więc autorzy 
wstydZił się tego 00 piszQ., albo głosy 
polskie fabrykuje się w redakcji..., co 
jest prawdopodobniejsze. 

Nie mamy zamiaru zajmować sil) 
stekiem najprzer6żniejszych bzdur, wy­
pisywanych przez 1;ydów na łamach 
"Dziennika Popularnego". poprostu 
s1.koda na to czasu. Ale głos Uszera. 
IGeina z Sasowa, zamieszczony w nrze 
5e ,.,Dziennika. Popularnego" zasługuje 
na uwagę. Autor pochwaliwszy "naj­
wyższy ideał ludzkości" tezę, któ;rę. 
jako "religijny socjalista", uznaje (a 
co wy redaktorzy "Dz. P." uznajecie 
- przyp. nasz!) zaleca. w swoim li­
ście hasła demokracji, po czym tak go 
kończy; 

"Jestem pewny, że prawdziwie 
demokratyczna gazeta "Dz. P." po.­
da mój głos, glos człowieka, które­
go boli krzywda, bolą tyrani z Bur~ 
gosu, tyrani hitlerowscy i tyrani z 
uniwersytetu ..... 

Biedny Uszer Klein. "Tyrani hitle­
rowscy" go bolą" "tyrani z uniwersy­
tetu", nawet "tyrani z Burgosu ..... Aż 
z tak daleka. A może pana coś bli­
żej boli, panie Uszer Klein. No, po.­
wiedz pan. Nie wstydź się pan ... 

Wysokog'órska 
szkoł,a rolnicza 

W Ol' o c h t a. (pAT). W Zabiem 
odbyła się uroczystość otwarcia wy90-
kogórskiej szkOły rolniczej dla absol­
wentów szkół powszechnych. Jest to 
trzecia tego rodzaju szkoła rolnic~ w 
Polsce. 

tydowska prowokacja, 
C z ę s t o c h o w a, 13. 2. Na ostat­

nim targu w Dzialoszynie doszło -
jak donosiliśmy - do zajść. Oto 
lO-letni chłopiec sprzedający drobiaz­
gi galanteryjne z pudełka zwrócił się 
do kobiety odchodzą.cej od straganu 
żydowskie />, aby i u niego coś kupi­
ła nie tylko u 1;yda. Słyszą.c to Żyd, 
przyskoczył do chłopca i uderzył go 
młotkiem w głow~. Na krzyk ranne­
go chłopca pospieszył ojciec, lecz Ży­
dzi obrzucili go kamieniami. 

Zebrani na jarmarku wieśniacy wi­
dząc rozbestwione żydostwo, poprze­
wracali stragany i poturbowali kilku 
ŻydÓW. W krótkim czasie przybyła. 
policja i aresztowała sprawcę zajścia 
1;yda Złotnika oraz dwóch członków 
Str. Nar. Szelągiewicza, brata zranio­
nego chłopca i Goworskieg() 

~;es złapał dwu złoditel 
S t a r o g ar d. (Tel. wł.) Dwaj zło­

dzieje, Jan Folkmann i Jan Rak, doko­
nali kradzieży u jednego z mieszkal'!­
ców przy ul. Skarszewskiej 21. Spło­
szeni jednak przez właścicieli mie­
szkania, porzucili łup i zaczęli ucie­
kać. Widzieli to dwaj policjanci, któ­
rzy za uciekającymi złodziejami pu­
ścili psa policyjnego. Pies w krótkim 
czasie dopadł Jana Raka, przewrócił 
go na ziemię i przytrzymał do chwili 
przybycia posterunkowego JÓŹwika. 
Następnie pobiegł za Folkmannem i 
przytrzymał go w pobliżu dworca ko­
lejowego do czasu nadejścia wywia­
dowcy Grycy. 

Niezwykłi goŚĆie W Gdyni 
G d y n i a. (Tel. wł.). Do Gdyni 

prz~'by1i dwaj podróżnicy, Hanno Han~ 
nack i Antoni Maryczyk, z zawodu 
konstruktorzy jachtów. 

Przed kilku laty podjęli się obaj 
podróży na około świata w przeciągu 

T o r u 11. (Tel. wł.). Bezrobotny Or­
czykowski z Czarnego Błota, nie mo­
gąc płacić za miei"zkanie, został ekR­
mitowany przez Niemca, Ferdvnanda 
Fenskiego. Pozbawiony dachu ńad glo­
wą, udał się do gminy, aby ta pr7.~r­
szła mu z pomoc/).. Gmina przydzieli­
ła mu mieszkanie, składające się z 
chlewika. Orczykowski, nie mogą.c u­
mieścić tam rodziny, wykopał na grun­
tach Fenskiego ziemiankę, którą po­
krył chrustem i darniną., aby - jak 
powiedział na rozprawie - "dzieci­
skom się woda na głowę nie lała". 

O wybudowanie właśnie tej 7.ie­
mianki Niemiec Fenske oskarżyk,Or­
czykowskiego. WMwany na rozprawę 
Yl ~&rak.te~e §wiadka sekl:etaa gml-

War s z a w a (Tel. wł.) Jak wia.- sześciu lat, po czym amerykański kon­
domo decyzją. sędziego śledczego mor- cern prasowy Hearsta wypłaci im za. 
derca ·śp. wachmistrza Bujaka, Cha- książkę z autografami 200 tysięcy do­
sk!elewicz został osadzony w zakł~- larów. W czasie podróży utrzymuj, 
dZle dla chO~ych umysłowo, gdz~e j się z lwrespondencyj, wysyłanych do 
przebywał dłuzszy czas na obserwaCJi. prasy Hearsta. Dotychczas zebrali oni 

Chaskielewicz jest zdrów 'na umy- 36 tysięcy autografów, m. i. od Papie­
śle. Taką. opinię wydała komisja le- ża Piusa XI, króla Wiktora Emanuela., 
karska, k.tóra. badała za.bójcQ. J4ussoliuieso, króla. Aleksandra I, 
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PROMIENIE STRAC 
Prze[iw nowym materiałom śmier[ionośnym odrazu wynajduje sie nowe środki obrony 

Prasa światowa nieustannie zwraca u- wszyscy mleH dQkladne Informacje o być bez rozgłosu. Motliwem jest, te duch śmierci. Londyńska książka Seydewitza i 
wagę na niebezpieczeństwo nowej wojny przygotowaulach wojennych państw I ludzki wynajdzie jeszcze straszliwsze rze- Doberera traktująca o tern, odrótnia je: 
i przynosi ciekawe wywody o wszelkiego iuuych. czy, ale czy da się to długo zatrzymać w według ich przeznaczenia. Odróżnia wła-
rodzaju brom, jaką strony walczące w Wielkie obawy przed tajnym zbrojeniem taje~nicy, o tym zawsze słusznie można ściwe promienie śmierci, promienie prze­
przyszłej wOjnie posługiwać się będą. Nic sąsiadów budz~ różne straszliwe nowe WątpI?'·... .. .. rywające czynności motorów, promienie 
dziwnego. Na zjeździe partii narodowo- środki wojenne, które wyrabIane mogą NajWIęcej mÓWI SIę o promIemach kierujące torpedami powietrznymi, wznie-
socjalistycznej w roku 1935 Hitler powie- <l' cające pożary itd. Doświadczenia z tymi 
dział: "Skoro zechcę zaatakować wroga, promieniami nip dały zbyt zada walają-
to uczynię to inaczej nit Mussolini. Nie KRAWATY NAJNOWSZYCH cych wyników, 
prowadziłbym przez całe miesiące roko- WZORÓW obrona przed tymi promieniami jest 
wań i przygotowań, ale nagle, jak w swym łatwa. 
tyciu zawsze to czyniłem, . • • • , _.. Istnieją te:/; promienie budzące UCZUCIe 
rzuciłbym się ua przeciW'lllka niby w Wielkim wyborze od naltan_zych do nalwykwlntnieJ_zych strachu, wy\\ oŁujące zdenerwowame u 

grom". z własnych tkanin, poleca: De 19880 przeciwnika a te zdaje się są najgroźniej-

T . d . l d dl' d' t F b k WAT POLSKI" "o'dz' sze, bowiem l1łcgą grunlo\ynie zdemora:li-
o pOWIC ZIa prze e eg3JcJą Zlewczą Kra ry t~ "KRA ~PI·otrk'ow.ka 111 I zo',,:ać szeregi nieprzyjaciela. I. tC1J?-U dZla-

niemieckich z zagranicy a mowa ta nie awa ow ., k b ł'amu Jednak łatwo przeCIwdZIałać. 
była przeznaczona dla opinii zagranicz- Detal. sprzedaż Piotrkowska 110 ProsImy zwracac uwagę na zna f. r 
nej. 

Teorię zaskoczenia p:rz~ciwnika wy-
znają i głoszą także żołnierze niemieccy. ~ ••••••••••••••••••••••• !I!IAIl.I". 
Niespodziewanie zaatakować wyszukaną 
ofiarę i zniszczyć ją nową bronią, aby 
wojna była zwycięska i krótka. Może tym 
chcą stłumić obawy, jakie w Niemczech 
jeszcze panują przed wojną długą, jak 
była ostatnia i w dodatku przegrana. Pod­
pułkownik Siebert, dowódca monachij­
skiej szkoły wojennej, wyraź a się o przy­
szłej wojnie: 
"Przyszła wojna będzie wojną dla 

wszystkich. 
BQdzie to wojna totalna. Już z chwilą wy­
powiedzenia wojny nastanie stan wojen­
ny. Samoloty pościgowe, bombardujące, 
zmotoryzowana artyleria, na granicach 
postawione dalekonośne działa - rozpocz­
ną Swą działalność a potężne radiowe 
stacje nadawcze starać się będą ugodzić 
nieprzyjaciela wprost w serce, skoncen­
truje wszystkie wysiłki w tym kierunku, 
aby wniknąć do kraju nieprzyjaciela 

zanim nieprzyjaciel będzie w słanie 
uruchomić cały swój aparat obronny. 

Ręką :/;elazną państwo kierować będzie 
życiem gospodarczym. Odwaga, wyszkole­
nie wojska l sztuka strategiczna - to 
rzecz drugorzędna. Prawo wojny ogarnie 
wszystlde siły narod~. Przede wszystkim 
na rzecz wojny skonfiskowana będzie nau­
ka, najwięksI uczeni państwa pracować 
będą dniem l nocą dla nowej techniki wo­
jennej". 

Nic dziwnego, że w takich warunkach 
pojawia się '''' prasie tyle pogłosek 

o nowej broni elektrycznej i chemicz. 
. nej. 

Ministerstwa wojny oczywiście nie oznaj­
miają publicznoścI wyników przeprowa: 
dzonych prób i eksperymentów z nowymI 
wynalazkami a pogłoski powstają z tego, 
co w najrozmaitszy sposób dostaje się na 
łamy prasy. Mówi się o samolotach bom­
bardowych bez załogi, kierowanych na 
odległość, o tankach latających, które lą­
dować będą na tyłach nieprzyjaciela, o 
tajemniczych promieniach śmierci,. kt?­
re zatrzymują bieg motorów, ZabIjają 
ludzi, powodują wybucby amunicji. Za­
pewne coś jest w tym wszystkim prawdy. 
Generał Ludendorff, uznany w Niemczech 
jako geniusz wojskowy, mówi o tym: 
"Tak jak podczas wojny światowej tech­
nika przeciwstawiala się technice, tak do­
tvchczas zawsze udało się przeciw tech­
nicznym środkom ataku postawić technicz­
ne środki obrony. To nie wyklucza możli­
wości. :/;e wynalazek nowego śro~ka 
technicznego może mieć początkowo WIel­
kie znaczenie dla wyniku wojny, jednak 

w wojnie europejskiej żołnierz zawsze 
stać będzie na pierwszym miejscu. 
Generał von Seeckt napisał o zakOllcze­

niu wojny ŚWIatowej: "Wojna ta zadecy­
dowana została tym,:/;e po długich wy­
czerpujących bojach ostatecznie państwa 
centralne 

zgnieCione zostały przewagą ludzi i 
materiału nieprzyjaciela. 

Ostateczne z"- ycięstwo nie nastąpiło dzię­
ki sukcesom bojowym, ale dzięki powol­
nemu naciskowi przewagi wojskowej, 
technicznej, gospodarczej i politycznej. ,V 
współzawodnictwie materiału i mas ludz­
kich zwycięzcą pozostaje material". Tak 
rzecz się miała przed dwunastu laty i tak 
rzecz się mieć będzie prawdopodobnie i 
w przyszlej wojnie. 

O tajemmczej broni przyszłej wojny na­
pisał niemiecln generał-major von Schti­
neich: "Mniej usprawiedliwione są obawy 
z zbroJell tajnych. Przed wojną światową 
niemal wszystkie pallstwa miały ostre u­
stawy przeciw szpiegostwu. Pomimo .to 

Budziki, 
łańczuszki 
medaliki, 
platery 

Łódź, 

8rzezhiaka 10. 
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"MALAGA" NA KWAŚNO: 
A gdy ich lll'aczyl 
Franco swoim winem 
Czerwoniakom zrzedły 
I skwaśniały miny. 
Na "Malagę" odtąd 
Patrzą już z pogardą. -
Slusznie! To nie napój 
Na "czerwone" gardła. 

KRYNICA W LUTYM: 
Perła naszych Earpat, 
Inaczej - Krynica, 
Po wyjeździe Gości 
Smutne ma dziś lica. 
Wszal,że na 'pociechę 
Trzeba. rzec Krynicy, 
Że zdała egzamin 
Wobec zagranicy. 

EDEN I TRAWKA: 
Angielsko - londyńskie 
Orzekły doktory, 
Że Eden zmę·czony 
Jest a nawet chory. 
Żadne to jednakże 
Grypa czy angina: 
Tylko "podrażnienie" 
Wyrostka Baldwina. 

W i e r s z: Stanso. 
I 

POGŁOSKI O BALDWINIE: 
Co mial do zrobienia 
Z tym się już uporaJ. 
Z tego zrobił króla, 
Z tamtego Winch3ora. 
Iż żadnej nie v,ęszy 
Dziś już awantury, 
Baldwin postanowil 
Pójść na emeryturę. 

DO PREZ. ROOSEVELTA: 
Panie Prezydencie, 
Zaniechaj zamiaru 
Byś dla siebie wżór mial 
Brać z Europy starej. 
Nie można z Europy 
Zrobić Ameryki: 
Powiedzą, że z nosa 
Chcesz robić aptel'ę. 

STALIN W NOCY: 
Stalin spać nie może, 
Bo go gnębi zmora, 
Że zamalo jeszcze 
Krwi przelał do wczoraj. 
By więc ja,k najprędzej 
Zmorze gębę zatkać -
Obiecał jej .stworzyć 
Związek Rad bez Radka. 

I l u s t r.: Wit. G .... ,<"ki, 

Pirzeżyła lat 103 

Piękna, szlachetna i dobra twarz 
Franciszki Dopierałowej, aczkolwiek 
poorana głębokim i brózdami wieku, 
nie zdradza w każdym razie, że sta­
ruszka urodziła się 25 sierpnia 19~. r. 
i żyła do ubiegłego tygodnia. 

103 lata żyła śp. Dopieralowa w Bab­
kowicach w powiecie gostyńskim, do 
ostatniej niemal chwili zawsze pelna 
pogody ducha, dobrego humoru, zawsze 
wesoła i uśmiechnięta. 

Przez całe dlugie życie pracowała 
w gosp·odarce na kilkunastu morgach, 
a kiedy już dziesiąty krzyżyk wlazł na 
jej barki, oddawała się robocie domo­
wej. Do stu lat miała wzrok bardzo do­
bry, nie posługując się okularami potra­
fiła nawl<lc nitkę na igłę, aby oporzą­
dzić ubranka dla wnuków i prawnu­
ków. Również el·o kol'lca życia słuch 
miała znakomity. 

W ostatnim roku, jakkolwiek poza 
tym zupełnie zdrowa, nie opuszczała 
loża z powodu niemocy kręgosłupa. 

W życiu swym raz tylko reden cho­
rowała i to na cholerę, jaka w roku 
1854 zdziesiątkowała całą okolicę. Nie­
zwykle silny i odporny jej organizm, 
zmagając się przez dziewięć dni ze 
śmiercią w czasie choroby, przezwy­
ciężył jednak straszną chorobę. W tym 
czasie, jako j eclyne lekarstwo, piła Do­
pierałowa zwyczajną czystą wodę ze 
studni. 

Znamienny z okresu szalejącej epi­
demii cholery jest fakt, że ówczesny 
proboszcz jej parafii w Pępowie prze­
powi·edział Dopi erałowej długi żywot. 
Ten sam proboszcz przepowiedział 
również z podzi\\'u godną dokładnością. 
koniec epidemii, której ofiarą padła 
prawie cała wiel. Zaledwie kilku męż­
czyzn i kobiet {'calało. 

Długi ży\vot zawdzięczała - we­
dług Własnych twierdzel} - temu, że 
nie zaznała czterech "rzeczy": mięsa, 
kawy, lekarstwa, no L. lekarza. (th) 

Zasada ;nas,za wszystko lila zado­
wolenia Klienta zjecl.nala nam 
wszystkich ,znawców i eJItu,zjll­
stów d ()b.rej muzyki, pr.zyniosJa 
nam po·pularność. spowod()wała 
j'ozkwit naszego Pl'zecl~jp,hiorstwa 
Najwil:ksza w Polsce Fahryka' 

}<'orlepianów i Pianin 
"A r n O l d F i b i g e 1'" 

Prze!lstawiciel: 
CENTRALNY MAGAZYN PIANIN 
.. Poznań, ul. Pierackicgo 11. 

Nlslkle ceJly. - Żądajcie ofert. - DO.l{oclne splaty. 
Ng 3i 183.'J 
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cie p acy W to zi 
SocJal- komum styczna demaD1o!gia - Rokowania 1 1argl w różnych dziedlJinach 

Ł ó d ź, 13. 2. Ostatni tydzień na 
froncie pracowniczym obfitował w sze­
reg poważniejszych wydarzeń. 

Do grupy wydarzeń pomyślnych 
zaliczyć należy bezwzględnie zawar­
cie nowej umowy na okres do 31 stycz­
nia 1938 r. w przemyśle kotonowym. 
Zasadniczo warunki pracy i płacy po­
zostaly niemal bez zmian, z niewial­
kimi ustępstwami na rzecz p'l'zemy­
słowców. Niemniej jednak wśród ro­
botników kotonowych pończoszarni 
(Polaków) panuje niezadowolenie, al­
bowiem co raz liczniej miejsce pracy 
zajmują rohotnicy żydowscy. 
W PRZEMYśLE POŃCZOSZNICZYM 
na tak zw. okrągłYCh maszynach, ro­
kowania podjęte na temat zawarcia 
stałej umowy nie doprowadziły do po­
}'ozumienia. Dotychczas Obowiązuje 
umowa dawna, przedłużana automa­
tycznie co miesiąc. I tu również ro­
bbtnicy spotykaj~ się z wielką. konku­
rencją żydow~kich towarzyszy. którzy 
w tych wypadkach solidarność zarzu­
cają. w ką.t i przejmują opróżnione 
miejsca. 

W PRZEMYŚLE BUDOWLANYM 
dnia 11 bm. odbyć się miała trzecia z 
kolei międzyzwią;zkowa konferencja. 
Na ostatnią. konferencj.ę socjalistyczny 
związek swych delegatów nie przy­
słal i zawiadomił, że prace nad tek· 
stem nowej umoWy zbiorowej na 1937 
rok musi odłożyć na okres do 24 b. m. 
W ten sposób socjaliści prrzyczynili 
f'ję do odroczenia akcji o zawarcie u­
mowy zbiorowej wyIą.czni& z powodu. 
swej demagogicznej polityki. 
SPOŚRÓD LOKALNYCH STRAJKóW 
zQstał zakończony strajk okupacyjny 
w zakładach widzewskiej manufaktu­
TY, gdzie robotnicy zatrudnieni przy 
przeróbce lnu uzyskali podwyżkę 10 
procent i zwiększenie obsługi na ma­
szynach, tudzież kilka mniejszych z,a,­
targów lokalnych w fabrykach poń­
czoszniczych żydowskiCh. 

MAJSTROWIE FABRYCZNI 
w zakładach Widzewskiej Manufak­
tury zawarli po kilku strajkach d~ 
monstracyjnych umQwę i uregulowali 
,swe warunki pracy i płace. W ślad 
za tym zwią.zek majstrów fabrycznych 
wystąpił pod adresem siedmiu organi­
zacyj przemysłu włókienniczego, dzia­
łających w Łodzi i okręgu, o podjęcie 
rokowań i zawarcie ogólnej umowy 
zbiorowej, zastrzegając, ze o ile w ci~­
gu miesiąca nieosią.gnięte zostanie po.­
rozumienie, Związek proklamuje ogól­
ny strajk majstrów w Łodzi i okręgu. 
Sytuacja jest mocno naprężona i li­
czyć si'ę należy, że istotnie dojdzie do 
strajku. Akcja związku majstrów pro.­
wadzona jest już od pół roku. jednak 
przemysł dotychczas odrzucał wszel­
kie propozycje na temat rokowań. O­
becnie sytuacja o tyle zmieniła się, że 
akcję ze strony majstrów przygoto­
wano bardzo star,annie, przyjęto de­
klaracje o podporzą.dkowaniu się na 
wypadek strajku zarządzeni,om związ­
kowym i w razie, gdy przemysł obec~ 
nie odrzuci ż~d,anie związku liczyć się 
należy z reakcją w postaci śtrajku. 

SZEWCY. CHALUPNICY 
w bież. tyg<>:clniu podejmują. rokowa­
nia o zawarcie nowej umowy zbioro­
wej i unormowanie płac. W sprawie 
tej odpowiednie wnioski zostały już 
wysłane pod adresem zrzeszenia Ce­
chu szewcóW i właścicieli składów 0-
buwia oraz inspektora pracy, którego 
chałupnicy prosili o źwołanie umowy 
zbi.orowej. Chałupnicy-szewcy wska­
zują, że mimo za~r.artej poprzednio u­
mowy nakładcy, działając na rózn& 
sposoby ohniżyli znacZnie pJace i wo.­
bec tego obe cnie szewcy domagają. się 
wyrównania w granicach od 15 do 40 
prQc. 'Vystawiono również żądania w 
kwestii ubezpieczeń sp>ołecznych, albo­
wiem składnicy działając . za wspól­
nym porozumieniem rozdzielali zamó­
wienia między kilku szewców, tak że 

następnie gdy szewc Chałupnik praco­
wał dla 2 i więcej składników. skre­
ślali go z ubezpieczeń, jako niezatrud­
nionego wyłącznie u jednego właści­
ciela składu. 

WYBUCHL TEż STRAJK BIELIŹ­
NIARZY 

pracujących dla właścicieli skl,ad6w. 
Chałupnicy bieliźniarze od 4 dni straj­
kUją. w liczbie 600 ludzi i dom.agają 
się ustalenia pł.ae za szycie jednostek 
oraź zawarcie ulda,du, że płace będę. 
przestrzegane. 

na najważniejsze artykuły spożywcze 
chleb, którego cena wzrosła dwuktot­
nie), mąka, kasza, groch. ziemniaki 
itd. oraz w razie stwierdzenia w ja­
kich rozmiarach wskutek zwyżki ko.­
sztów utrzymania spadła siła kon­
sumcyjna robotników wystąpią z żą,da­
niem podwyżki w takich samych roz­
miarach. Z przebiegu dotychczaso­
wych obrad organizacyj zawodowych 
wnioskow,ać należy. flp3';dek siły na­
bywczej zarobków robotniczych obli­
czany jest na okoto 14-17 proc. i 
związki prawdopodobnie wypowiedzą. 

NAJWAżNIEJSZYM BEZSPORNIE zbioro~ą u~owę i podejffi:ą akcję. o 
podwyzszeme plac w tychże tozmla-

WYDARZENIEM rach. :?:ę;danie to uzasadnia się rów-
ubiegłego tygodnia jest zawwiedź za-I nież tym, że ceny tkanin zarówno 
wodowych związkóW włókniarzy. że \vełnianych jak i bawełnianych wzro~ 
przeprowadzą kalkulacje kosztów u- sIy, gdy płace utrzymują. się na daw­
trzymania. w związku z podwyżką cen nym poziomie. 

Zakazane zebranie "Pracy Polskiej" w Łodzi 
Zarząd Okręgowy Zjedn. Zaw. "Praca Polska" w Lodzi zwrócil się pi­

smem z dnia 11 lutego do , Starostwa Grodzkiego w Lodzi z prośbą o zezwo­
lenie na urządzenie zebrania dla członków i sympatyków w dniu 14 lutego 
rb. w sali Helenowa, na którym przemawiać mieli czołowi działacze Związ­
ków "Praca Polska .... 

Już w dniu wczorajszym Starostwo Urodzkie nadesłało odpowiedź, VI 

której powoluje si., na artykuł , i 9 ustaWy z dnia 11 maroa 1932 r.t zaka­
zało odbycia zebranła z uwagi na bezpieczeństwo, spokój f porządek pu-
bliczny. . 

O Ile nam ,!,iadomo, związki klaso we i inne o kierunku leWicowym bez 
przeszkód urządzają mas6wki i zebrania, ciesząc się zupełną swobodą dzia" 
lania. 

Rzecz prosta, Zarząd Okl'Qgowy Zjedn. Zaw. "Praca Polska" odwClal się 
od decyzji Stal'OshlJa do Urzłdu Woje wódzkiego. 

l{OLEKTIJRA. LOTEKJII PA.Ń~TWOWEJ 

"ZESPÓ~ PRACl''' 
w ŁODZI, ul. Piotrkowska 108 - w podwórzu - telefon 106-85 

w której padł MILION zł oraz szereg wygranych 

n 37868 pO złotych 30 000 - 20000 - 10 eoo - i wiele innych 
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lvde organizacyjne 
RYBNIK' _ PARUSZOWIEC 

W niedzielę, 7. bm. odbyło się zebra­
nie cz.łon::k.owskie Z. Z. "Prac'V Polskiej" 
oddziału MetaloWCÓW. Przew()dniczył p. 
Krajew .... ki. który udz,ie1at głosu delegato­
wi zarządu o.krę.gowego p. Franie.Iowi. Po 
obszernej dyskusji kilku obecnych, zakoń~ 
ezo,no. zebrailie hasiem "Szc-zęść Boże". 

NOWY BYTOM 
W dniu 7. bm. odbyto się w' tokalu p. 

Kasperk.a. zebtan-iś członk()wskie ,.Pracy 
POlsk,iej", oddziałU Metalowców. Po za­
gajeniu, udzielono głosu delegatOWi Zarźą, 
du oIkręgowemu p. Bialasow,i. 

BA.rDUKI WIELKIE 
Wiliedzielę: 7. bm., o godż-. 17 w tut. 

Domu Związkowym odbyłosFę .zebranie 
;przedwyborcze Z. Z .. ,Pracy Po}.skiej· od, 
dział MetalOWców. Po za.gajeniu udzielo­
ho gIo.m delegato\:vi zarz· okI'. p. Białaso~ 
\Vi i p, Zemła. Reletaty wygłoszono na 
temat Z«rit\;zków Klaaowy'ch i ich zgubnej 
dz·iałalności. 

ROJCA 
W niedzielę, 'l. bm. odbyło się ~ebranie 

walne Zjedn. Zaw. "Pracy Polskiej" od­
dział Górników. Referat na temat 6-ci() 
godzinnego dnia pracy wygłosił p. Fra­
nie!. ~astępnie odbyły się wybory, kto" 
rym prze\vodniczyl p. Franie!. Na preze­
sa wybrano ,p. Hermana, Fl·anclszka. za&t. 
preze"a p. Stolarczyk Józef, sekretarz; p. 
Matrsik. zast. Rak i skarbnik rP, ,Deptała, 
2 skarbnik p. Kędziola. . 

PABIANICE 
W sobotę, 6. bm. w lokalu Stronnictwa 

NarOdowego przy ul. Pułaskiego 13/14, 
odbyło się roczne waJine zetralTIie Zw, Zaw. 
"Praca PoIBka" Oddziału Pabianice, i{tó­
re zagait wiceprezes p. Go.zdecki Stefan' 
Na przewodniczącego powołano z Łodzi p. 
Wlodarczyka, na sekretarza zaś p. Ga­
brjańczYka. Jak wYnika z wY'glQ8zony,ch 
sprawozdań, [praca pomimo trudny.ch Wa" 
runków wykazała V'! ub. ókresie sprawó­
zdawczym poważ,ne postępy, to te,ź zarM,­
dowi z prezesem p. DHrichem na czele 
wyraźOlno lPoel~iękowanie. Następnie 
przysta;pio'Iló do wyboru noweg6 z.arządll 
w skład ,którego wes'z1i IPp. Gabrjańcz}'1k 
Ec1. - Mezes, Go'zdecki St . ..;;, wicepr .• KCI­
rborows'ki B. - sekretal'Z, Ztiwal<1 Ig. "'"' 
Bkatlmik oraz członkami zaT,ządu wybra.­
ni z{)st{lli pp. Beclarski J., Maćkiewicz Wł· 
From:zak W.; KO'&trzewa T., Laguniako­
Wa \VI. 1>0 wyborze jednogłośńym władz 
z\-i.ią7.ku pl'eze.s okręgu p. BednarczyQc wy­
glosil ciekawy reierat na temat o d,ziałal­

'ności zwią.zków klasowych, a dt,iA1alności 
Zw. Zaw. "Praca PoIBka", Nad re,fera- l, 

tem przerywanym ,częstymi oklaskami ' 
wyw.iązała Bię O'żywio'lla dyskusja. 
RUDA PABIANICKA 

Odbył{) się tu roczne walne zebranie 
członków "Pracy Polskiej" w Hczbie 91 
osób. Obrady zagaił prezeB p. R. Pfeiffer, 
skladając jednotz8'Ś>nie sprawozdanie z 
dzialal:ności zarządu za ubiegły' okres. Ko­
leJno składAli sprawozdanie ,p o.szczególni 
cztolikowie zarządu. Przystąpiono do wy­
b0ru nowego zarządu przez tajne glosowa-

nie W sUad którego weszli: 1. Kuchar­
czyk. Edward - ,prezes, 2. Zięba StaniBlaw 
- wi,ceprezes, 3. Mikola,iewski Kazimierz 
-' sekretarz, 4. Pfeiffer Rudol<f - skarb-
nEk 5. Kowalski Stefan - gospodarz, 
czl,olITkowie: Papierz Andrzej. Śmiecho­
wicz Szcze,pan, Linke Kazimierz, Droź­
dżewBki Zenon. zastępcy: Kobierski Ma­
rian i Kosia:rski Stanisla w. Komisja te­
wizyjna: 1. Ciupa Stefan - przewodniczą­
cy, c:donkowie: Purgat Piotr iKrygier 
Fryderyk. Po wyborze 'larządu, w dysku­
sji lPoszczególiIli czlonlwwie z'abie'rali glOB 
omawiając sprawy dotyczące .jeh pracy 
zawodowej. Przebieg i nastrój zfJ<bralnia 
bardzo miły. Zainteresowanie 'Odo,nJków 
ogromne. Zebranie 'lakoń,czouo o god:z. 14 
Pr,zewodniczył prezes zarządu głównego 
iPra;cowników budowI. 'p. Szafarz z Łodzi. 
RADOM 

W dniu 8. bm. w lokalu Str. Naro{]o­
w-ego odbyło się zebranie członków Zw. 
Źaw, .,Praca Po'lska", na którym przema­
wia;ł ,p. Stanisław Drobiruski wygłaszając 
re,ferat pt. sprawa robotnicza a socja;lizm 
i iIIłięd'zynarodowe żydo.stwo. Zebranie 
z aik,ończOTIO odśpiewaniem Hymnu Mlel'" 
dy'ch. 

Zebrania członkows'klle 
LÓD1: 

Zarząd Zw. Zawod. Dozorców Domo­
wych "Praca Polska", oddział 'W Lodzi, 
zawiadamia wszystkich czionków i sym­
patyków, źe w niedzielę, dnia U. bm., o 
godz· Z PO. poL w sali przy ul. Targowej 
5 (róg Przejazd), odbędzie się wielkie ze­
branie. na którym będą omawiane .sprawY 
łódzkich Dozorców Domawych. Dozorcy 
sławcie się licznie! 
SKIERNIE'(tTICE 

Podajemy do wiadomości członków 
Zw. Zaw. Prac. Przem. Szklanego ,;Pra­
ca Polska" - że w dniu 14. bm., o godz. 
11 w lokalu przy ul. Rawskiej 37, odbędzie 
się zebranie oddziału szklarzy .,praoa Pol­
ska" z referatem p. kpt. SłomcZYńskiego. 
Po zebraniu będą omawiane sprawy za­
wodowe. Za względu na ważność obrad 
uprasza się wszystkich członków o bez­
względne i punktualne przybycie. 

CHORZÓW I 
W niedzielę, 14, bm., o godz. 18 w lokalu 

p. Paszka w Ghorzowie pdbędzie się zebra­
nie członkowskie Z. Z. .,Pracy Polskiej" 
oddział Metalowców. 

PIEKARY ŚLĄSKIE 
W niedzielę, U. bm., o !łf)dz. 1ł odbę­

dzie się 'Ił' I&kalu p. Szemika zebrania 
czl&nkowskie Z. Z. ,'pracy Polskiej", od­
dział Górników. O punktualne przybYCia 
członków prosi zarząd. 

We wtorek dnia 16. bm., o godz· 19 od­
będzie się 'Ił' lokalu p. Dlugajczvka na pla­
cu Miarki w Katowicach konstytucvjna 
zebranie Z. Z. "Pracy P'olskiej" oddziału 
p. Jlarzy. Budowl8>rzy oraz Użyteczności 
Publ • Bliższe szczegóły w afiszach. 

PIEKARY RUDNE 
W niedzielę, dma U. bm. w Piekarach 

Rudnych adbędzie się zebranie Z. Z. "Pra­
cv Polskiej" 'fil lokalu p. l\lorawca., o godz. 
17. Obecność wszystkich członk6w ko-
nieczna. 

PAWLÓW 
W niedzielę, 14. bm.. o godz. Ił w lo­

kalu p. Lesza w Pawłowie odbędzie się 
zebranie członkowskie Z. Z. "Pracy Pol­
skiej" oddział G6rników· Z referatem 
przyjeżdża delegat zarz. okr. O liczny 
udział członków i sympatyk6w prosi za­
rząd. 

MIKOLóW 
W niedzielę. U. bm., o godz. t1 w Mi­

kołowie odbędzie się zebranie konstvtu­
cyjne Z· =. ..Pracy Polskiej". Bliższe 
szczegóły w ą.fiszach. 

Zebrania 'pubJirczoo li WlIe1ce 
ŚWlĘTOCHLOWICE 
. W niedzielę. 1ł. bm., o podz. ił w lo­
kalu tJ. Pawlasa w Świętochłowicach Gd­
będzie się zgromadzenie 'Publiczne, prze­
mawiać będzie !lekretarz okr. Metalowców 
p. Zemła z .czeladzi. O Hemy udział 
człfJIDków i sympatykÓW prosi zarząd. 

ORZEGóW 
W niedzielę, 1ł. bm. odbędzie się o go­

dzinie :11 zebranie liubliczne Z. Z. "Pracy , 
Polslclej" oddział Górników wOnegowie­
Bliższe szczegóły w afiszach. 

NOWY BYTOM 
Yi pmrledzlałekt dnia 15. bm., l) godz. 

U,30 odbędzie się w Nowym Bytomiu 
Zgromadzenie Publiczne Z. Z. "Pracy 
Polskiej", oddział Metal. Bllisze szczegó­
ły w afiszach. 

. , 
DZIS ZASTANOW SIĘ, 
a JUTRO KUP LOS 

w szczęśliwej KOLEKTURZE 

BoleSłaWa onczvka 
ł.ódź,Płotrkowska117, tel. 243-68 

Oddział w ZJrlerza, al. PierackłeJro 22 
n 3'i869 
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Początek epopei kolort!alnej - Skut~, Sedanu i wt.ęcia Napoleona do nlewoli - Dwa prądyP!l~tyczne - CI~ Fr~cja 
zawdnęCla Ferry'emu - Kolo01e szkołą wojskową - W latach światowej pożogi -Jak dDś wygląda ~Imperlum 

francuskie 
Sprawa kolonij jest dzisiaj, bardziej niż kiedykolwiek, na porządku 

dziennym zainteresowań wielu pańtw. Ekspansja kolonialna, która jest 
wynikIem różnorodnych potrzeb i aspiracyj niemai wszystkich narodów, 
interesuj\! ~eż w dużej mierze Polaków. Dla zaspokojenia tej ciekawości 
ogłosimy szereg artykułów, ktÓre - stanowiąc każdy osobną całość - zo­
braZUJą powstanie francuskiego imperium kolonialnego, drugiego po WieI· 
kiej Brytanii największego na świecie. 

Francuzi jako kolonizatorzy wykazali, że posiadają na tym polu duże 
zdolnOŚCI. Sztuka kolonizacyjna Francuzów polega m. in. na tym, że umie­
li uszanować wszelkie tradycje lokalne, co im zjednuje sympatie tubylców 
i ułatWIa współpracę. Nie jest to objaw słaboścI. a raczej dowodzi wielkiej 
znajomoścl zagadnienia, inteligencji i wnikliwości. Siłą brutalną nie wpoi 
się w nikogo cywilizacji. Zrozumiał to właśme doskonale "wielki Afry­
kańczyk" marszałek Lyautey mÓwiąc. że "naletv tylko manifestować swą 
siłę, ale na to tylko, żeby nie było potrzeba się nią posługiwać". 

Meczet w Algerze i pomnik księci(J orleań­
,kiego, jednego z twórców imperium kolo­

nialnego. 

P a ryż, 11 lutego. 

Drugi natomiast, który zapoczątko­
wał dzisiejsze wielkie imperium, roz­
poczyna się w 1830 r, za panowania 
Karola X, przez zaj~rie Algerii. Trze­
ba było jednak wojny 1870 r., żeby w 
duszy francuskiej rozbudziła się praw­
dziwa potrzeba wysiłku kolonialnego. 

Klęska pod Sedanem, wzięcie do 
niewoli Napoleona III, utrata Alzacji 
i Lotaryngii, wywarły silne piętno na 
umysłowość francuską.. Trzeba jej 
było otworzyć nowe horyzonty, by pod­
nieść energię czynu. Zrozumieli to 
światli przywóLlcy naroLlu, wiedzą.c 
jak Francuz jest zdolny do szybkiego 
reagowania na przeciwności. Z tego 
jednak powodu nastąpiło we Francji 
zmaganie się dwóch prądów politycz­
nych, obydwóch jednak patriotycznej 
natury. 

na powzięcie polityki kolonialnej, to 
zostanie wyprzedzona przez inne pań­
stwa; że wreszcie będzie zbawiennem 
dla narodu danie mu możności szuka.­
nia innych dróg i nowych tryumfów, 
które przyniosę. dumę zwycięstw, po­
trzebnę. dla zabliźnienia bolesnych 
ran. 

Drugi natomiast kierunek poli­
tyczny tej epoki, a trzeba wiedzieć, że 
jednym z jego zwolenników był sam 
Jerzy Clemenceau - uważał wprost 
przeciwnie, że należy całę. uwagę i ca­
łę. energię skupić wyłę.cznie na grani­
cy francusko-niemieckiej. 

Wypadki 1914-1918 r, wykazały 
słuszność tezy .Tules Ferry. Zdobyte 
bowiem kolonie stały się przede 
wszystkim pierwszorzędnę. szkołę. 
wojskową.. Wszyscy bowiem niemal 
wielcy wodzowie Francji w ostatniej 
wojnie, dowodzili i odznaczyli się 
uprzednio w koloniach: Gallieni na 
Madagaskarze, J offre w Indochinach, 
L~'autey i Mangin w Afryce. Nie dość 
na tym. Kolonie te dostarczyły Fran­
cji w tych latach światowej pożogi 
około 300.000 doskonałego żołnierza. 

* 
Dzięki też inicjatywie, danej przez 

Jules Feny, a zrealizowanej potem 
przez jego następców, Francja obok 
Algieru, osiedla się w Tunisie, rozsze-

Zwykło się mówić, że Francja li­
czy tylko 42 miliony mieszkańców. Za­
pewne, ale do tej cyfry należy dornl­
cić drugę. i to imponuję.cę., mianowi­
cie przeszło 60 milionów, stanowią.­
cych zaludnienie jej imperium kolo­
nialnego. Podstawy pod imperium 
położone zostały za monarchii; stwo­
rzenie jednak prawdziwej potęgi ko­
lonialnej jest dziełem Trzeciej Repu. 
bliki. 

Już w XV W., Dupleix, La Bour­
donnais, LalJy-Tollendal wyprawiali 
się do Indyj. W XVI w. Jakub Car­
tier, sławny żeglarz, odkrywa Kana­
dę i zajmuje ją. w imieniu króla Fran­
cji. W XVII w. należy do Francji tak­
że wspaniała kolonia Luiziana. Sprze­
danie jej w 1803 r. - za 80 milionów 
- przez Napoleona Stanom Zjedno­
c~onym, kończy pierwszy okres fran­
cuskiej epopei kolonialnej. 

Piękności z Hoggaru. 

Przedstawiciele pierwszego, a na­
leżał do niego przede wszystkim wiel­
ki mąż stanu, Jules Ferry, uważali, że 
Francja nie powinna żyć "zahipnoty­
zowana jedynie niebieskę. linią Wo­
gezów", czyli utraconych prowincyj; 
że bez tracenia ich z oczów, może i 
powinna nawet wykreŚlić sobie inne 
wytyczne, za błękitem Morza Śród­
ziemnego; że jeżeli nie zdecyduje się 

rza swój protektorat na "Afryl{ę za­
chodnią." i "Afrykę podzwrotnikowę.", 
zajmuje Madagaskar, a potem usada­
wia się w Maroku. Z drugiej strony, 
ekspansja kolonialna francuska nie 
ogranicza się do Afryki, ale sięga i do 
Azji. W lndo-Chinach konsoliduje się 
poważna wschodnia placówka francu­
ska, pod mianem "Union lndo-Chi­
noise", na którą. składaję. się 4 protek-

Imperium kolonialne Frcncp.. 

HENRYK FILIP PEr A/N, 
marszaleI, Francji, stłumił marokańskie po­
wstanie Abd el Krim(J, wodza zbuntowanych 
rijeńskich Kabylów. Petain zawarłszy rojltu 
.z Hiszpanią zmusił Abd el Krima w m(Jju 

1926 r. do poddania się. 
Ostatnim działaniem Petaina w Afryce była 

reorganizC1>Cj armii kolonialnej. 

toraty: Tonkin, Apnam, Kambodża, 
Laos oraz kolonia Kochinchińska. 

Tak więc imperium francuskie zo­
stało stworzone w przecię.gu 40 lat. 
Składa się ono z krajów, pozostających 
pod protektoratem, czyli tych, w któ­
rych została zachowana dawna wła­
dza lokalna, jak np. beja w Tunisie, 
al))O sułtana w Maroku i z kolonij, 
gdzie władza lokalna została zastą-

\ 

piona przez wlaściwę. francuską, jak 
np. w Algerii, podzielonej nawet na 
departamenty. 

Podobnie ma się rzecz z szeregiem 
wysp, jakie Trzecia Republika odzie­
dziczyła jeszcze po monarchii. Są 
nimi Guadelupo, Martynika, Gujana 
na Morzu Antylskim i Reunion na 
Oceanie Indyjskim. 

Na Oceanie Spokojnym należę. do 
Francji również z dawnych czasów 
dwie grupy archipelagów: Nowa Ka­
ledonia i Nowe Hebrydy. 

W Zatoce Bengalskiej wreszcie po­
siada Francja pięć punktów, świad­
czę.cych właśnie o planach kolonial­
nych jej królów w Indiach. Są to: 
Pondicheri, Chandernagor, Yanaon, 
Karikal, Mahe, których ludność razem 
wzięta nie wynosi 3.000 mieszkańców. 

Po wojnie, przypadł Francji man­
dat nad Togolandem i Kamerunem, 
należę.cym dawniej do Niemiec, a tak­
że nad Syrią.. Mandatu nad tą ostat­
nią. zrzekła się w grudniu 1936 r. 

J. BRIARES 




